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DOBRY SB E W -TO  DOBBW DLOIY

J esienna k a m p a n ia  s iew na, to  okres p ra c  decy­
du jących  o zb io ra ch  po d s ta w o w ych  zbóż w  

ro k u  p rzysz łym . Odi sp raw nego p rz y g o to w a n ia  i. 
p rzeb iegu  p rac  s ie w n ych  będzie za leża ło  dalsze 
podn ies ien ie  p ro d u k c ji ro ln e j,  ro zw ó j h o d o w li 
zw ie rzą t, a w  re zu lta c ie  zaopatrzen ie  ludnośc i 
m ia s t i  w s i.

P re zyd ia  ra d  na rodow ych , k o m is je  .ro ln e  i  s łuż ­
ba agronom iczna p o w in n y  system atyczn ie  ko n ­
tro lo w a ć  przeb ieg  dostaw  n as ion  na w ym ianę , 
badać jakość  m a te r ia łu  przeznaczonego do s iew u. 
Szczególne zan iedban ia  m a ją  P G R  pod leg łe  Cen­
tra ln y m  (Zarządom W ie lko p o lska  i  Pom orze.

P rzep row adzen ie  s ie w ó w  w  n a jko rzys tn ie js zych  
pod w zg lędem  a g ro techn icznym  te rm in a ch  w ym at- 
ga wzm ożonego w y s iłk u  apa ra tu  ra d  na rodow ych , 
ra d n y c h  i  k o m is ji. N ie  w o ln o  dopuścić ‘do opóź­
n ie n ia  s iew ów , p o m im o  że w  n ie k tó ry c h  re jo n a ch  
k ra ju  sp rzę t zbóż i  om-łoty w s k u te k  n ie s p rz y ja ­
ją cych  w a ru n k ó w  a tm os fe rycznych  n ieco się spóź­
n iły .

W yższe p lo n y  w  b ieżącym  ro k u  u zyska liśm y 
p rzede w szys tk im  d z ię k i p rz y g o to w a n iu  ro ili i  
p rzep row adzen iu  s ie w ó w  ro k u  ub ieg łego  w  n a j­
odp o w ie d n ie jszym  czasie. P om im o  s łabe j o k ry w y  
śn ieżnej, pom im o  w iosennych  p rz y m ro z k ó w  i  n ie ­
dosta tecznej ilo ś c i o- 
padów  w  okresie  w io ­
sennym  uzyska liśm y  
p rzec ię tn ie , o k i lk a  
k w in ta l i  z h e k ta ra , 
wyższe p lo n y  zbóż n iż 
w  ro k u  u b ie g łym .
T rzeba  pam ię tać  o 
ty m  te raz  w  okres ie  
jes ie n n e j k a m p a n ii 
s iew ne j. S łużba  ro ln a  
ra d  w arodow yeh po­
p u la ry z u ją c  te rm in o ­
w y  s ie w  o z im in  po­
w in n a  być  u zb ro jo n a  
w  k o n k re tn e  a rg u ­
m en ty , w śród  k tó ry c h  
p rz y k ła d  tegorocznych 
z b io ró w  je s t szczegól­
n ie  p rzekonyw a jący .

S ie w  rze p a ku  ozim ego p o w in ie n  b yć  zakoń­
czony w  c a ły m  -kra ju  do końca s ie rpn ia , jęczm ie ­
n ia  ozim ego w  I  dekadzie w rześn ia . N a jlepszym  
okresem  s iew u  ży ta  w  w iększości w o je w ó d z tw  
je s t 15 ■—• 25 w rześn ia , zaś s iew u  pszen icy I I  po­
ło w a  w rze śn ia  i  początek paźdz ie rn ika .

W  zeszłorocznej jes ienne j k a m p a n ii s iew ne j 
P re zyd ia  P R N  w  L u b lin ie , N o w y m  Sączu, S u w a ł­
kach, A le k s a n d ro w ie  K u ja w s k im , Ś rem ie , S trze ­
lin ie  i  in n y c h  d o p u śc iły  do  ka rygodnego  pozosta­
w ie n ia  re m a n e n tó w  naw ozów  sztucznych. W  pow . 
lu b e ls k im  re m a n e n t naw ozów  a zo tow ych  w y n ió s ł 
209 to-n. P o w ia t S-rem n ie  w y k o rz y s ta ł 130 ton  
naw ozów  -azotowych, 148 to n  fo s fo ro w ych , 334 
to n  po tasow ych  i  400 to n  w a p n a  naw ozow ego. 
T aka  s y tu a c ja  n ie  może się p o w tó rz y ć  w  ty m  ro ­
ku . Odi 25 s ie rp n ia  p row adzona  jes-t w o ln a  sprze­
daż naw ozów  sztucznych, to  znaczy, że n iedopusz­
czalne je s t ja k ie k o lw ie k  re ze rw o w a n ie ' naw o­
zów. W obec o lb rzym ie g o  znaczenia naw ozów  m i­

n e ra ln y c h  ldl.a podn ie­
s ien ia  p lo n ó w  oraz 
n ie m o ż liw o śc i ca łko ­
w ite g o  p o k ry c ia  za­
p o trzebow an ia  ro ln i­
c tw a  na n a w o zy  sz tu ­
czne, każdy  k ilo g ra m  
pozostaw iony  w  m a­
gazyn ie  GS p rzyn o s i 
s tra ty  d la  gospodark i 
n a ro d o w e j. K o n tro la  
p rze ch o w yw a n ia  na­
w ozów  w  m agazy­
nach, zabezpieczenie 
ca łkow itego  ro z p ro ­
w adzenia  jesit pow aż­
n ym  zada-niem p re zy ­
d ió w  ra d  n-a.r o d o w y  c h, 
k o m is ji h a n d lu , ko ­
m is ji  ro ln y c h  i  s łużby  
agronom iczne j.

N ie m n ie j w a żn ym  zadan iem , je s t p rze p ro w a ­
dzenie sze rok ie j a k c j i  u św iadam ia jące j o ko rzyś ­
c iach ¡płynących z w ap n ow a n ia  g leb  zakw aszo­
nych, w ys ie w u  su p e rfo s fa tu  g ran u lo w a n e g o  ty lk o  
razem  z  z ia rnem , -racjonalnego s tosow an ia  naw o­
zów  m in e ra ln y c h  p o d  -ozim iny.

Z adan iem  p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w ych  będzie  
-dop ilnow an ie  te rm inow ego  p rzyg o to w a n ia  m ate­
r ia łu  s iew nego w  gospodarstw ach  nas iennych  i  
re p ro d u k c y jn y c h , w ys ła n ia  p ró b  do s ta c ji oceny 
nasion. Szczególną uw agę n a le ży  z w ró c ić  na  p rz y ­
go tow an ie  i  sp raw ne  p rzeprow adzen ie  w y m ia n y  
sąsiedzkie j pom iędzy  gospodars tw am i p ro d u k u ­
ją c y m i m a te r ia ł s ie w n y  a ch łopam i gospodaru ­
ją c y m i in d y w id u a ln ie  i  sp ó łd z ie ln ia m i p ro d u k ­
c y jn y m i. W ym ia n a  sąsiedzka będzie n a jw a ż n ie j­
szym  sposobem powszechnego zaopa trzen ia  ro l­
n ic tw a  w  k w a li f ik o w a n y  m a te r ia ł s iew ny.

T rzeba  zawczasu S kon tro low ać p rzyg o to w a n ie  
m aszyn i  sp rzę tu  n iezbędnego w  -kam panii s ie w ­
ne j. Szczególna uwa-ga p o w in n a  b yć  sk ie ro w a n a  
na .rem-onty c ią g n ikó w  i  s ie w n ik ó w  w  P O M , G>OM 
i  PGR. W  w a lce  o uzyskan ie  w yso k ich  p lo n ó w  
szczególne znaczenie m a s ie w  rzędow y, k tó r y  w  
w o je w ó d z tw a ch  w schodn ich , półnoom o-w schodnich 
i  c e n tra ln y c h  n ie  je s t jeszcze pow szechnie  stoso­
w any . W  w o je w ó d z tw a ch  k ra k o w s k im , rzeszow ­
sk im , lu b e ls k im  i  b ia ło s to c k im  jeszcze oko ło  50% 
zasiew ów  p rzep row adza  się ręczn ie , p o m im o  że 
s ie w n ik i w  G O M  często s to ją  -n iew ykorzystane.
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spółdzie ln iach p rodukcy jnych  i  PGR należy 
Powiększyć obszar zasiewów sposobem krzyżo­
w ym . P ra k ty k a  nasza wskazuje, że ta metoda 
siew ów  daje poważną zw yżkę p lonów . W  bieżą­
cym  roku  spółdzie ln ia p rodukcy jna  S ta ry  P rzy lep  
w  w o j. szczecińskim uzyskała 24 q z ha pszenicy 
zasianej sposobem krzyżow ym , podczas gdy siew  
rzędow y dał 20 q z ha.

Pam ięta jąc o zabezpieczeniu paszy dla in w e n ­
tarza, trzeba rozszerzać pow ierzchnię  zasiewów 
pop lonów  ozim ych w  każdej spó łdz ie ln i p roduk­
cy jne j, w  każdym  PGR i  w  gospodarstwach in d y ­
w idua lnych . Służba agronomiczna rad narodow ych 
i  agronow ie POM p o w in n i dopilnow ać przepro­
w adzenia rem ontów  w szystkich is tn ie jących urzą­
dzeń do konserw acji pasz, zakończenia rozpoczętej 
budow y silosów  i  dołów  do kiszenia pasz. R ów ­
nocześnie w  okresie jesiennej kam pan ii siewnej 
należy przeprowadzić szeroką akcję kiszenia 
pasz, w yko rzys tu jąc  w  tym  celu liście buraczane, 
pop lony ścierniskowe, ostatnie pokosy siana i  in ­
ne m a te ria ły . Trzeba pomyśleć o zorganizowaniu 
przez służbę agronomiczną p raktycznych  pokazów 
kiszenia pasz w  tych  w szystk ich  spó łdzie ln iach 
P rodukcy jnych  i  gromadach, k tó re  nie stosują 
■dotąd tego sposobu konserw ow ania paszy.

D la  podniesienia w yda jności naszych u ży tkó w  
z ie lonych pam iętać trzeba o przeprowadzeniu 
podstaw owych zabiegów p ie lęgnacyjnych na łą ­
kach i  pastw iskach, ja k  w y ró w n yw a n ie  pow ie rz­
chni, zasilan ie nawozami m in e ra ln ym i i  organicz­
nym i, stała konserw acja urządzeń m e lio ra cy j­
nych.

Okres s iew ów  jesiennych, to  w ażny etap w a lk i 
°  pełne zagospodarowanie w szystk ich  u ży tkó w  
ro lnych , o z likw idow an ie  odłogów i  ugorów . 
Uchwala I I  P lenum  KC  PZPR  w  spraw ie  zagos­
podarow ania odłogów, om ów ienie tych  spraw  na' 
Plenach kom ite tów  w o jew ódzk ich  oraz n.a sesjach 
^ad narodow ych s tw o rzy ły  w  każdym  w ojew ódz­
tw ie  podstaw y do bardzie j zdecydowanego dzia­
ła n ia  w  celu pełnego zagospodarowania wszyst­
k ich  g ru n tó w  ornych.

Do 24 sie rpn ia  kom is je  w o jew ódzkie  i pow ia to ­
w e w  w iększości w o jew ództw  p rze ja w ia ły  bardzo 
słabą działalność. W  w oj. szczecińskim nie w yda­
no żadnych poleceń i wskazówek dla uporządko­
w an ia  sp raw  zw iązanych z likw id a c ją  odłogów, 
n ie  przystąpiono do zew idencjonowania g ru n tó w  
niezagospodarowanych. W  w oj. kosza lińskim  ko­
m is ja  wojew ódzka zebrała się na pierwsze posie­
dzenie dopiero 9 sierpn ia . Podobnie słabo praco­
w a ły  kom isje w o jew ódzkie  i  pow iatow e w  w o j. 
lube lsk im , w roc ław sk im  i  innych. Jedynie w  w o j. 
o lsz tyńsk im  przeprowadzono w  ciągu osta tn ich 
m iesięcy ew idencję g ru n tó w  niezagospodarowa­
nych, rozdzielono od łogi do zagospodarowania 
m iędzy zgłaszających się kandydatów .

P rezyd ia  rad  narodow ych pow inny  w  tegorocz­
ne j kam pan ii siewnej odrobić w szystkie zanie­
dbania w  zakresie l ik w id a c ji odłogów. W szystkie 
od łog i i  inne g ru n ty  zaorane w  okresie w iosen­
n ym  i  le tn im , u trzym yw ane  w  czarnym  ugorze, 
p o w in n y  być obsiane ozim inam i. Te odłogi i  g ru n ­
ty , k tó re  z różnych w zględów  nie będą obsiane 
jesienią, należy zaorać tak, aby w iosną przyszłego 
ro k u  można by ło  przystąp ić do siewów.

Postaw ione przez P a rtię  i  Rząd zadanie u p ra ­
w ien ia  ja k  najw iększego obszaru nadającego się 
do p ro d u kc ji ro lne j m usi być w  pe łn i w ykonane.

O spraw nym  przebiegu siewów  jesiennych za­
decyduje operatyw ne k ie ro w n ic tw o  kam panią 
ze s trony  p rezyd iów  rad narodowych, pomoc agro­
techniczna s łużby technicznej i agronom ów PO M  
d la  chłopów  gospodarujących in d yw id u a ln ie  i  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . '
■ K ie ru ją c  akcją siewną prezydia w o jew ódzkich  
i  pow ia tow ych  rad  narodow ych pow inny  rozw ijać  
i  ulepszać pracę propagandową w yko rzys tu jąc  
w szystk ie  dostępne środki, a przede w szystk im  
prasę, rad io  i  rad iow ęzły. Trzeba u a k tyw n ić  dzia­
ła lność ko m is ji p ropagandow ych pow ołanych na 
okres kam pan ii s iew nej. Praca tych  ko m is ji po­
legająca na upowszechnianiu osiągnięć przodu­
jących  gospodarstw, ostre j k ry tyce  zaniedbań i  
zacofania —  pow inna skutecznie oddziałać na 
podniesienie k u ltu ry  ro ln e j i  w zrost p rodukc ji.

ZW YCIĘSKO W YK O N U JĄ  PLANY
DO 28 S IE R P N IA  8 P O W IA T Ó W : P R Z E W O R S K , Z A W IE R C IE , K O R ­

S K IE , C Z A R N K Ó W , K O L N O , R A W IC Z . M lN S K -M A Z . I  W O Ł O M IN  
P R Z E K R O C Z Y Ł O  90 P R O C . P L A N U  R O C Z N E G O  D O S T A W  Z B O Z A .

P R Z E K R O C Z Y Ł Y  S IE R P N IO W Y  P L A N  D O S T A W  W O J E W Ó D Z T W A :  
B Y D G O S K IE , B IA Ł O S T O C K IE , Ł Ó D Z K IE , O L S Z T Y Ń S K IE , P O Z N A Ń ­
S K IE , R Z E S Z O W S K IE .

O
N A J S Ł A B IE J  P R Z E B IE G A  S K U P  Z B O Ż A  W  W O J E W Ó D Z T W A C H :  

K O S Z A L IŃ S K IM , S Z C Z E C IŃ S K IM , W R O C Ł A W S K IM , G D A Ń S K IM .
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W ujutrę  o twzrosi produkcji ro lnej i  ¡»tanowy shur»

W CIECHANOWIE
N ie w ie lk i p o ko ik  jasno ośw ie tlony żarówką.

Jest 8 w ieczór. S tan is ław  K rę tko w sk i, so ł­
tys  grom ady R egim in, uważnie słucha radia. W ła­
śnie m ów ią, ja k  jedna z grom ad w  pow. sando­
m ie rsk im  organizowała m an ifestacyjną  dostawą 
zboża. Na stole leży „C hłopska D roga“  i  „Z ie lo n y  
S ztandar“ . Poodwracane, pogięte strony, przed 
chw ilą  p rze rw a ł sołtys czytanie. Czyta dużo, chce 
ja k  na jw ięce j wiedzieć. Już 9 la t z n iezm iennym  
zaufan iem  pow ierza m u grom ada obow iązki soł­
tysa.

Teraz ściszył rad io  —  rozm aw ia ją  gospodarze. 
M ó w i o sprawach pow ia tu  przewodniczący P rę - 
zyd ium  PRN, Zdzis ław  B a rw ińsk i, d z ie li s ię 'g ro ­
m adzk im i troskam i so łtys K rę tko w sk i. „Nasza 
grom ada s ie rpn iow y  p lan  skupu zboża w ykona ła  
do 20.V I I I  w  85%. Z m lek iem  też dobrze. Poda­
tek, I  i  I I  ra ta , wpłacone w  90% . T y lk o  z żyw ­
cem coś n ie  idzie. N o nic, pogadam z grom adą“ .
. O grom adzkich sprawach, o znaczeniu te rm i­

nowego w ykonyw an ia  obow iązków  wobec pań­
s tw a  m ów i K rę tk o w s k i często. Rano p ra w ie  wszy­
scy ch łop i spo tyka ją  się p rzy  z lew n i m leka  —  
ju ż  je s t okazja. We w si jes t stałe k ino  —  rozm a­
w ia ją  przed k inem , a ja k  coś trzeba pow iedzieć 
w szystk im , to i  na sa li przed seansem pom ów ią 
sobie k ró tko . I  zebrań m n ie j i  wszyscy w iedzą. 
S o łtys K rę tk o w s k i dobrze w ie , k to  spe łn ia  sw oje  
obow iązki. W p ła ty  podatku zapisuje sobie na spe­
c ja ln ym  zestaw ieniu. Teraz, w  okresie dostaw 
zboża, u m ó w ił się z gromadą, że po odstaw ien iu  
k w it  m agazynow y przyniosą do niego. Zapisu je  
sobie, k to  i le  dostarczył i  później, k ie d y  w  P re ­
zyd iu m  GRN dają m u  upom nien ia  d la  poszczegól­
n ych  gospodarzy, sprawdza je  ze sw oją lis tą . N ie  
zdarzy ło  się jeszcze (co często byw a gdzie indz ie j), 
żeby ktoś dosta ł niesłuszne upom nienie. D z ię k i te­
m u  nie ma k łó tn i, n ie ma zdenerwowania. Jest 
zaufan ie  do w ładzy  i  pewność, że ja k  coś żąda, 
to  słusznie. T ak  to S tan is ław  K rę tk o w s k i w a lczy 
o a u to ry te t ra d y  narodow ej. Ze sw oich obow iąz­
k ó w  wobec państw a w yw ią zu je  się p ie rw szy 
i  w  100%. Jego żona za osiągnięcia w  hodow li zo­
sta ła  odznaczona B rązow ym  K rzyżem  Zasługi.

„D obrze, że przyjeżdżacie obyw ate lu  przew od­
niczący, trzeba tu  do nas zaglądać. Jak osta tn im  
razem  pow iedzie liście  w  magazynie, żeby pomaga­
l i  chłopom w y ładow yw ać zboże, to  potem  ludzie  
m ó w ili, że w ładza wym aga, ale dba o chłopa, nie 
p o zw o li go w yko rzys tyw a ć“ . Tak sobie rozm aw ia ją  
w ieczorną porą  so łtys K rę tk o w s k i z p rzew odn i­
czącym B a rw iń sk im . Radzą, co i  ja k  zrobić, żeby 
p o w ia t szybko zw o ln ić  od m ia rek  i  odsypów, żeby 
podciągnąć dostaw y żywca, dobrze przeprow adzić 
s iew y oz im in  itp .

Podobne rozmowy z sołtysami, radnymi, chło­
pam i prowadzą codziennie niemal wszyscy człon­
kowie Prezydium PRN w  Ciechanowie. Kontro­
lu ją  punkty skupu, zaopatrzenie sklepów GS, pra­
cę prezydiów GRN. Przyw ożą z tych  rozm ów  gę-

MOŻE BYĆ LEPIEJ
sto zapisane notesy. Ł a tw ie j potem  podejm ować 
decyzje, znając szereg drobnych na pozór spraw , 
k tó re  w  sum ie decydują o sukcesach lub  niepo­
wodzeniach.

W  p lanow ym  skupie  zboża p o w ia t ciechanow­
sk i na 27 s ie rpn ia  ma w ykonany p lan  m iesięcz­
n y  w  81,2% i  za jm u je  14 m iejsce w  w o j. w a r­
szawskim  (na 24 pow ia ty). Czy tempo nie może 
być szybsze? S p róbu jm y poszukać przyczyn, ja k ie  
sk łada ją  się na to średnie miejsce pow ia tu  w  w o­
jew ództw ie .

N ie  trzeba chyba powtarzać, ja k  w ie lk ie  zna­
czenie dla m o b iliza c ji ch łopów  ma p rzyk ła d  a k ty ­
w u . W  pow. ciechanow skim  z ty m  przyk ładem  
je s t n iena jlep ie j. I  ta k  przedostatn ie m iejsce w  
s k a li pow ia tu  za jm u je  gm ina G o ły  m in . N a 24 
s ie rpn ia  p lan  skupu zboża w ykonano w  43% . Jak  
w yw ią za ł się aktyw ? Na zobowiązanych do dosta­
w y  15 radnych  —  w ykona ło  w  pe łn i p lan  dostaw 
8, na 26 so łtysów  —  12, na 26 prezesów grom adz­
k ic h  k ó ł ZSCh —  14, na 48 członków  p a r t i i  —  7. 
W  gm in ie  Opinogóra (64% planu) nie dostarczyło 
do tąd zboża 8 radnych  i  13 sołtysów . Podobnie je s t 
w  w ie lu  in n ych  gm inach. N ic  dziwnego, że b ra k  
p rzykonyw a jących  p rzyk ładów , że na ag itac ję  
trzeba w ysyłać w ie lu  ludz i z Ciechanowa, zamiast 
w ykorzystać w  n ie j a k ty w  gm in  i  gromad. W  
P rezyd ium  PRN spraw a te rm inow ego w ykonan ia  
obow iązków  przez a k ty w  zeszła jakoś na dalszy 
p lan . O ddzia ł O rgan izacy jny tw ie rd z i, że in fo r ­
m ację o tym , ja k  w yw ią zu ją  się z obow iązków  
wobec państw a ra d n i i  cz łonkow ie ko m is ji PRN, 
m a P ow ia tow y P e łnom ocnik M in is te rs tw a  Skupu. 
Jak  w  ta k im  razie O ddzia ł p racu je  z ra d n ym i, 
je że li nie ma ko n kre tnych  in fo rm ac ji?

Z  p rzyk ładam i, k tó re  m og łyby  posłużyć w  mo­
b iliz a c ji do dostaw zboża ch łopów  gospodarujących 
in d yw id u a ln ie , dobrze nie jest. Na 26 spó łdz ie ln i 
p rod u kcy jn ych  (już gospodarujących zespołowo) 
rozpoczęło dostaw y zaledw ie 13 —  w ykonan ie  
p la n u  27,4%. Jeszcze gorzej je s t z w ykonan iem  
p lanu  dostaw  przez resz tów k i GS —  za ledw ie  
17,7%. Zespół P ow ia tow y nie p o tra f i ł dotąd zde­
cydow anie rozp raw ić  się z teo rią  PZGS, że „ w  
resztów kach ja k  w  banku, zawsze zdążą“ .. N ie ­
w yko n yw a n ie  p lanu  przez spó łdzie ln ie  p ro d u k c y j­
ne  tłum aczy się tym , że m ają  dużo ziarna na 
w ym ianę  i  dopiero po w ym ian ie  z chłopam i będą 
m og ły  je  dostarczyć do p u n k tó w  skupu. Również 
niesłuszna teoria  —  n ie  całe zboże je s t na w y ­
m ianę, a 13 spó łdz ie ln i n ie  dostarczyło jeszcze 
a n i k ilog ram a.

Ta sytuac ja  u tru d n ia  pracę propagandową, nie 
sp rzy ja  rozw in ięc iu  skutecznej w a lk i o te rm ino ­
w e w ykonan ie  p lanu. Propagandzie brak przeko­
nywających przykładów, a i te, które są, nie 
bardzo się wykorzystuje. Przed budynk iem  P re­
zyd iu m  GRN w . Sońsku s to i potężna tab lica  z 
p iękn ie  w yp isanym i nazw am i grom ad i  ru b ry k a ­
m i, aż proszącym i się, żeby wpisać, ja k  w yg ląda
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rea lizacja  dostaw zboża, żywca, m leka, podatku. 
Na budynku  P rezyd ium  GRN w  Opinogórze w is i 
jakaś k a ryka tu ra  ku łaka , k tó ry  nie dostaw ia zbo­
ża, ale deszcze ju ż  daw no zm y ły  treść „b ły ska ­
w ic y “ . Radiowęzeł pow ia tow y  ogranicza się do 
ogó ln ikow ych  haseł zamiast, np. powiedzieć, że 
grom ada W iśn iew ko w  gm in ie  G rudusk w ykona­
ła  ju ż  p lan  dostaw zboża w  100%. Czy propagan­
da w  pow. ciechanowskim  nie daje rezu lta tów ? 
Oto na magazynie zbożowym  GS w  R eg im in ie  
w is i tab lica  z aktua ln ie  w p isyw anym i grom adam i 
i  ro ln ika m i, k tó rzy  przodu ją  w  dostaw ie; poka­
zano rów n ież tych, k tó rzy  nie w ykonu ją  swego 
obow iązku. M agazynier C zarnecki ze śmiechem 
opow iada, ja k  jeden z zalegających gospodarzy, 
Po umieszczeniu jego nazw iska na tab licy , p rzy ­
lec ia ł do magazynu: „d a w a jc ie  w o rk i, to zaraz 
w.ozę, co ja  tu potrzebuję, żeby ze m nie śm iechy 
ro b i l i “ .

Tak ich  p rzyk ładów  je s t więcej.. Propaganda 
¡konkretna, celna i  szybka je s t skuteczna i  trzeba 
taką propagandę rozw ijać.

Duże znaczenie ma sprawna obsługa chłopa w  
punkcie skupu. Trudno  dz iw ić  się słabemu w y ­
konyw an iu  p lanu przez gm inę G ołym in , jeże li w  
m agazynie GS raz po raz zdarzają się za tory i  
cn łop i godzinam i, czekają na przy jęc ie  zboża. W  
tym  sam ym  magazynie p racow nicy GS zapom i- 
ria ją  o tym , że chłopu, k tó ry  p rzyw ió z ł zboże, 
trzeba pomóc. Na p rzyk ład , 23 sierpn ia  3 pracow ­
n ik ó w  magazynu rozsiadło się w ygodnie  za sto­
lom, a chłopi nosili ciężkie w o rk i na wysoką ra m - 
Pę i przez cały magazyn. Podobnie w  magazynie 
GS w  O jrzen iu  pracow nicy dz iw ią  się... „że też 
jeden chłop nie chce drug iem u pomóc“ . Człon­
kow ie  prezyd ium  GRN i  ko m is ji ro ln ic tw a  w  tych  
gm inach me przychodzą do magazynu, nie kon - 
tro lu ią  ja k  szybko za ła tw ia  się chłopów. A  w łaś - 
h ie  długie oczekiwanie na punktach skupu, obo­
jętność pracow ników  GS zniechęca chłopów, 
u tru dn ia  agitację za term inow ą dostawą. N ie 
rnm ej ważne jest zaopatrzenie sklepów GS w  po­
trzebne chloou tow ary. Tymczasem w  siedzibie 
P rezyd ium  GRN w  Sońsku, w  sklepie GS b rako ­
w a ło  przez 4 dni cukru . W  grom adzie C iem n iew -

a‘ w  te j gm inie, od 2 tygodn i nie ma o liw y  do 
maszyn om łotowych, n a fty  itd . Z tych p rzyk ładów  
"wda^ć, że PZGS niedostatecznie ko n tro lu je  swoje 
p laców ki, że W ydzia ł H and lu  P rezyd ium  PRN za 
rua o in te resu je  się sprawą ca łkow itego zaopatrze- 
j la WSP że Kom is ja  H and lu  PRN n ie  sprawdza 
dzia ła lności PZGS i GS.

Chcemy, żeby chłop szybko dostawił zboże
ze )a równie szybko załatwiać chłopskie podania.

rcf7n Ct aSem Prez>'d ium  PRN dopiero 25 sie rpn ia  
pów  rZ y ł°  m iędzy in n y m i 32 odw ołania ch ło- 
k tó r0Z, §r?m y G ° ly m in  (z te j w lokące j się w  tyle), 
dań chlo ^ nę ly . i uz sierpn ia . Większość tych  po- 
Pni.a N0fn naPisali ju ż  w  pierw szych dniach s ię r- 
k tó re  ,^:lp ie rw  odleżały się w  P rezyd ium  GRN,

P rezyd ium  PrT  P° tem P° leŻały sobie w
C7p nam  j  le ra z  P° rozpatrzen iu  też jesz-
in n v  n r7t zanim  dotrą  do chłopa. A  oto
d „; W  P rezyd ium  GRN w  Sońsku sie-

an Furdek, ma ju ż  w ypisane zaw ia­

dom ienie, że zgodnie z jego prośbą przesunięta 
m u te rm in  dostawy. Siedzi i  czeka, długo czeka, 
a chodzi ty lk o  o podpis przewodniczącego P rezy­
d iu m  GRN, O strowskiego. Te fa k ty  dowodzą, że 
w  prezydiach GRN i  w  samym P rezyd ium  PRN 
n ie  docenia się jeszcze znaczenia spraw nej obsłu­
g i chłopa. A  przecież b rak  szacunku dla chłop­
skiego czasu na pewno nie jes t argum entem  m ob i­
lizu ją cym  do te rm inow e j i  szybkie j dostaw y 
zboża

Na punkcie skupu w  Gąsocinie gm. Sońsk*

O bow iązki wsi wobec państwa to nie ty lko  do­
stawa zboża. Trzeba równocześnie pam iętać o do­
staw ach m leka, żywca, o podatku g run tow ym . 
Jeżeli po tra fiono  zapewnić p lanową dostawę m le­
ka  — na 23. V I I I  s ie rpn iow y p lan dostaw w  po­
w iecie  w ykonano w  82%, to z obow iązkow ym i do­
staw am i żywca jest co na jm n ie j źle —  zaledwie 
23,6% planu. Czy tam  gdzie te rm inow o dosta­
w iane jest zboże musi słabnąć skup żywca i m le ­
ka? Zaprzeczeniem te j te o r ii jes t gm ina M łock, 
k tó ra  na 23. V I I I  w ykona ła  plan dostaw zboża 
w  78%, m leka -— 92%, żywca —  63%. A  w  Go- 
łym in ie  nie ty lk o  p lan  dostaw zboża w ykonano 
w  n isk im  procencie, rów n ież p lan dostaw żywca 
w ykonano  ty lk o  w  28%. Jak można w  G o łym in ie  
m ów ić  o p lanow ej rea lizac ji podatku, jeże li w  
pob lisk ie j grom adzie W ielgołęka, na 24 podatn i­
kó w  — 12 nie w p łac iło  ani grosza na I  rat-ę, a na 
I I  ra tę  rozpoczęło w p ła ty  zaledwie 2. W  tej g ro ­
m adzie od miesiąca już  nie w idziano nikogo z 
cz łonków  P rezyd ium  GRN, n ik t n ie rozm awia 
z chłopam i, nie bada przyczyn opieszałości w  w y ­
konyw an iu  obow iązków  wobec państwa.

*
P rezyd ium  PRN w  Ciechanowie zna te wszyst­

k ie  fa k ty , w id z i niedociągnięcia, system atycznie 
stara się usuwać b rak i, uspraw niać pracę swojego 
apara tu  i  p rezyd iów  GRN. Trzeba ty lko  w ięcej 
energ ii i  zdecydowania. Trzeba mocniej związać 
się z p rzodującym i chłopam i, lep ie j pracować z 
ak tyw em  i  rozw ijać  szeroką propagandę. P ow ia t 
C iechanów ma w szystkie m ożliwości sprawnego 
i  szybkiego w ykonyw an ia  obow iązków  wobec 
państwa.

J. B re itkop if
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Dzierżoniowski radiowęzeł pomógł w kampanii żaiwoo - omłotowej
Jeszcze przed kam panią żniwną 

odbyło się zebranie Kom ite tu Re­
dakcyjnego Radiowęzła w  "Dzierżo­
n iow ie z udziałem przedstaw icie li 
W ydzia łu Propagandy KP PZPR i 
Powiatowego Zarządu Rolnictwa. 
Postanowiono utworzyć ekipę pro­
pagandową, w  skład k tó re j wejdą 
na jlepsi aktyw iśc i. Zadanie ekipy to 
obsłużenie wozu propagandowego, 
dostarczenie m ateria łów  do audycji, 
redagowanie „b łyskaw ic “  oraz in ­
form ow anie Prezydium  o proble­
mach zauważonych w terenie.

Do połowy sierpnia przez Pow ia­
tow y Radiowęzeł nadano 37 różno­
rodnych audycji z kam panii żn iw - 
•no - om łotowej, w  tym  7 pogadanek, 
4 reportaże, 10 „b łyskaw ic “ , 1 w y ­
w iad, 6 audycji satyrycznych, 3 kon­
certy  życzeń, 4 audycje „Nasi ko­
respondenci donoszą“ , 1 —  Nasze 
in te rw enc je  sku tk u ją “  1 2 audycje 
sportowe.

Piszą do nas w  liście chłopi Książ­
n icy  Ś ląskie j: „Jeden z najokazal­
szych budynków  gromady, oko lony 
p ięknym  sadem owocowym, roz­
brzm iewa już  gwarem i śmiechem 
dzieci spółdzielców i chłopów gospo­
darujących indyw idua ln ie . W Książ­
n icy  Śląskiej zorganizowano ju ż  żło­
bek. M a tk i będą mogły brać udzia ł 
w  pracach potowych, pomagać 
przy sprzęcie plonów i m łóceniu 
zboża“ . Książnica Śląska zajęła jed ­
no z przodujących m iejsc w  tego­
rocznych żniwach, a tam te js i chło­
p i jedn i z pierwszych dostarczyli 
zboże na punkt skupu.

K om ite t Redakcyjny ponadto re­
daguje własne „b łyskaw ice“  i „osy“  
drukow ane w  drukarn i. Dotychczas 
w ydrukow ano 4 „b łyskaw ice“  i 2 
„osy“  o łącznym nakładzie. 1 500 
egzemplarzy. A  oto skutek dzia ła­
n ia : Jan S tadnik członek spółdziel­
n i produkcyjne j z Jordanowa już odi 
dwóch la t nie wychodził do wspól­
ne j prądy. Znany b y ł w okolicy jako 
„p ryw a tna  in ic ja tyw a “  — rob ił 
beczki. K iedy umieszczono go w  
„osie“  — na d rug i dzień wyszedł ra ­
zem z innym i spółdzielcami dp pracy 
przy żniwach. P rzykład ten mocno 
podzia ła ł także na okoliczne spół­
dzie ln ie  produkcyjne.

Inaczej było w  Słupicach. Nasza 
ekipa propagandowa przyw iozła 
z objazdu m ateria ł, że w  spółdziel­
n i w Słupicach prace żniwne prze­
biegają opieszale. Spółdzielcy nie 
wychodzą do pracy i szerzy się tam  
pijaństw o. Po k ró tk ie j naradzie łącz­
n ie  z k ie row n ik iem  W ydziału Pro­
pagandy .K P  PZPR postanowiono 
zredagować satyryczną audycję i 
w ydrukow ać „osę“ . Napiętnowano w 
nich takich złych spółdzielców jak  
M arszałek, L isowski i Pawliczak. Na 
d rug i dzień skry tykow an i przyszli 
do wozu propagandowego i prosili, 
żeby więcej o nich nie mówić. P rzy­

rzek li, że będą odtąd należycie pra­
cować. Z in ic ja ty w y  K om ite tu zor­
ganizowano kilkanaście brygad żn i­
wnych. 15 sie rpn ia 1954 r. stara­
niem  K om ite tu  Redakcyjnego zo­
sta ła  zorganizowana impreza a rty ­
styczna dla przodujących ro ln ików  
gm iny Jordanów w  P io trów ku, 
k tóra pierwsza w powiecie zameldo­
w a ła  o zakończeniu koszenia zbóż i 
pierwsza dostarczyła zboże państwu.

Na wyróżnienie w  pracy K om ite­
tu  Redakcyjnego zasługuje S tan i-

W  gm in ie  W ysoka chłopi zor­
gan izow ali zb iorową dostawę 
chociaż m ie li trudności. Oto w  
przeddzień dostaw y tj.  11 s ie r­
pn ia  uszkodzony został tra n s fo r­
m ator. Jednak dzięk i energicz­
nej postaw ie p racow n ików  Za­
k ła d u  Z b y tu  E ne rg ii w  Oleśnie
0 godzinie pierwszej w  nocy od­
dano go do użytku , a ch łop i g ro­
m ady W ysoka 12 s ie rpn ia  zor­
gan izow a li zb iorową dostawę 
przywożąc na p u n k t skupu 
22.900 kg zboża na 20 fu rm a n ­
kach. D um ni b y li chłopi grom a­
d y  W ysoka, że p ie rw s i w  pow ie­
cie o leskim  zorganizow ali zbio­
row ą  dostawę zboża. D z ięk i 
świadomości a k ty w u  gm innego
1 grom adzkiego, dz ięk i zrozum ie­
n iu  zadań państw ow ych przez 
ch łopstw o gm ina W ysoka przo­
duje.

Są jednak gm iny, gdzie jest 
źle, gdzie a k ty w  nie docenia 
sp raw y obow iązkow ych dostaw, 
a jest tak dlatego, że „ry b a  cu­
chnie od g ło w y“ . W  gm in ie  taką 
g łow ą od k tó re j w ie le  zależy, 
jes t a k tyw  gm inny —  ra d n i 
i  so łtysi. Ja,k radn i i  so łtys i w y ­
konu ją  obow iązkowe dostawy, to 
i  ch łopi się nie ociągają. A  z 
p rzyk ładem  radnych w  gm in ie  
Zdziechow ice pow. oleskiego ja ­
koś dobrze nie jest. N ie  by ło  
rów n ież dobrze w  zeszłorocznej 
a k c ji skupu zboża, nie je s t do­
brze z dostawam i żywca i  m le­
ka.

Podobnie je s t w  gm in ie  L a ­
sowice Małe, gdzie z 16 radnych 
5 zalega z dostaw am i zboża, 4 
żywca, 2 m leka, a 7 człon­
kó w  ko m is ji zalega w  zbożu. 4 
w  żywcu i  m leku ja k  rów nież 4 
so łtysów  zalega w  zbożu. Tacy 
członkow ie ko m is ji ia k  P io tr  
C e ln ik  z grom ady Uszvee gm. 
Zdziechow ice zalega 2.157 kg 
zboża, M icha ł B a ry ła  z grom . 
K rzyżanow ice  zalega 2.256 kg.

sław  Gałuszak —  pracow nik PGR 
Dobrocin oraz korespondenci S tan i­
sława Jamros, Eugeniusz Posament 
i  M ieczysław Skowron. A m bic ją  
dzierżonipwskiego ko lektyw u jest u- 
trzym anie sztandaru przechodniego 
W ojewódzkie j Rady Narodowej we 
W rocław iu .

B. Ługowski

C i ak tyw iśc i, k tó rz y  dotychczas 
n ie  w yko n a li obow iązkow ych 
dostaw lub  w yko n a li częściowo, 
p o w in n i n iezw łocznie uregu lo­
wać całość dając p rzyk ład  in ­
nym .

B ierzcie p rzyk ła d  z radnego 
W alentego Jeziorowskiego z W '- 
chowa, gm. Wysoka, k tó ry  co 
10.V I I I .  1954 r. w ykona ł sw ój ro ­
czny p lan  zboża z nadwyżką. 
Podobnie w  te j gm in ie  postąp.-  
l i  ra d n i Teodor Dąbek, R obert 
G ajda i  in n i. C złonkow ie R?dv 
i  ko m is ji gm iny  G orzów wszyscy 
w yko n a li swe obow iązki wobec 
państwa. Obok tego a k tyw u  dzie­
s ią tk i chłopów  pow ia tu  oleskie­
go św iadomie w łą czy ły  się do 
przedterm inow ego w ykonan ia  
p lanów  i  w ykonu ją  je  z hono­
rem .

H. Hajduk
in s tru k to r  org. P rezyd ium  P R N  

Olesno Ś ląskie

I C o f a ^ p o n d e r t c i  p i ^ z ą  . . .

Ob. Leonard Kamiński, kierownik 
Referatu Rad Narodowych Prezy­
dium PRN w  Kościerzynie, infor­
muje o rozwoju spółdzielczości pro­
dukcy jne j w  pow. kośeierskim. 1 
sierpnia br. odbyło się w  Prezydium  
PRN w Kościerzynie poszerzone 
posiedzenie, w k tó rym  wjzięli liczny 
udzia ł przedstaw iciele spółdzielni 
produkcyjnych i gromad oraz zast. 
przewodniczącego Prezydium W oj. 
RN w  Gdańsku, Czesław M akow ­
ski.

Na posiedzeniu tym  Prezydium  
PRN zatw ierdz iło  3 nowe spółdziel­
n ie  produkcyjne: w  Więckowach i 
Nowym  Wiecu gm. Skarszewy- 
W ieś oraz w  Gra,newskiej H u re  
gm. Nowa Karczma. Obecnie po­
w ia t kościerski na 100 gromad ma 
19 spółdzielni produkcyjnych.

przewodniczący K om ite tu  
Redakcyjnego Radiowęzła 

w  Dzierżoniowie

Bierzcie przekład z gminy Wysoka
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DOBRE PRZYGOTOWANIE DOSTAW ZBOŻA 
ZABEZPIECZA WYKONANIE PLANU

rf  konkursem  zetknąłem  się w  
^  c h w ili, gdy na podstaw ie 
a rty k u łu ' T. H attow skiego „R ady 
narodowe w o j. poznańskiego w  
a.-tcji skupu zboża“  („Rada N a- 
roaow a“  N r 16 z 1952 r.) P re­
zyd ium  PRN w  G ostyn in ie  opra­
cow yw ało ram ow y p lan  pracy re ­
a lizac ji obow iązkow ych dostaw i  
należności finansow ych ze szcze­
gó lnym  uw zględnien iem  skupu 
zooża.
. Powyższy a rtyku ł, pom im o że 

om awia zagadnienia z ro ku  1952 
i doświadczenia w o j. poznań­
skiego z tego okresu, stanow i po 
przystosowaniu do obecnych w a­
ru n kó w  dobry m a te ria ł in s tru k -  
cy jn y . A r ty k u ł w  sposób ła tw y  do przysw o jen ia  
om aw ia  ca łokszta łt prac. Cenne są w n iosk i za­
w a rte  w  zakończeniu a rtyku łu .

P U N K T  W YJŚCIA  —  P LA N  PRACY  
, P R E Z Y D IU M

Naszym punktem  w y jśc ia  jes t ram ow y p lan  
p racy na I I I  k w a rta ł P rezyd ium  PRN w  zakresie 
rea lizac ji obow iązkow ych dostaw.

P lan można by podzielić na 3 części. Pierwsza 
to środki przygotowania skupu: udzie lenie pomo­
cy  prezyd iom  GRN, narady gospodarcze w  gm i­
nach w  spraw ie a k c ji żn iw ne j i  obow iązkow ych 
dostaw, narada przodujących chłopów, techniczne 
przygotow anie (w ym ia r, w yp isyw an ie  zaw iado­
m ień, ko n tro la  p raw id łow ośc i w ym ia ru ), wręcza­
n ie  zaw iadom ień na zebraniach grom adzkich, po­
siedzenia zespołów gm innych  w  spraw ie  re a li­
zac ji dostaw i  inne.

Część druga obejmuje zadania dla prezydiów  
GRN, instytucji gospodarczych i  wydziałów na 
I I I  kw artał.

Oto ważniejsze czynności: 21. V II. —  posiedze­
n ie  P rezyd ium  PRN dla oceny przygotow ań do 
a ¿cji oraz ustalenia środków  zapewniających r y t ­
m iczną realizację w szystkich obow iązków . Co ty ­
dzień pow. pełnom ocnik M in is te rs tw a  Skupu i  
zainteresowane w yd z ia ły  będą in fo rm o w a ły  P re­
zyd ium  na posiedzeniu o przebiegu skupu. 11. V II I .  
i  22. IX . —  przew idu je  się poszerzone posiedze­
n ia  P rezyd ium  PRN dla dokonania szczegółowej 
^ ceny przebiegu skupu. W  poszerzonych posie-

Z6mac^  będą brać udz ia ł k ie ro w n icy  za in tere- 
* ^ aonycl1 w ydzia łów : H andlu , K u ltu ry , Finan,so- 

‘’p ’ K om un ikac ji, Spo łeczno-A drn in is tracyine- 
n rz ? r at0Wy Zarz£?d R o ln ic tw a  oraz PZGS, PZZ, 
w y  H i ° aWac‘e^e ko m is ji PRN i  organ izacji maso-

V II I .  —  narada przewodniczących p re ­
zyd iów  GRN, 3 -  6. V I I I .  -  na rady sołtysów  

zia em ak tyw u  d la om ów ien ia  lik w id a c ji za«

ległości i  bieżącej rea lizac ji sku­
pu (co tydzień  sprawozdania soł­
tysów  ze skupu na naradach w  
prezydiach GRN). Do 1. V II I .  — 
prezyd ia  zaprowadzą szczegółową 
ew idencję rea lizac ji obow iązko­
w ych  dostaw przez ak tyw . 1 do 
5. V I I I .  —  narada szkoleniow a 
członków  K o leg ium  Orzekające­
go i  opracowanie p lanu w y ja z ­
dów  bezpośrednio do grom ad 
i  p ro jek tow anych  rad  grom adz­
k ich . Na 9. IX . —  przew idziana 
jes t sesja PRN dla dokonania 

'oceny przebiegu skupu. Po sesji 
PRN odbędą się sesje GRN.

Trzecia część planu to środki 
propagandowe. Począwszy od 

1 s ie rpn ia  k o m ite ty  redakcyjne  trzech rad iow ę- 
w ęzłów  będą podaw ały 3 razy w  tygodn iu  au­
dyc je  o re a liza c ji obow iązkow ych dostaw. Od­
d z ia ł K u ltu ry  przez św ie tlice  gm inne i  grom adz­
k ie  w spóln ie  z ZM P  i  .ZSCh zapew ni w ydaw anie 
u lo tek , gazetek i b łyskaw ic. O ddzia ł Organiza­
c y jn y  czuwać będzie nad system atycznym  aktua­
lizow an iem  tab lic  w ystaw ionych  przed prezyd ia­
m i rad. Zarządy ZSCh zorganizu ją  p opu la ry ­
zację pod ję tych  zobowiązań i  w spóln ie  z ZM P 
rozw iną  pracę po lityczną nad organisowaniem  
m an ifes tacy jnych  dostaw.

P R ZYG O TO W A N IA  DO SKUPU

Dotychczasowa realizacja p lanu P rezyd ium  PRN 
w skazuje, że jest to p lan rea lny  i  założenia jego 
pom agają w  organizacji skupu.

Na posiedzeniu P rezyd ium  PRN —  21 lipca  br. 
po w ia tow y  pełnom ocnik M in is te rs tw a  Skupu zło­
ż y ł sprawozdanie z w ykonania  p lanu obowiąz­
kow ych  dostaw m leka, żywca i z iem niaków  oraz 
z  przebiegu przygotowań do skupu zboża. K ie ­
ro w n ik  W ydzia łu  Finansowego złożył in fo rm acje  
o przebiegu sp ła ty podatku gruntowego. Przed­
s taw ic ie l ‘ZSCh om ów ił przebieg- rea lizacji zobo­
w iązań pod ję tych  przez wieś oraz fo rm y  pracy 
ZSCh w  skupie zboża. K ie ro w n ik  W ydzia łu  K o­
m u n ika c ji D rogow ej p rzedstaw ił stan zabezpie­
czenia transportu  w  skupie, a przedstaw iciel PZG S  
z łoży ł sprawozdanie z przygotow ań magazynów 
do p rzy jęc ia  zboża. Trzeba zaznaczyć, że maga­
zyny  zostały skontro low ane przed posiedzeniem 
przez specjalne ekipy z udziałem  członków Ko­
m is ji H and lu  PRN. N a podstawie sprawozdań  
przedstaw icieli instytucji, uw?? K om isji H andlu  
oraz własnych spostrzeżeń Prezydium  podjęło 
uchwałę wskazując zadania i form y pracy w  rea­
lizac ji obowiązków.

Następnie odbyły się posiedzenia prezydiów  
G R N , k tó re z kolei u sta liły  zadania dla swego 
terenu. W  posiedzeniach w zię li udział sołtysi, ko -



8 RADA NARODOWA Nr 17 (275)

. m isje rolne oraz aktyw gminny i gromadzki.
Prezyd ia  GRN dla zabezpieczenia stałego kon tak ­
tu  z grom adam i i k ie row an ia  pracą a k tyw u  i  soł­
tysów  w  gromadach pow o ła ły  s ta łych  op iekunów  
w  gromadach. Np. P rezyd ium  GRN w  D un inow ie  
pow oła ło  21 opiekunów . Do ich  zadań należy 
u trzym an ie  stałego ko n ta k tu  z grom adam i, udzie­
len ie  pomocy so łtysow i i  ko m is ji grom adzkie j w  
organizow aniu skupu zboża i  innych  obow iązków, 
przenoszenie dobrych doświadczeń i  pomoc w  
re a liza c ji pod ję tych  zobowiązań, czuwanie nad 
pe łnym  w ykorzystan iem  w szystkich środków  p ro ­
pagandowych. Jeden raz w  tygodniu wspólnie z 
sołtysami opiekunowie składać będą ze swej pra­
cy sprawozdania. Prezydia u trzym a ją  op iekunów  
w  jednej grom adzie do końca, pomoże to prezy­
d iom  w  uzyskaniu pełnego rozpoznania terenu.

NO W A FO R M A  POM O CY D LA  W SI

N iep rak tykcw aną  w  roku  ub ieg łym  fo rm ą  jes t 
włączenie do tegorocznej akcji żniwno-omłotowej 
aktywu i załóg z zakładów pracy z terenu powia­
tu. W okresie przygotow ań do żn iw  i  om ło tów  
P rezyd ium  PRN podzie liło  teren pow ia tu  m iędzy 
poszczególne zakłady pracy, np. BPP otrzym ało  
w  p rzydzia le  gm. Słubice, PZGS —  Pacynę. P re­
zyd ium  PRN odbyło naradę z k ie ro w n ika m i za­
k ładów  i  om ów iło  zadania a kc ji łączności m iasta 
ze wsią, a szczególnie zadania w  skupie  zboża i  
re a liza c ji in nych  obow iązków  w si. Ustalono, że 
w  zakładach p racy odbędą się zebrania załóg, na 
k tó ry c h  k ie ro w n icy  z udzia łem  zw iązków  zawo­
dow ych postawią przed załogami, a szczególnie 
przed pracownikami, którzy mają obowiązki wo­
bec państwa, zadania przedterminowej realizacji 
tych obowiązków ustalając równocześnie formy 
pracy politycznej w  gromadach.

Spośród zakładów  pracy na jlep ie j w ype łn ia  
swoje obow iązki PZGS, Sanatorium  K ru k , BPP 
i  PSS, A k ty w  z tych  zakładów  obsług iw a ł zebra­
n ia  grom adzkie, na k tó rych  wręczano zaw iado­
m ien ia  o obow iązkow ych dostawach. Na w ie lu  
zebraniach chłopi pode jm ow ali zobowiązania.

Trzeba tu podkreślić ofiarność ak tyw u , k tó ry  
n ie jednokro tn ie  m im o tegorocznych trudnych  w a­
ru n k ó w  atm osferycznych dociera pieszo do odda­
lonych o w ie le  k ilo m e tró w  gromad. Np. pracow ­
n icy  PZGS d w u kro tn ie  w y jeżdża li do grom ad 
d la  obsłużenia zebrań, ponieważ w  p ierwszej ko ­
lejności nie po zw o liły  deszcze i burze. Cegie ln ia 
G ostyn in  pomagała p rzy  żniwach w  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j W ola Trębska. Załoga S anatorium  
K ru k  pomaga w  w yko n yw a n iu  obow iązków  gm i­
n ie  D un inów .

O A K T Y W N Y  U D Z IA Ł  W  S K U PIE  
K O M IS J I I  R A D N Y C H

W iele uw agi poświęca P rezyd ium  PRN i  p re ­
zyd ia  GRN w łączeniu do p racy p rzy  skupie  ko ­
m is ji i  radnych. Komisja Oświaty i K ultury  PRN  
obok ana lizy p rzygotow ań do nowego ro ku  
szkolnego omawiała pracę propagandową w  akcji 
skupu. Komisja wystąpiła z wnioskiem o przea­
nalizowanie tego zagadnienia na posiedzeniach 
prezydiów GRN.

W  ślad za w n ioskam i K o m is ji, p rezyd ia  GRN 
p rzeana lizu ją  to  zagadnienie z udziałem  k o m is ji 
ośw ia ty  i  k u ltu ry  GRN. Komisja Komunikacyjna 
PRN  omawiała sprawy transportu i dojazdów do 
magazynów. Członkowie Komisji Handlu brali 
udział w kontrolach magazynów. Prezydium PRN  
wysłało do wszystkich radnych list, w  którym  
wzywa radnych do przodownictwa w  wykony­
waniu swoich obowiązków, do mobilizacji mało 
i  średniorolnych chłopów w  celu pełnego i ter­
minowego wykonania ich planów. W ielu spośród 
radnych PRN i GRN pełni rolę opiekunów gro­
madzkich.

E w idencja  w ykonan ia  obow iązków  przez a k ty w  
pomoże P rezyd ium  w  dokonyw aniu  ana lizy i roz­
s taw ien iu  s ił i  środków. P racow nicy O ddziału o r­
ganizacyjnego będą p ro w a d z ili taką ewidencję, a 
członkowie Prezydium PRN opierając się na lej 
ewidencji dojadą bezpośrednio do radnych, soł­
tysów i komisji gromadzkich, aby tam na dole 
mobilizować siły do pełnego wykonania planu.

P IERW SZE D O Ś W IA D C ZEN IA

Dużo p o w inny  pomóc w  tegorocznej a kc ji ma­
sowo podejm owane zobowiązania. Obowiązkiem  
prezydiów GRN oraz ZSCh jest pomóc chłopom 
w  terminowej realizacji podjętych zobowiązań.

Skup zboża w  pow iecie gostyn ińsk im  rozpoczął 
się od 23 lipca. Obecnie jes t w  stad ium  pełnej 
rea lizac ji. Dotychczasowy przebieg prac p rzy  sku­
p ie  zboża wskazuje, że P rezyd ium  PRN p rzy ję ło  
słuszne środk i organizacyjne w  tegorocznej akc ji, 
że techniczne przygotow anie w ym ia ró w  i  zaw ia­
domień przebiegało na ogół spraw nie.

Nie w  pełni natomiast wykorzystane są środki 
propagandowe. W  prezydiach GRN Skrzany, D u­
ninów, Łąck nie wykorzystano należycie tablic 
informacyjnych i możliwości propagowania do­
staw przez świetlice gminne. Świetlica gminna 
w  Skrzanach świeci pustkami, ani jednej wzmian­
k i nie ma o skupie zboża lub o żniwach. Znaczn e 
lep ie j zorganizowała pracę św ie tlica  w  Szcza­
w in ie , k tó ra  z pomocą ZM P w yw iesza b łyskaw ice  
o rea lizac ji obow iązkow ych dostaw.

W  w y n ik u  m o b iliza c ji w  lipcu powiat gostyniń- 
ski wykonał plan skupu zboża w  15S,R%. Pa 
przodujących gmin można zaliczyć gminę Czermno 
—  344,1%, gm. Słubice —  224%, Gostynin —  
248% . Najgorzej natomiast przebiega skup w  
gminach Duninów i Łąck, które nie wykonały  
lipcowego planu skupu.

Do skupu zboża w  p ierw szych dniach s ie rpn ia  
p rzys tąp iło  około 15000 ro ln ikó w , a 64 w yw iąza ło  
się w  100%. 30 li.pca grom ada Łaziska w  gm.
S łub ice m an ifes tacy jn ie  n.a 30 fu rm ankach  dostar­
czyła zboże do punktu  skupu.

Prezydia GRN w Skrzanach, Szczawinie i Pa­
cynie postawiły sprawę skupu zboża na sesjach 
rad. Na sesji GRN w  Skrzanach radny  G rochocki 
wskazał, że obok przodujących chłopów, k tó rz y  
p rzed te rm inow o  p rzys tą p ili do dostaw, są i  tacy 
w  grom adzie Osiny, k tó rzy  zabezpieczyli sobie 
now e zboże i cbleb, a n ie  w yko n u ją  obow iązku 
wobec państwa.
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Równolegle z obow iązkow ym i dostawam i zbóż 
prowadzone są inne zadania gospodarcze, ja k  skup 
m leka, żywca, realizacja podatku gruntowego, 
^ a lk a  ze stonką ziemniaczaną, przygotow anie lo ­
k a li dla rad  gromadzkich, budowa i  umocnienie  
spółdzielni produkcyjnych.

Ostatnio w  okresie akcji żniwno-omłotowej 
chłopi zorganizowali spółdzielnie w  gromadzie 
Osmolin gm. Sanniki, Adamów w  gm. Pacyna, 
Pieryszew w  gm. Szczawin. W  powiecie gostyniń- 
skim jest już obecnie 49 spółdzielni produkcyj­
nych.

Nasze najbliższe zadania to pełna mobilizacja 
aktywu, sołtysów, radnych, członków komisji,, 
pracowników prezydiów i GS do przedtermino­

w ej realizacji obowiązków; wykorzystanie całego 
aktyw u do pracy w  terenie w  celu przyspieszenia 
wykonania dostaw zboża i innych obowiązków  
wsi; właściwe wykorzystanie w  tym celu środków 
propagandowych, zaostrzenie czujności przeciwko 
próbom sabotowania dostaw zboża i wykonywa­
nia innych obowiązków. I

K . Błaszczak
k ie r. Oddz. Org. P rezyd ium  PRN  

w  G ostyn in ie

NAGRODY W KONKURSIE PRASY I RADIA
Redakcja „ZIELONEGO SZTA N ­

D A RU“ przeznacza na nagrody: ku­
pon na ubranie, patefon walizkowy, 
książki — za n jiepsze wypowiedzi 
o wykorzystaniu artykułów praso­
wych, audycji radiowych iub filmów  
w  pracy społecznej, agitacji, na 
szkoleniu itp.

Redakcja „CHŁOPSKIEJ D R O G I“ 
ufundowała następujące nagrody: 
radioaparat, 5 piaszczy nieprzema­
kalnych, rower, skrzypce, apaszkę 
nylonową, dwie biblioteczki, książ­
ki — za najlepsze wypowiedzi o wy­
korzystaniu artykułów prasowych i

audycji radiowych w pracy Społecz­
nej na wsi, np. w agitacji, na szko­
leniu partyjnym, w popularyzacji 
wiedzy rolniczej, w  walce o wyko­
nanie uchwał partii i rządu, o roz­
wój produkcji roinej i o wzrost go­
spodarki socjalistycznej.

M IN ISTER STW O  TRANSPORTU  
DROGOWEGO I  LOTNICZEG O  —  
za wypowiedź dotyczącą wykorzy­
stania artykułów prasowych i audy­
cji radiowych lub filmu na temat 
chłopskiego czynu drogowego prze­
znacza na nagrody: radioaparat, ze­
garek, książki.

CENTRALA RO LNICZA SPOLl 
D Z IE L N I ZSCh przeznacza na na­
grody: 1 motocykl, 5 rowerów, 5 
owiec, 3 cieliczki zarodowe, 4 apara­
ty radiowe, ISO książek, 1000 zł na 
zakup jałówki.

Nagrody powyższe zostaną przy­
znane za najlepsze wypowiedzi na 
temat: jak wykorzystałem artykuł w  
prasie, audycję radiową lub film  do 
usprawnienia pracy GS, Gminnej 
Rady Spółdzielczej łub komitetu 
sklepowego.

Wykaz dalszych nagród podamy w  
następnym numerze.

PRN W WOLSZTYNIE PROPAGUJE OSIĄGNIĘCIA
HODOWLANE

Pow. W olsztyn w  w o j. poznańskim  nie należy 
<ło w yb itn ych  w  dziedzin ie hodow li. Jest to po­
w ia t o słabej glebie i słabo zagospodarowanych łą­
kach. Jednakże ro ln ic y  n ie  szczędzą w ys iłkó w  
i  osiągają w  hodow li coraz lepsze w y n ik i. Stale 
w zrasta przeciętna mleczność k ró w  w  powiecie. 
W  1950 r. na jedną krow ę przypadało 1 900 l it ró w  
m leka, w  1951 r. —  1950 lit ró w , w  1952 r. —  2050 
lit ró w . H odow la trzody chlewnej rów n ież ro zw ija  
s;<? pom yślnie. W  1950 r. odchowano od jedne j m a- 
c ;° ry  przeciętn ie 8 prosią t, w  1951 r. —  9, a w  
1952 r. —  11. Powstają nowe stacje kopu lacy jne  
oraz ośrodki hodow li byd ła  zarodowego. Nieśncść 
k u r  z przeciętnej 80 ja j w  1950 ro ku  wzrosła do 
92 ja j w  1952 r.

L iczby ilu s tru jące  hodow lę w  pow iecie są m n ie j­
sze n iż w  innych pow iatach, ale liczby  te stała 
1 Planowo wzrastają.

powiecie nie wykorzystano jeszcze wszystkich 
p rociT  Zwię^szen'a hodowli bydła. W  spółdzielni 
lio U -Cyjne-i Suchorza nie przeprowadza się m e- 
k i ra w  * Ws*cul e'< teg0 woda zalewa pola orne i łą - 
ot gminie Mochy mimo zamówienia GS nie 

nawozów sztucznych na zagospodaro- 
, le b0 *la ^ k . Spółdzielnie produkcyjne nie 
-orzystują kredytów inwestycyjnych. Spółdziel- 

n 3 U^cyi na Wroniawy nie rozpoczęła dotych­
czas u owy silosa i szopy. W  Żodymu buduje się

oborę dwa lata. W  R e k lin ku  leży m a te ria ł, a n ic  
się nie buduje .

Spółdzie lcy z Zaborow a m ają  na jw iększą ilość 
(52 sztuk i) byd ła  na 100 ha u ży tkó w  ro lnych ; aby

Piękny buhaj wyhodowany przez Józefa Kot­
larskiego z Kłębowa

mieć paszę dla bydła, corocznie wyjeżdżają do woj. 
zielonogórskiego lub szczecińskiego na sianokosy, 
gdzie tkoszą dziesiątki hektarów wydzierżawionych 
łąk. Tylko dzięki tym wyjazdom potrafią utrzymać 
taką ilość bydła.
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Osiągnięcia przodujących gospodarstw  pokazały, 
że i  w  ta k ich  w arunkach  można miećTclobre w y n i­
k i, D latego należy się starać, ażeby w szystkie  go­
spodarstwa podciągnąć do poziomu przodujących.

Pow ia tow a Rada N arodow a. zorganizowała po­
kaz hodow lany, w  k tó ry m  w z ię ły  udz ia ł PGR, 
spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  i ch łop i gospodarujący 
in d yw id u a ln ie .

Na o lb rzym im  podw órku  i w  budynkach gospo­
dars tw a  Kom orow o (tuż p rzy  mieście) rozm iesz­
czono k ro w y , buhaje, konie, św in ie , owce i ku ry . 
Teren pokazu b y ł z rad io fon izow any. L iczne w y ­
kresy ilu s tro w a ły  rozw ój hodow li w  powiecie. Po­
kaz zw iedziło  w ie le  osób.

Ogólną uwagę zw róc iła  obora spó łdz ie ln i B o lę - 
cin. Spółdzie ln ia ta na początku działalności m ia ła  
6 sztuk byd ła , a obecnie liczy  90 sztuk, a w  te j 
liczb ie  15 sztuk zarodowych. B rygada oborowa w  
składzie: K a ro l A n tko w ia k , E dw ard  G aw eł i Zenon 
M a je r dba o swój inw entarz . D z ięk i stosowaniu 
z ie lone j taśmy, zimowego w ychow u c ie lą t oraz na­
leży te j p ie lęgnacji osiąga ona coraz lepsze w y n ik i. 
W  te j oborze w ychowano krow ę  rekordz is tkę  po­
w ia tu  w  1952 r., k tó ra  dała 6 227 l it ró w  m leka o 
zaw artości 199 kg tłuszczu. Na pokazie „G w iazda“  
(rekordz is tka ) b y ła  z całą sw oją  rodziną: córką —  
cie lną ja łó w ką , synem  — buhajem  z wstępną księ­
gą i d ru g im  synem  —  buha jem  zakon traktow anym .

K om is ja  uznała, że B o lęc in  posiada na jlepszy 
m a te ria ł hodow lany byd ła  rogatego i  p rzyzna ła  te j 
spó łdz ie ln i I  nagrodę.

S pó łdzie ln ia  R ata je  pokazała w ie le  k ró w  o w y ­
sokie j w yda jności m leka. K ro w a  „Ł a d n a “  daje — 
5 161 1, „N o w a “  —  4 565 1, k row a  z N r  oborow ym  
3 da je  —  4 743 1 itd . D z ięk i ta k im  krow om  Ra­
ta je  s ta le  p rzodu ją  w śród spó łdz ie ln i w  p ro d u k c ji 
m leka. W  1952 r. średnia wydajność k ro w y  w yno­
s iła  3350 1, w  1953 r. —  3767 1.

W śród PGR w y ró ż n ił się zespół Obra (I nagro­
da). Zespół ten, nastaw iony na hodowlę, p row adzi 
w  k ilk u  gospodarstwach hodow lę byd ła  zarodo­
wego.

Zespół Obra na w ystaw ie  pokazał buha ja  „B izo ­
na “  u r. w  1949 r. o wadze 1 100 kg. Pochodzi ón od 
m a tk i dającej rocznie 6 211 1 m leka o zawartości 
tłuszczu 3,5% . W  zespole dba się o to, by  k ro w y  
pokryw ać odpow iedn im i buha jam i.

„B izo n a “  w yhodow a ł oborow y Smidoda, k tó ry  
poza tym  ma dużo znacznych osiągnięć. W  oborze, 
doglądanej przez Smidodę, s ta le  w zrasta mleczność 
k ró w , np. „M iła “  w  1952 r. dała 5473 1, a w  1953 r .  
—  5 912 1.

Zespół PGR Gościeszyn ( I I  nagroda w śród PGR) 
p rzeds taw ił hodow lę trzody ch lew nej, k tó rą  p ro ­
w adzi w y k w a lif ik o w a n y  ch lew m istrz , abso lw ent 
ku rsó w  hodow lanych w  Łaszczynie, p rzo d o w n ik  
pracy, Jan Jankow iak. M ac io ry  pok ryw a  się kn u ­
rem  w łasnej hodow li „C a r z B rzezia“  w ag i 385 kg. 
O d n ie k tó rych  m acio r o trzym u je  się po 16 p ros ią t 
rocznie.

Gospodarstwa in d yw id u a ln e  też w y s ta w iły  k i l ­
kadziesią t sztuk dorobku hodowlanego zdobywając- 
liczne nagrody.

I  nagrodę w  wysokości 500 z ł o trzym a ł za buha­
ja  W ładys ław  K ra je w s k i ś redn io ro lny  chłop z Dą­
b ro w y  N ow ej. B uha j „B enus“  z obustronnym  po­
chodzeniem (ur. w  1948 r., waga 1 020 kg) u trz y ­
m any jest bardzo dobrze. W a len ty  M ły n k o w ia k  
ś redn io ro lny  chłop z W idz im ia  Starego, p rzodow ­
n ik  dostaw y m leka i żywca, pokazał k ro w ę  dającą 

N 6 400 1 rocznie. O trzym a ł I  nagrodę. W  ubiegłym , 
ro k u  M ły n k o w ia k  dos taw ił 4 000 1 m leka ponad 
p lan. W  ty m  ro k u  zobowiązał się dostaw ić jeszcze 
w ięce j. P iękną krow ę pokazała Czesława K uczyka  
z W idz im ia  Starego; o trzym ała  nagrodę pieniężną 
i  dyplom . K ro w a  ta da je  w  ciągu k i lk u  la t każde­
go ro ku  ponad 6 000 1 m leka.

Zorganizow any przez Pow ia tow ą Radę Narodo­
w ą pokaz hodow lany b y ł terenem  prak tyczne j w y ­
m iany  doświadczeń w  h odow li; s ta ł się bodźcem 
dla ro ln ik ó w  i s łużby ro lne j do osiągania w  hodo­
w li  lepszych w yn ikó w .

A. Chomicz
z W olsztyna

Na Powiatowej Wystawie Rolniczej 
w  M ławie ze szczególnym zaintere­
sowaniem oglądano nowoczesne ma­
szyny rolnicze, którymi POM i G OM  

pomagają chłopom pracującym.
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NOWE POWIATY
N a w niosek pow ia tow ych  ra d  narodow ych i  p re ­

zyd ió w  W oj. RN, P rezyd ium  Rządu pod ję ło  11 
s ie rp n ia  b r. uchw ałę o u tw o rzen iu  19 now ych 
pow ia tów . Jest to pow ażny k ro k  naprzód w  re ­
a liz a c ji re fo rm y  podz ia łu  adm in is tracy jnego , w  
zb liżen iu  w ładzy ludow e j do ludności m iast i  w s i 
i  w iąże się z p ro je k to w a n ym  u tw orzen iem  gro ­
m adzk ich  ra d  narodowych.

Oto np. w  pow. radomskim projektuje się utwo­
rzenie 88 nowych gromad. Jasne, że Prezydium  
PR N  nie miałoby możliwości udzielać należytej 
Pomocy aż tylu nowym jednostkom. Słuszne 
przeto  je s t w yodrębn ien ie  z pow. radom skiego 
nowego pow ia tu  Szydłow iec. Nowy powiat będzie 
liczył 22 gromady i 1 miasto. C harak te r po w ia tu  
będzie ro ln iczo-p rzem ysłow y. P e rspektyw y rozw o­
ju  w skazuje  w ie lka  inw es tyc ja  P lanu  6 -le tn ie - 
go —  C em entownia w  W ierzb icy. W sku tek u tw o ­
rzen ia  p o w ia tu  szydłow ieokiego p o w ia t radom ski 
zm nie jszy się do 60 grom ad.

Dużą pow ierzchnię  bo 2.083 k m 2 obejm uje po­
w ia t w ie luńsk i. P ro je k tu je  się u tw o rzyć  tam  83 
now e grom ady. I  znów  tak  duża ilość grom ad 
poważnie u tru d n ia ła b y  ko n ta k t ludności z P rezy­
d iu m  PRN. D latego też zostanie u tw o rzony  no­
w y  powiat wieruszowski, który obejmie 17 gro­
mad i 1 miasto. ,

P ow ia t w yśoko-m azow iecki je s t pow ia tem  du­
żym , w  k tó ry m  p ro je k tu je  się u tw o rzyć  52 now e 
grom ady. Siedziba w ładz położona jes t na skra ­
ju ,  a dojazd do n ie j u tru d n io n y  w sku tek  10 km  
odległości od s tac ji w  Szepietowie. D la tego też 
pow sta je  nowy powiat Łapy, który obejmuje 19 
nowych gromad i 2 miasta (n iek tó re  grom ady 
z pow. białostockiego). M n ie jszy  obszar u ła tw i lu d ­
ności docieranie do s iedziby w ładz pow ia tow ych  
i  równocześnie poważnego ośrodka przem ysłow e­
go i  węzła kolejowego B iałostocczyzny.

Rozwój gospodarczy i ku lturalny poważnie 
utrudniają znaczne odległości siedziby powiatu 
°d gromad. Tak na p rzyk ła d  n iek tó re  grom ady 
Pow. pu ławskiego m ają do P u ław  aż 70 km  dro­
gi- Poza tym  pow ia t p u ław sk i będzie tw o rz y ł 

1 now ych gromad. Stąd konieczność podziału na 
m niejsze jednostk i. W  pow. pu ław sk im  będzie 

orzony powiat Opole Lubelskie. Nowy powiat 
^  nowe gromady. Pow. pu ław sk i w sku - 

ego zmniejszy się do 33 now ych gromad.

Również ogromne odległości z grom ad do sie- 
ce ? y Pow iatu  W łodaw y, wynoszące 75 km  i w ię -

1, a także poważne trudności dojazdu przez L u -  
,ln  1 d ie lm  (174 km ) zadecydowały o w łącze- 

n .u  części tego p o w ia tu  do now outworzonego

pow. parczewskiego. Parczew, naturalny ośrodek 
życia gospodarczego i kulturalnego, ju ż  obecnie 
posiada szereg urządzeń stopnia  pow iatow ego — 
bank, PZGS, sąd. Do tego pow ia tu  zostanie do­
łączonych 15 nowych gromad i 1 miasto zm n ie j­
szając pow. w łodaw sk i do 2 m iast i 36 grom ad, 
pow . radzyńsk i do 2 m iast i  29 gromad.

W  pow. koz ien ick im  n a tu ra ln ym  ośrodkiem  go­
spodarczym  dla terenów  w części po łudn iow e j 
je s t miasto Zwoleń. W  mieście tym  będzie 
siedziba nowego powiatu, który obejmie 1 m ia­
sto i 21 nowych gromad. Z b y t duży pow. koz ie - 
n ic k i zm nie jszy się w  ten sposób i  będzie się sk ła ­
d a ł z 1 m iasta i 43 now ych gromad.

A b y  dojechać do M iechowa ch łop i te renów  
nadw iś lańsk ich  muszą przebyć 70 km . Jasne, że 
p rzy  ta k ich  odległościach oraz p rzy  p ro je k to w a ­
nej ilośc i 67 now ych  grom ad operatywność p ra ­
cy P rezyd ium  PRN w  M iechow ie  nie b y łśb y  na­
leżyta. U tw o rzony  w ięc będzie nowy powiat pro- 
szowicki, który obejmie 24 nowe gromady i 1 mia­
sto. W  nowym powiecie znajdzie się 9 spółdzielni 
produkcyjnych, 16 gospodarstw PGR i około 11,5 
tys. gospodarstw indywidualnych. Proszowice ju ż  
obecnie są n a tu ra ln ym  ośrodkiem  życia gospodar­
czego i  d latego u tw orzen ie  pow ia tu  stw arza duże 
m ożliw ości szybszego ro zw o ju  tam tych  terenów .

Tworzenie nowych powiatów ma duże znacze­
nie również dla wzmożenia pomocy spółdzielniom 
produkcyjnym i PGR, dla bardziej operatywnego, 
lepszego organizowania ich pracy. Oto w  pow. 
b ia łoga rdzk im , z którego będzie w yodrębn iony  
pow. św idw ińsk i, je s t 67 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
i 100 gospodarstw  PGR. D otarc ie  do ta k ie j ilośc i 
jednostek by ło  poważnie u trudn ione. Nowy po­
w iat Świdwin obejmie 34 spółdzielnie produkcyj­
ne i 35 gospodarstw PGR, a więc będzie istniała 
możliwość dużego zwiększenia operatywnej po- 
pomocy ze strony nowego Prezydium PRN. 
Zm nie jszony pow. b ia łoga rdzk i, to ju ż  ty lk o  20 
now ych gromad, 33 spó łdzie ln ie  p rodukcyjne , 65 
gospodarstw  PGR i  około 2 tys. gospodarstw in ­
dyw idua lnych . |

P ow ia t k łodzk i w  w o j. w roc ław sk im  b y ł do­
tychczas w y b itn ie  n ie jedno lity . Ludność w  71% 
zatrudn iona jest w  m iejscow ych kopalniach i fa ­
b rykach. Utworzenie powiatu noworudzkiego 
umożliwi wyodrębnienie niecki węglowej. Będzie 
on posiadał 18 spółdzielni produkcyjnych, 10 gos­
podarstw PGR, 12 gromad, 2 miasta oraz około 
2.340 gospodarstw indywidualnych. N atom iast 
pow. k ło d zk i obejm ie 4 m iasta i 13 now ych gró-
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m ad skup ia jąc  w  sw ych granicach re jo n  uzdro- 
-w iskow o-w ypoczynkow y.

N a jw iększy  co do ilośc i m ieszkańców w  ska li 
k ra jo w e j je s t p o w ia t ry b n ic k i. L iczy  bow iem  
219.900 m ieszkańców. Duże uprzem ysłow ien ie  
sp raw ia  trudności w  k ie ro w a n iu  życiem  gospo­
darczym  terenu tak  liczn ie  zaludnionego. Proje­
ktowane utworzenie powiatu wodzisławskiego 
zmniejszy te trudności, a w  szczególności umożli­
w i należyte docieranie do nowych gromad. Po 
podziale pow. ry b n ic k i będzie obejm ow ał 3 m ia ­
sta i 33 nowe grom ady, a pow. wodzisławski —  
1 miasto i 21 nowych gromad. Zarów no je ­
den ja k  i  d rug i pow ia t m ają poważne perspekty­
w y  rozw o ju  kopa ln ic tw a  węglowego i  przem ysłu.

P ow ia t pszczyński, w  k tó ry m  m ają powstać 44 
now e grom ady, jes t gospodarczo n ie jedno lity . W y­
raźn ie  w yodrębn ia  się część północna s iln ie  
uprzem ysłow iona oraz po łudn iow a o charakterze 
ro ln iczym . Projektowany powiat powstanie w  
mieście Tychy obecnie bardzo silnie rozbudowy­
wanym, które wkrótce będzie liczyło 100 tys. 
mieszkańców. T ychy są położone centra ln ie  w  
stosunku do pro jektow anego pow ia tu  i  m ają  do­
bre połączenie kom un ikacy jne  ze w szystk im i osie­
d la m i i  grom adam i. Po podziale pow. pszczyński 
będzie obe jm ow ał 20 grom ad i  1 m iasto, a pow. 
tyski 23 gromady i 4 miasta.

Znaną budową P lanu 6-le tn iego jest kom b ina t 
w łó k ie n n iczy  w  Zam brow ie. Zambrów to do tych­
czas n ie w ie lk ie  m iasto o 4 tys. mieszkańców. Per­
spek tyw y ro zw o ju  ma jednak bardzo duże. Po­
w iększy je  u tw orzen ie  nowego powiatu, który  
obejmie 28 nowych gromad i 1 miasto. W  ten 
sposób pow. łom żyński, k tó ry  dotąd obejm uje 69 
now ych  grom ad zyska możliwość lepszego kon­
ta k tu  z terenem. Pow. łom żyńsk i będzie po po­
dzia le posiadał w  sw ych granicach 41 now ych 
grom ad i  3 m iasta.

Duże pe rspektyw y rozw o ju , ja ko  ośrodek prze­
m ys łu  m orskiego i  rybo łów stw a, posiada Puck. Po 
podziale pow. w e jherow skiego na część nadm or­
ską o prob lem atyce rybacko-przem ysłow ej oraz 
część środkową i  po łudn iow ą, gdzie przew ażają 
zagadnienia ro ln ic tw a , Puck skupi dokoła siebie 
18 nowych gromad i 1 miasto. Zm nie jszony pow. 
w e jh e ro w sk i obe jm ie 18 now ych grom ad i  2 
m iasta.

Z b y t w ie lk ie  po w ia ty  rzeszowski i  krośn ieńsk i 
oddadzą część sw ych grom ad nowopow sta jącem u 
p o w ia tow i w Strzyżowie, sandom ierski, busk i 
i  opatow ski —  nowopowstającem u p o w ia tow i 
w  Staszowie, a pow ia ty  Jarosław, P rzem yśl i L u ­
baczów nowopow sta jącem u pow ia tow i w  Ra­
dymnie.

M iasto Lubsko, w  w o j. z ie lonogórskim , jest 
znacznym  ośrodkiem  przem ysłow ym . N a tu ra lne  
je s t przeto ciążenie okolicznych grom ad do Lub­
ska. N ow y powiat obejmie 10 gromad i 2 miasta 
zm nie jszając zby t duży pow. żarski.

Za u tw orzen iem  nowego pow. goleniow skiego 
w  w o j. szczecińskim przem aw ia zbyt duża po­
w ie rzchn ia  pow. N owogard wynosząca 1.271 km 2 
i  na tu ra lne  ciążenie do G oleniow a 5 grom ad z 
pow. Kam ień. Nowy ośrodek m. Goleniów jes t 
w ęzłem  ko le jo w ym  i  d rogow ym  w  sposób n a tu ­
ra ln y  skup ia jącym  zainteresow ania oko licznych 
m ieszkańców grom ad. Będzie on liczył 13 nowych 
gromad i 2 miasta.

Nowy powiat ostrzeszowski w  woj. poznańskim 
obejmie 28 nowych gromad i 3 miasta. Będzie to 
p o w ia t ro ln iczy. D z ięk i jego u tw orzen iu  zm n ie j­
szy się zbyt duży pow. kęp iński, k tó ry  przez to 
zyska cha rakte r bardzie j ro ln iczo-przem ysłow y.

Utworzenie nowych powiatów nakłada na pre­
zydia Woj. RN poważne obowiązki przygotowa­
nia siedzib nowych władz, a także zabezpieczenia 
obsady kadrowej. Szczególnie ważne będzie zdo­
bycie kadry fachowców dla powiatowych zarzą­
dów rolnictwa, a w  powiatach o charakterze 
przemysłowym odpowiednia obsada wydziałów  
gospodarki komunalnej. Stw orzenie now ych 
ośrodków  życia gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  
■wydatnie przyśpieszy rozw ój terenów  zacofanych, 
,w szczególności w  w o j. b ia łostockim , rzeszowskim , 
k ie le ck im  i  lube lsk im . U tw orzen ie  now ych po­
w ia tó w  to także znaczne zw iększenie m ożliw ości 
ope ra tyw ne j p racy p rezyd iów  PRN  W tych  po­
w ia tach. Równocześnie nakłada to obow iązek 
lepszego niż dotąd docieran ia  do grom ad i  do mas 
chłopskich, lepszego i  skuteczniejszego pomaga­
n ia  w  rozw o ju  spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  i  go­
spodarstwom  PGR.

W  now ych w arunkach  prezyd ia  PRN będą m o­
g ły  pracować w  sta łe j i  ścisłej łączności z g ro ­
m adzk im i radam i narodow ym i oraz wciągać do 
gospodarowania masy chłopskie swego terenu.

’Koraópondanci pidrą ...
Ob. Józef Podgóreczny, członek 

Wojewódzkiej Rady Czytelnictwa i 
Książki w  Bydgoszczy, pisze, że w  
Bydgoszczy w id u je  się piękne a f i­
sze i p lakaty oraz pomysłowo ude­
korowane w ystaw y sklepów zapo­
w iadające rozpoczęcie jak ie jś  akc ji. 
Inaczej jest natom iast na wsi, gdzie 
siie docierają piękne i barwne a f i­
sze, brak również gablotek, w  k tó ­
rych można by umieszczać wszel­

k ie  ogłoszenia. Zdarza się, że w  
na jruch liw szym  punkcie wsi ogło­
szenia są przyb ijane na drzewach. 
W  Swieciu n /W isłą na wprost gma­
chu Prezydium  M RN umieszczona 
jest gablotka ze starym i • i zapom­
n ianym i obwieszczeniami, a ogłosze­
nie Powiatowego Domu K u ltu ry  w i­
si na drzewie.

B rak odpowiednich ogłoszeń i p la­
ka tów  świadczy o niedocenianiu 
propagandy masowej. Prezydia GRN 
n ie. poprzedzają aktua lnych akc ji 
dostateczną i  wszechstronną agita­

cją. W  najb liższym  czasie rozpoczy­
na się „M iesiąc Odbudowy Warsza­
w y “ . Czas już  pomyśleć o rozdziel­
n ik u  m ateria łów  dla pow iatu, by na 
czas do tarł do gromad. Należy ró w ­
nież pomyśleć o przygotowaniu od­
powiednich m iejsc na wyw ieszanie 
ogłoszeń, by wreszcie zaprzestać 
niszczenia drzew i tapetowania pło­
tów . G ab lo tk i z ogłoszeniami i ta ­
b lice można umieścić w  lokalach 
usługowych ja k  kuźnie, m łyny, m le­
czarnie lub  sklepy, gdzie będą ła tw o 
zauważone,
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SAMOUSPOKOJENIE PRZYCZYNĄ BRAKÓW
grom adzie Rudna W ie lka  w  P rezyd ium  PRN 
w  Rzeszowie długo' me m ów iono. Po prostu 

stw ierdzono, że w  gm in ie  Św ilcza są dw ie g ro - 
m ady o tak ich  samych m ożliwościach: Rudna 
W ie lka  i  Trzciana. W  jednej rem ont siedziby dla 
Przyszłej grom adzkie j rady  narodow ej przebiega 
dobrze, w  d rug ie j, ja k  to określono —  „n ie  ba r­
dzo“ .

Rudna W ie lka  to grom ada licząca około 200 nu­
m erów. Sołtysem jest W a len ty  Skupień. N apot­
kane po drodze dzieci na pytan ie , gdzie mieszka 
sołtys, odpowiadają, że sołtysa w  domu nie ma, 
bo „p racu je  p rzy  budow ie naszego domu gro­
m adzkiego“ .

Na budow ie zastaliśm y p raw ie  cały a k tyw  gro­
m adzki. B y ł sołtys, radny GRN Stefan Czyż i za­
stępca sołtysa, a jednocześnie członek Zarządu 
LZS  H e n ryk  Żywiec.

W  p ięknym , now ym  budynku  wykończono 3 
izby  na siedzibę grom adzkie j rady narodow ej. 
M łode dziewczynki, Czesława G rabowska i  B ro - 
n is ław a Czyż, m yją  okna. G rupa chłopców po­
rządku je  teren. „N ie  możemy od n ich  się opę­
dzić —  m ów i sołtys —  całe dn i siedzą i  proszą, 
żeby im  dać . coś do roboty. Cieszą się, ja k  i m y, 
z naszego domu, a b y ł okres, k iedy  zupełnie 
zw ą tp iliśm y  w  możliwość zbudowania tego domu. 
Budow a ciągnie się ju ż  k ilk a  la t, ale dotychczas 
łakoś nie szło. Dopiero k iedy  postanowiono, że 

R udnie W ie lk ie j będzie się m ieściła grom adz­
ka  rada narodowa, robota ruszyła .“  T rzy  jasne 
lz b y, p iękn ie  wym alow ane i  p rzystro jone, to w y -  
rńk  pracy grom ady od 1 czerwca do 21 s ie rpn ia  
° r . C hłopi zrozum ieli, że siedziba grom adzkie j 
rady  narodow ej, to ośrodek życia politycznego, 
gospodarczego i  ku ltu ra lnego  i ze zdwojoną ener- 
gtą P rzystąp ili do budowy swojego domu. W  p ra - 
cach, obok starszych i a k tyw u  gromadzkiego, 
"wzięła udz ia ł m łodzież ZM P i LZS. Większość 
Prac w ykonano jako czyn społeczny. C hłopi zw o- 
z i ł i  piasek, e lek trycy  —  mieszkańcy R udny W ie l- 

iej  p racu jący w  Rzeszowie — po godzinach 
Pracy zakładali insta lacje  elektryczne, kow a l z 
grom ady M ro w ia  w ykona ł okucia i sk rzyn k i do 
tczników  elektrycznych. Sami ch łop i m a lo w a li 

^  s z k lili okna. A b y  uzyskać jeszcze trochę p ien ię - 
. rirządzali w  każdą niedzielę zabawy na św ie­
żym  pow ietrzu. Ludow y Zespół S portow y obok 
p^ac^ Przy budowie dał 4000 z ł ze sw o je j kasy. 
ne^ a i rw a ła od św itu  do nocy. Pracowano z p la - 
narod1 dlateg0 budowa siedziby grom adzkie j rady  
w  ° wei nie opóźniła a kc ji żn iw no-om ło tow ej 
d o s ita w ^h ZiS’ nie Przesz,k a(i zała w  te rm inow ych  
zboże zl:>oża- Podczas gdy rodzice m łó c ili 
p racow ał S taw iali i e do P unktu  skupu, ich dzieci 
Rudna W  budowie. D z ięk i temu grom ada
i  ma i u - 16 ka naIeży do przodujących w  skupie 

No gotow 4 siedzibę dla grom adzkie j rady. 
- u l Z  T  skończy}y s-ę czasy -  m ów i Czyż, 

y Zebranxa grom adzkie odbyw ały  się u soł­

tysa w  domu, albo w  przydrożnym  row ie . DziS 
m am y gdzie radzić, m am y i o czym radzić. Chce­
m y jeszcze założyć po obu stronach drog i chod­
n ik i, a przed budynk iem  zrobić ogródek. ,

W7 R udnie W ie lk ie j ch łop i w yko n a li podjęte 
zobow iązania i na 22 sie rpn ia  zaprosili do siebie 
w ładze pow iatow e, aby pokazać im  swoje dzieło.

W Y K A Z  I  RZECZYW ISTOŚĆ

N ie  wszędzie jeszcze w  pow. rzeszowskim  na­
leżycie przebiegają przygotow ania siedzib gro­
m adzkich rad narodowych. N iepokojące jest je d ­
nak naw et n.ie to, ale nastró j samouspokojenia, 
nastró j —  pow iedzm y to szczerze — budow any 
na „ l ip n y c h “  niesprawdzonych meldunkach.

Z przejrzystego w ykazu, k tó ry  zna jdu je  się w  
P rezyd ium  PRN w  Rzeszowie i rozeznania p ra ­
cow n ików  tegoż P rezyd ium  w y n ik a ło  n iezbicie 
że na . szczególną uwagę zasługują osiągnięcia 
grom ady K ąko lów ka  w  gm in ie  B łażowa. W  gro­
m adzie K ąko lów ka , ja k  zapewniano w  P rezyd ium  
PRN  w  Rzeszowie, w ybudow ano czynem społecz­
n ym  now y budynek na siedzibę grom adzkie j rady  
narodow ej. W artość prac w łożonych w  budowę 
w ynosi 55 tys. złotych. P rzy zwózce budulca p ra ­
cowało 90 fu rm anek. Deski zwożono z Rzeszowa 
odległego o 33 km . piasek rzeczny z W isłoka od­
ległego o 30 km. Przepracowano p rzy  budowie 
250 roboczo-dniów ek n iefachow ych i  30 dn iów ek 
fachow ych. Gromada o trzym ała  k redy tu  ty lk o  
3.500 tysiąca i. zobowiązanie w ykona ła  na 15«d n i 
przed term inem . <

In fo rm ac ja  otrzym ana w  P rezyd ium  GRN w  
B łażow ej choć nie by ła  sprzeczna z posiadanym i 
ju ż  o Kąkolów ce danym i, ale by ła  niepokojąca. 
W  P rezyd ium  bow iem  zastanawiano się, do czego 
m ogła być potrzebna taka ilość fu rm anek i  do . 
czego m ógł być potrzebny piasek rzeczny w  K ą ­
kolówce. Sprawa m ia ła  w y jaśn ić  się na m iejscu.

„C o  będziem y dużo gadać —  m ów i sołtys K ą - 
k o ló w k i W ładysław  W ilk  —  tak  dobrze ja k  w y  
m ów ic ie  to u nas nie jest. Zresztą sami w idzic ie , 
że robota nie jes t skończona, a liczby, k tó re  m i tu  
podajecie, są n iepraw dziw e. Ludzie  p racu ją  p rzy  
budowie, ale ja k  im  się odpisuje szarw ark. Co do 
p iasku i  ty lu  fu rm anek, to też n ieprawda, bo ja k  
w idzic ie , to  budynek jest zrob iony ze starego 
drzewa, a ty n k i ro b im y  z g lin y . N ie  w iem , k to  
nam  te zasługi p rzyp isa ł“ .

W  Kąkolów ce dobudowano d rew n iany  budynek 
do starego domu gromadzkiego, k tó ry  zajm owany 
b y ł dotychczas przez szkołę a 1 izba przez soł­
tysa jako  kancelaria. W  gromadzie postanowiono, 
że w  tym  nowodobudowanym  budynku  będzie 
szkoła, a w  starym  w  3 izbach będzie się m ieściła 
grom adzka rada narodowa. W  izbach, w  k tó rych  
m a się mieścić przyszła grom adzka rada narodo­
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wa, zerwano częściowo spróchnia łą  podłogę i  p rzy ­
stąpiono do niszczenia grzyba po lew ając całą pod­
łogę. kwasem  s ia rkow ym . Stare piece rozebrano, 
a now ych nie ma z czego postawić.

Obraz siedziby przyszłe j g rom adzkie j rady  je s t 
w ięc  godny p o litow an ia  —  zgniła  podłoga ziejąca 
kwasem , rozebrane piece, w ilgoć, bo budynek s to i 
na podm okłym  gruncie. I  pomyśleć ty lko , że n ik t  
z odpow iedzia lnych p racow n ików  P rezyd ium  PRN 
n ie  kon tro lo w a ł, ja k  w yg ląda  „szczytowe“  osiąg­
nięcie pow ia tu , s łynna  budowa w  grom adzie K ą - 
ko lów ka , k tó rą  podawano w  spraw ozdaniach do 
wyższych w ładz, To chyba piasek z W is łoka od­
ległego o 30 km  potrzebny b y ł nie w  Kąkolów ce, 
lecz do sprawozdań, by sypać n im  w  oczy...

*

W  in fo rm a c ji P rezyd ium  W oj. R N  w  Rzeszowie 
o przebiegu rem ontów  p rzyszłych  siedzib g ro ­
m adzkich rad  narodow ych z 19 sie rpn ia , czyta­
m y: p o w ia t rzeszowski w yko n a ł ju ż  rem on ty  
s iedzib w  90%, ca łkow ic ie  zakończono rem on ty  
w  29 siedzibach. R em onty rozpoczęto ju ż  we 
w szys tk ich  loka lach  itd . Z a jrz y jm y  w ięc  do 
T rzc iahy, o k tó re j m ów i się w  P rezyd ium  PRN,

że prace idą  tam  „n ie  bardzo“ . Zobow iązania chło­
pów  te j grom ady do tyczy ły  różnych robó t i  opie­
w a ły  na kw o tę  około 3 tysięcy złotych. Z  zobo­
w iązań tych  w yn ika ło , że rem ont lo ka lu  zostanie 
zakończony w  te rm in ie  do 22 lipca  b r. Na prze­
szkodzie w ykonan ia  ch łopskich zobowiązań sta­
nę ło  jednak... P rezyd ium  G m inne j Rady N arodo­
w e j w  Ś w ilczy. Aż trudno  uw ierzyć, a jednak ta k  
sprawa w ygląda. B udynek w y typ o w a ny  na sie­
dzibę G rom adzkie j Rady N arodow ej w  T rzc ian ie  
w  części za ję ty jes t przez loka to rów . Ludz iom  
ty m  P rezyd ium  GRN w  Ś w ilczy  dotychczas nie 
dostarczyło zastępczych mieszkań, un iem oż liw ia ­
jąc  tym  sam ym  przeprowadzenie rem ontu  i  p rzy ­
gotow anie  lo ka lu  dla g rom adzkie j rady.

*
Jak w id z im y  w  pow. rzeszow skim  z rzetelnością 

in fo rm a c ji jes t coś „n ie  bardzo“ . P rezyd ium  PRN 
m usi zacząć kon tro low ać prace w  gromadach, b y  
n ie  by ło  tak ich  w ypadków  ja k  w  K ąko lów ce*! w  
T rzcian ie . R em ontów  siedzib grom adzkich rad  n ie  
można przew lekać, nie można także to le row ać 
sam ouspokojenia, k tó re  p rzynosi potem  ta k ie  
re zu lta ty  ja k  w  pow. rzeszowskim .

Z. Gruszczyński

f l a n  I  f o u t H e ś

ENERGICZNIEJ USUWAĆ ZANIEDBANIA W  REALIZACJI 
. TERENOWYCH PLANÓW GOSPODARCZYCH

T )  o okresie m o b iliza c ji rad  narodo- 
w ych  w  czasie sporządzania i  

uchw a lan ia  p lanów  i  budżetów  te­
renow ych, osłabło zainteresow anie p rezyd iów  
rad  narodow ych w ykonyw an iem  p lanów  tereno­
w ych : spraw ę tę p raw ie  ca łkow ic ie  pozostaw iono 
kom órkom  p lanow ania  w yd z ia łó w  i  zarządów.

A n i zajęcie się akcją żn iw no-om ło tow ą, a n i w y ­
konyw an ie  p lanu  skupu, czy spraw a podzia łu  ad­
m in is tracy jnego , nie p o w in n y  i  n ie mogą powo­
dować b raku  zainteresow ania ze s tro n y  p rezyd iów  
ra d  narodow ych bieżącym  w ykonan iem  p lanów  
in w e s tycy jn ych  i gospodarczych. P rzec iw n ie  nie 
może być p ra w id ło w o  przeprowadzonej a k c ji 
żn iw no-om ło tow e j, czy skupu bez ' p ra w id ło w o  
w ykonyw anego p lanu  inw estycy jnego  i  gospodar­
czego, k tó ry  stw arza  przecież w a ru n k i do w yko ­
nan ia  poszczególnych akc ji.

Wszak p lan  in w e s tycy jn y , to  m agazyny zbożo­
w e, lecznice w e te ryna ry jne , drog i, m e lio rac je , 
szkoły. N ie  można w iecznie tłum aczyć się obie­
k ty w n y m i »trudnościam i w  zaopatrzeniu w  m ate­
r ia ły  budowlane. W iadom o bow iem , że w ie le  p re ­
zyd ió w  rad  za trzym u je  poważne ilośc i cegły, 
uzyskane w  W yn iku  przekroczenia p lanu  p ro d u ­
k c j i  cegły, a ty lk o  n ie k tó re  w yko rzys tu ją  na

szerszą skałę m ie jscow e m a te ria ły  bu ­
dowlane, np. kam ień, g linę, żw ir, trz c i­
nę, w ik lin ę  itp . P rezyd ia  mogą ró w ­

nież w  ram ach sw oich u p raw n ień  rozw iązać spra­
w ę przygo tow an ia  dokum en tac ji p ro je k to w o -ko - 
sztorysowej. P ow sta ły  ju ż  przecież w o jew ódz­
k ie  b iu ra  p ro jek tow e  oraz is tn ie ją  zarządzenia 
zezwalające na w yko rzys tan ie  rów n ież  i  p ry w a t­
nych  p ro je k ta n tó w . Szerokie u p raw n ien ia  ra d  
narodow ych w  zakresie dysponowania środkam i 
finansow ym i na po trzeby w łasne, w ie lk ie  rezer­
w y  tkw iące  w  gospodarce te renow ej, zapał lu d ­
ności do czynów  społecznych —  to zasadnicze 
p rzes łank i um oż liw ia jące  radom  narodow ym  roz­
w in ię c ie  w  p e łn i in ic ja ty w y  dobrego gospodarza 
terenu.

TEG O R O C ZNY P L A N  IN W E S T Y C Y JN Y  JEST  
ZA G R O ŻO N Y

Podstawą w ykonan ia  p lanu  terenowego je s t 
w ykonan ie  p lanu  inw estycyjnego. M im o  pozor­
n ie  (o 3,9%) lepszego w  po rów nan iu  do I  p ó łro ­
cza 1953 r. w ykonan ia  p lanu  inw estycy jnego  za 
I  półrocze b r. i  m im o zw iększonych nak ładów  na 
inw estyc je  terenowe, w y n ik i w ykonan ia  za I  p ó ł-

W . K A W A LE C
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rocze są niepokojące i  pozw ala ją  stwierdzać, że 
te renow y p lan  in w e s tycy jn y  je s t zagrożony. Te­
renow y p lan  inw es tycy jny  za I  półrocze w ykona­
no zaledw ie w  40% . Zadania uznane przez I I  
Z jazd  P a r t i i  za specja ln ie ważne i  decydujące 
o podniesieniu stopy życiow ej społeczeństwa, w  
zakresie ro ln ic tw a  w ykonano w  40,6%, ośw ia ty  
w  37%, zd row ia  w  34,1% —  a w ięc n iew ys ta r­
czająco. Dodać trzeba, że w o j. b ia łostockie  w yko ­
na ło  p lan  ty lk o  w  34,5%, to znaczy znacznie go­
rze j n iż w  odpow iednim  okresie 1953 r. Podobnie 
gorzej n iż  w  tym  sam ym  okresie ubiegłego ro ku  
'wykonało p lan  in w e s tycy jn y  w o jew ództw o łódz­
kie .

N ajpoważniejszą przyczyną un iem ożliw ia jącą  
'Wykonanie p lanu  inw estycyjnego są zaniedbania 
prezydiów, ra d  w  p rzygotow an iu  na czas doku­
m en tac ji p ro jektow o-kosztorysow ej. Na 15.V I. 
1954 r. 112 ty tu łó w  inw estycy jnych , tzn. oko ło  
20% w szystk ich  ty tu łó w  in w es tycy jnych  gospo­
d a rk i kom una lne j i  m ieszkaniow ej n ie m ia ło  pe ł­
nej dokum entacji p ro jektow o-koszto rysow e j, co 
ham u je  w ykonanie  in w e s tyc ji na sumę ponad 
272 m ilio n ó w  zł. W  ko m u n ika c ji 147 ty tu łó w , tzn. 
p ra w ie  42% (około 40 m ilio n ó w  zł.) n ie  m ia ło  
jeszcze dokum entacji. N a jw iększe zaniedbania 
"Występują w  w o j. s ta linogrodzk im , gdzie b ra k  do­
ku m e n ta c ji d la 57 ty tu łó w , w  m. st. W arszaw ie —  
91 ty tu łó w , w  m. Łodz i —  38 ty tu łó w . W  w o j. 
k ie le ck im  —  35 ty tu łó w  jes t poważnie zagrożo­
nych, w  w o j. w arszaw skim  w  ogóle nie rozpoczę­
to  robó t na 44 obiektach.

A b y  w  roku  1955 nie dopuścić do podobnej sy­
tu a c ji, na leży ju ż  obecnie p rzygotow yw ać pełną 
dokum entację pro jektow o-kosztorysow ą ro k u  na­
stępnego i  zbadać pracę w o jew ódzk ich  b iu r  p ro ­
je k to w ych . W ydz ia ły  i  w o jew ódzkie  zarządy już  
obecnie muszą za ła tw ić sp raw y lo ka liza c ji obie­
k tó w  inw estycyjnych, opracować założenia, zabez­
pieczyć m a te ria ły . Na specja lnych posiedzeniach 
ko leg ium  W K PG  należy przenanalizować stan 
P rzygotow ania dokum entac ji p ro jektow o-budże­
tow ej, zw rócić uwagę na w ykorzystan ie  przez in ­
w esto rów  i  b iu ra  p ro jek tow e  dokum entacji ty ­
pow ej oraz przystosowanie je j do w a ru n kó w  
m iejscow ych. Zw rócić też należy uwagę na ko­
sztorysy b iu r  p ro jektow ych , k tó re  bardzo często 

niedokładne. Np. kosztorys na budowę cegiel­
n i w  Czudcu, pow. Rzeszów, w ykonany przez CB 
P ro je k tó w  B udow n ic tw a  W ie jskiego w  P rzem y­
ślu , w ynos ił 200 tys. zł, a fa k tyczny  koszt re a li-  
zac ji 500 tys. zł.

Należy zw rócić uwagę na przedsiębiorstw a b u - 
np. w  w o j. k rakow sk im , spośród 9 

mB, aż 6 nie w ykona ło  p lanu  I  półrocza. W  
w oh s ta linogrodzkim  M PR B zam iast 55 %i roczne- 
g °  p.anu rem ontu izb w yko n a ły  ty lk o  35% —  
w y  azu19c wartościowe w ykonan ie  w  55,2%.

Budow lane przedsiębiorstw a pow ia tow e nie 
■Rpr>aZUj^  *rosh i o obniżkę kosztów  w łasnych, np. 
B  w oj. sta.łinogrodzkiego m ia ły  w  p lan ie  3,3% 
o b n iżk i kosztów, w ykona ły  ty lk o  0,7%, a przekro­
czy ły  koszty ogólne o 10,1%.

N a złe w ykonan ie  p lanu  inw estycyjnego ma po­
w ażny w p ły w  n ieodpow iednia gospodarka mate­
ria ło w a , p rzedsięb iorstw  budow lanych, m arno­
traw stw o , zby t duże reze rw y m ateria łow e, zła o r­
ganizacja p racy na budowach itp . Oto k i lk a  
p rzyk ła d ó w : M PR B w  Ż yra rd o w ie  zaopatryw a ło  
się w  piasek u p ryw a tn ych  dostawców, k tó rz y  
sprow adza li go z w o j. łódzkiego. M PRB w  Rzeszo­
w ie  sprowadzało piasek z Przem yśla po cenie 
wyższej n iż ta, po ja k ie j można go by ło  nabyć na 
m iejscu, BPP w  Kozienicach z ro b ił zapasy m a t 
s łom ianych na 5 la t itp . '

P rezyd ia  rad  narodow ych w  I  półroczu za m ało 
in te resow a ły  się p lanem  inw es tycy jnym ; np. w  
czasie przeprowadzania zespołowej ko n tro li, do­
konanej przez W KPG , B ank In w e s tycy jn y  i  in ­
w estora w  pow iecie w łoszczowskim , żaden 
z członków  P rezyd ium  PRN. nie m ia ł czasu naw et 
zainteresować się w y n ik a m i te j ko n tro li. j

T y lk o  n iektó re  prezyd ia  W oj. R N  om aw ia ły  w  
I  półroczu w ykonanie  terenowego planu inw esty­
cyjnego, a rady  narodowe w o j. gdańskiego, k ie ­
leckiego, koszalińskiego, szczecińskiego, s ta lin o - 
grodzkiego, lubelskiego i rzeszowskiego jeszcze do 
końca I I  kw a rta łu  n ie za tw ie rd z iły  rocznych p la ­
n ó w  techniczno-ekonom icznych przedsięb iorstw  
budow lano-m ontażow ych, BPP i  M PRB. Żadne 
P rezyd ium  W oj. RN nie w yciągnęło  pow ażnie j­
szych konsekw encji z n iew ykonan ia  p lanów  od­
daw ania  in w e s tyc ji do uży tku  i  z n iedo trzym yw a­
n ia  um ów  planow ych. P raw ie  żadne P rezyd ium  
W oj. R N  nie w yko rzys ta ło  up raw n ień , określo­
nych  w  zarządzeniu Przewodniczącego P K P G  N f  
56 z 31 marca 1954 r., k tó re  nakłada nowe obo­
w ią zk i, a równocześnie usta la up raw n ien ia  d la  
W K PG . N ada l jeszcze n ie otacza się należytą opie­
ką  s łużby inw estycy jne j i  p lanow ania  w  w ydzia­
łach i  w o jew ódzk ich  zarządach.

PO W A ŻN E N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  
W  W Y K O N A N IU  PLA N Ó W  GOSPODARCZYCH

W ykonan ie  terenowego p lanu  gospodarczego w  
I  półroczu cechowała na ogół w a lka  o ogólny 
w skaźn ik, bez zw racania uw ag i na w ykonanie  
p lanów  asortym entow ych, na p ra w id ło w ą  aku­
m ulację, na szersze w ykorzystan ie  m iejscow ych re­
zerw , czynów społecznych, in ic ja ty w y  m iejscowej 
ludności, n ieczynnych dotąd ob iektów  itp . P lan  
p ro d u k c ji g lobalne j przem ysłu  drobnego został 
w ykonany  w  100,5%, ale w ojew ództw o zielono­
górskie  (96,4%), olsztyńskie (94,9%) i  koszalińskie 
(92,5%) p lanu  nie w ykona ły . Najniższe w ykona­
n ie  p lanu w  w ie lu  w ojew ództw ach, np. w  w o j. 
w arszaw skim  —  91%(, w  m. Łodzi 91% , w  
w o j. zie lonogórskim  —  91,5% w ykazu ją  przedsię­
b io rs tw a  C p L iA , co dowodzi, że potrzebna jes t 
w iększa opieka i  kon tro la  ze s trony  rad narodo­
w ych  nad tym  pionem. W  w o j. k ie leckim , byd ­
goskim  i  opolskim , przem ysł terenow y za mało się 
in te resu je  surowcem  w tó rn ym  i  m iejscowym . M i-
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m o nieznacznej popraw y w  porów nan iu  z I  k w a r­
ta łem  br. w  w ykonan iu  p lanu asortym entowego 
i  w  zw iększeniu p ro d u kc ji a rty k u łó w  g rupy  „ B “  
(o około 4 ogól nej  p rodukc ji), p lan  asortym en­
to w y  długo jeszcze nie będzie w ykonany. Np. w  
w o j. k ie leck im  na 146 zaplanowanych pozycji w y ­
konano około 34, w  w o j. b ia łostock im  na 56 po­
z y c ji w ykonano ty lk o  24 itp . Sprawa w yg ląda n ie ­
pokojąco tym  bardzie j, że w śród n iew ykonanych  
pozyc ji asortym entow ych zna jdu ją  się przew ażnie 
a r ty k u ły  potrzebne ro ln ic tw u  i  a r ty k u ły  codzien­
nego użytku . Np. w o j. poznańskie w ykona ło  
p lan  p ro d u kc ji maszyn i  narzędzi ro ln iczych  ty l­
ko  w  14,5%\, w o j. o lsztyńskie w  11,7%, w o j. rze­
szowskie w ykona ło  p lan  p ro d u k c ji k ie ra tó w  
w  23% , olsztyńskie w  10,8%i, a w oj. łódzkie  p lan  
p ro d u k c ji m łoca rn i ty lk o  w  5,3%. P rzy  tym  b ra k  
częśoi do maszyn ro ln iczych  pow oduje  wyłączenie 
z a kc ji żn iw ne j poważnej części Sprzętu ro ln icze­
go. Np. w  G O M  K łodzko  na' około 270 maszyn 
z powodu b ra ku  części zam iennych można b y ło  
ty lk o  w ykorzystać około 20 %i maszyn. Pow ażnym  
niedociągnięciem  by ło  n iew ykonan ie  p lanu zaopa­
trzen ia  w  w ozy gospodarskie, co zwłaszcza 
w  'spółdzielniach p ro d u kcy jn ych  zaham owało 
akc ję  żniwną. Np. w o j. o lsztyńskie, na zaplano­
wane 654 wozy o trzym a ło  ty lk o  396: W ie le  w o­
je w ó d z tw  n ie w ykona ło  p lanu  p ro d u kc ji cegły. 
Np. w  w o j. b ia łos tock im  w ykonano p lan  ty lk o  
w  80,2%v w  szczecińskim  —  97,4%, w  k ie lec­
k im  —  91,6%, w roc ław sk im  —  94,7%. W oj. lu ­
be lskie  naw et obn iży ło  w ykonan ie  p lanu  p ro d u ­
k c j i  cegły I  ga tunku  w  po rów nan iu  z I  k w a rta ­
łem  b r. G łów ną przyczyną jest n ie te rm inow e od­
daw anie in w e s tyc ji do uży tku , n iedbała konser­
w ac ja  i  n ieoddawanie na czas maszyn do rem on­
tu , niedostateczne w yko rzys tan ie  zdolności p ro ­
d u kcy jn e j posiadanych urządzeń, a szczególnie 
b ra k  k o n tro li i nadzoru ze s tro n y  rad  narodo­
w ych  i  W Z PTM B.

P lanu  sieci us ług  nie w yko n a ły  w o jew ództw a: 
gdańskie (98,3%. w  ty m  na wsi 90,4% t oraz zie­
lonogórskie, gdzie nie uruchom iono 95 p u n k tó w  
zwłaszcza na wsi. Rady narodowe musza za in te­
resować się spraw ą szkolenia rzem ieśln ików , 
zwłaszcza kow a li, ślusarzy, b lacharzy itp . Jest to  
szczególnie ważne w  w o j. zachodnich.

: Jeszcze zby t n is k i jes t p rocent w yko rzys tan ia  
su row ców  odpadowych. P odniosły znacznie p ro ­
cent w yko rzys tan ia  tych  surow ców  zakłady w o j. 
gdańskiego (w zrost dwa i  pó łk ro tn y ), m. W arsza­
w y  (w zrost o 8% ) i w o j. w rocław skiego. N ie  w y ­
ko rzys tu je  się należycie odoadków  w  w o j. opol­
sk im  i w  w o j k ie leck im , gdzie p rzyd z ia ły  odpad­
k ó w  nie są należycie realizow ane.

Jakość p ro d u kc ji przem ysłu  drobnego jest jesz­
cze bardzo niska, co np. w  w o j. kosza lińsk im  spo­
w odow a ło  s tra ty  w  wysokości około 350 tys. zł.

; N ie  zrea lizow ano w  I  półroczu funduszów  na 
rozw ó j przem ysłu  drobnego. No. o rzem ysł soo- 
żyw czy w  w o jew ództw ach o lsztyńskim , szczeciń­
sk im  i k ie le ck im  za m ało w yko rzys tu je  reze rw y  
terenowe.

PO D STA W O W E B R A K I W  W Y K O N Y W A N IU  
P LA N U  R O LN IC TW A  "

R o ln ic tw o  nie w ykona ło  p lanu inw estycyjnego, 
zwłaszcza w  leczn ic tw ie  w e te ry n a ry jn y m  (w yko ­
nano 29% ), e le k try f ik a c ji (45%i) i  m e lio ra c ji 
(45,5). W  w ojew ództw ach: łódzk im , rzeszowskim , 
b ia łos tock im  i  z ie lonogórskim  nie w ykonano p la ­
nu  odbudow y zagród w ie jsk ich . W y ją tko w o  źle 
je s t z planem  in w e s tycy jn ym  spó łdz ie ln i p ro d u k­
cy jn ych  w  w o j. w arszaw skim , gdzie na 297 ob iek­
tó w  in w e s tycy jn ych  na 147 ob iektach w  ogóle 
n ie  rozpoczęto robót.

W  w ie lu  w ojew ództw ach nie w ykonano p lanu  
w zros tu  pogłow ia. Np. w  w o j. o lsz tyńsk im  p lan  
w zrostu  pog łow ia został z rea lizow any w  93%'. 
W  tymże w o jew ództw ie , na 19 pow ia tów  jes t 10 
ko n tro le ró w  użyt-kowności, k tó rych  używ a się 
często do innych  prac. W  m a ju  8 leka rzy  W oje­
w ódzkiego Zarządu W e te ryn a rii w  O lsztyn ie  w y ­
jeżdżało w  teren ty lk o  29 razy, w  ty m  raz do 
PGR, a ani razu do p u n k tu  czy p rzychodn i w ete­
ry n a ry jn e j. Roczny p lan  zabiegów w  I  pó łroczu 
w ykonano  w  ty m  w o je w ó d z tw ie ' ty lk o  w  28% . 
Poza ty m  zła praca POM, słaha- m ob ilizac ja  do 
w a lk i o zagospodarow anie. odłogów i  n ieodpo­
w ie d n ia  dys trybuc ja  nawozów sztucznych, m a­
szyn i  narzędzi ro ln iczych, a nawet mechanicz­
ne rozprowadzanie żerdzi do suszenia siana ha­
m u ją  w ykonan ie  p lanu  ro ln ic tw a . W  w o j. w a r­
szaw skim  ch łop i z p o w ia tów  Siedlce i  S okołów  

. m us ie li jeździć po żerdzie do p u n k tó w  od ległych 
o okdlo 30 km, m im o że na m iejscu m ają lasy. 
Podobnie b y ło  w  w o j. opolskim . Św iadczenia 
w  na tu rze  w  w o j. poznańskim  i  b ia łos tock im  p rz y ­
c zyn iły  się do w ykonan ia  z nadw yżką zadań bu ­
dow y i  odnow y dróg gm innych  i  pow ia tow ych . 
W artość w ykonanych  w  czynie społecznym  ro b ó t 
w  w o j. poznańskim  w ynosi np. ponad 15.2 m ilio ­
na zł, a w  w o j. b ia łos tock im  —  ponad 6,6 m ilio ­
na zł. f

K O M U N IK A C JA  I  H A N D E L  TE Ż  W Y M A G A JĄ  
O P IE K I

W  I  półroczu poważnie zaniedbano w ykonan ie  
p la n u  w  ko m u n ika c ji i łączności (zwłaszcza w  b u ­
dow ie  i  u trzym a n iu  dróg gm innych  i  pow ia to ­
w ych). N a js łab ie j w ykonano p lan  w  w o j. rzeszow­
sk im  (16,7%), w  w arszaw skim  (20% ) i  s ta lin o - 
g ro d zk im  (24% ). W  w o j. w arszaw skim  na d ro ­
gach nie rozpoczęto w  ogóle pracy, a W yd z ia ł 
K o m u n ika c ji D rogow ej P rezyd ium  W oj. RN nie 
p rzep row adz ił an i jedne j k o n tro li w  terenie.

Za m ało by ło  sza rw ąrków  w  w o jew ództw ach: 
•warszawskim (12% ) i  lu b e lsk im  (17% ), co zasad­
niczo p rzyczyn iło  się do n iew ykonan ia  zadań p la ­
nu.

Do końca I  półrocza w  w iększości w o je w ó d z tw  
n ie  dokonano w ym ia ru  świadczeń w  na tu rze  np. 
w  w o j. lube lsk im , gdańskim  i rzeszowskim . N ie  
w yegzekw ow ano rów n ież  w ie lu  świadczeń w  na­
tu rze  (np. w  w o j. k ie le ck im  w artość ich  w ynos i 
około 60 m in  zł.).
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i W ie le  p rezyd iów  rad  narodow ych, zwłaszcza 
pow ia tow ych , jeszcze za m ało w yko rzys tu je  m ie j­
scowe surowce budow lane; w o j. rzeszowskie np. 
na 9 kam ien io łom ów  uruchom iło  ty lk o  1.

M im o  znacznego polepszenia zaopatrzenia ry n ­
k u , lepszej obsługi w  handlu , poważnego w zrostu  
sieci deta licznej itp . są jeszcze poważne niedo­
c iągn ięc ia  w  obrocie to w a row ym  i  żyw ien iu  zbio­
ro w ym . Rady narodowe muszą uruchom ić w iększą 
ilość p u n k tó w  deta licznych w  dzie ln icach ro b o tn i­
czych oraz we wsiach i now ow ybudow anych osie­
dlach.
- Dużej czujności i  in ic ja ty w y  w ym aga rów n ież 
spraw a ponadnorm atyw nych  rem anentów , zw ła ­
szcza w  p ionie M H D  i ZSS. Szczególnej uw ag i 
w ym aga ją  p laców ki hand lu  w  w o j. s ta linogrodz- 
k im , w  m. Łodzi, w  w o j. opo lsk im  i  bydgoskim . 
Np. rem anenty M H D  w  m. Łodzi —  w  b ranży  
w łók ienn icze j wynoszą 6.600 tyś. zł, w  odzieżo­
w e j —  9 m in. zł, w  obuw niczej —  4 m in . zł. Te 
p la có w k i M H D  p rzekroczy ły  koszty o 3,7% . Ra­
d y  narodowe p o w in n y  w n ik liw ie  przeanalizow ać 
gospodarkę M H D, co p rzyczyn i się do wzm ocnie­
n ia  ich  budżetów  terenowych.

W  w ykonan iu  p lanu żyw ien ia  zbiorowego są 
też poważne niedociągnięcia, zwłaszcza w  zakre­
sie jakości w ydaw anych posiłków , h ig ieny  w  pun ­
k ta ch  zbiorowego żyw ien ia  i  w  jakości kupow a­
nych  a rty k u łó w  spożywczych ja k  m leka, ja j  i  in ­
nych. , 1

W ZM Ó C  TRO SKĘ O GOSPODARKĘ  
K O M U N A L N Ą

M im o  w ykonan ia  w  dość dużym  procencie 
w skaźn ików  p lanu gospodarki kom una lne j i  m ie ­
szkan iow ej (np. p lan  p ro d u kc ji w ody p rzekro ­
czono w  większości w o jew ództw ) są poważne za­
n iedban ia  w  konserw acji sieci i  przeprow adza­
n iu  rem ontów  kap ita lnych . Np. s tra ty  w  sieci 
w o d y  wynoszą w  w o jew ódz tw ie  bydgoskim  —  
124% planu, w  s tahnoerodzldm  — 113.8%. W  
w o j. gdańskim  w  Sztum ie i N ow ym  D worze nie 
rozpoczęto jeszcze ka p ita lnych  rem ontów  w odo­
ciągów. W  w oi. o lsz tyńsk im  p lan  rem ontów  ka­
p ita ln y c h  w ykonano w  I  półroczu zaledw ie 
w  25% .

W ykonan ie  rzeczowe p lanu  ka o ita lnvch  re ­
m on tów  izb m ieszka lnych w ynosi 40% . N a js łab ­
sze w ykonan ie  w ykazu je  w o j. poznańskie (23%), 
k ra ko w sk ie  (33% ), m. st. W arszawa (35%.), s ta li-  
nogrodzkie  (36%). Jest to  najsłabsza część p lanu  
gospodarki kom una lne j i  m ieszkaniow ej. P rzy ­
czyną tego jest b ra k  nadzoru nad p^aoa M PR B, 
k tó re  uchy la ją  się od w ykonan ia  drobn ie jszych 
robót. Nadzór techniczny w  Gdańsku no. został 
ta k  zorganizowany, że na 1 m a js tra  przypada ło  
oko ło  40 budynków . W  tymże w o jew ództw ie  w  
Tczewie j w  Lębo rku  w ykonan ie  finansowe w y ­
n iosło 50% , a w ykonan ie  rzeczowe ty lk o  4 —  10% 
p lanu  rocznego.

R ó w n ie ż  w  zak re s ie  w y k o n a n ia  p la n u  u rz ą ­
dzeń k u ltu ra ln y c h  i  s o c ja ln y c h  są pow ażne za­
h a m o w a n ia , zw łaszcza je ż e li chodz i o od da w an ie

do u ży tku  b u d ynków  szkolnych, przedszkoli, 
ż łobków  sta łych  i  .sezonowych itp .

N iepokojące jest n iew ykonan ie  p lanu  lic zb y  
uczn iów  w  szkołach podstaw owych d la  p racu ją ­
cych. Np. w  w o j. z ie lonogórskim  w ykonano 39,4% 
p lanu, w  w o j. k ra ko w sk im  48,5%, w  m. Łodz i 
54,9%. N iek tó re  zakłady (Rady zakładowe i  dy ­
rekc je ) nie stosują się do przepisów  i  n ie chcą 
typow ać p racow n ików  podlegających przeszkole­
n iu  —  np. Pafaw ag we W roc ław iu  na 80 zapla­
now anych p racow n ików  — w y typ o w a ł do szko ły 
za ledw ie  20 —  i  to na k ilk a  tysięcy robo tn ików .

Są rów n ież n iedociągnięcia w  w ykonan iu  p la ­
nu w  przedszkolach w ie jsk ich . Np. w  w o j. k ie ­
leck im  p lan w ykonano zaledw ie w  10%. P la n y  
w  dziedzin ie ż łobków  sezonowych nie zostały w y ­
konane w  w o j. k ie leck im  (18%), kosza lińsk im  
(44,1%), k ra ko w sk im  (17%). N iew ykonan ie  tych  
p lanów  odb ija  się u jem n ie  na rozw o ju  spó łdzie l­
czości p ro d u kcy jn e j, w ym aga w ięc inge renc ji pre­
zyd ió w  rad  narodow ych i  ko m is ji rad.

P R E Z Y D IA  RAD N IE  P O W IN N Y  PRZYJM O W A Ć  
Z Ł Y C H  SPR A W O ZDA Ń  Z W Y K O N A N IA  

P LA N U

U chw a ła  N r  161 P rezyd ium  Rządu z 10.IV.54 r. 
us ta liła , że prezyd ia  W oj. RN w  te rm in ie  do 35 
dn i po zakończeniu k w a rta łu , rozpatrzą łącznie 
spraw ozdanie kw a rta ln e  z w ykonan ia  p lanu  i  bu­
dżetu wojewódzkiego. Szybka i  g run tow na  ana­
liza  niedociągnięć i  zahamowań w  w ykonan iu  
p lanów  pow inna przyczyn ić  się do powzięcia 
ko n k re tn ych  w n iosków  zabezpieczających w yko ­
nan ie  p lanów  terenowych. Prezes Rady M in is tró w  
w  piśm ie okó lnym  z s ie rpn ia  1954 r., sk ie row a­
n ym  do przew odniczących p rezyd iów  W oj. RN 
rów n ież  zwraca uwagę na potrzebę szybkiego 
ana lizow an ia  sprawozdań z w ykonan ia  p lanów  
kw a rta ln ych . 1

W  n ie k tó rych  w o jew ództw ach znacznie opóź­
niono rozpa tryw an ie  sprawozdań na posiedzeniach 
p rezyd iów  rad  narodow ych. Np. P rezyd ium  W oj. 
RN w  Z ie lone j Górze rozpa tryw a ło  sprawozda­
n ie  dopiero 17.V I I I ,  to znaczy' p raw ie  2 tygodnie  
po te rm in ie . P rezyd ium  W oj. RN w  Rzeszowie 
ro zpa trzy ło  sprawozdanie dopiero 13.V I I I .54 r. 
Również z opóźnieniem ro zp a tryw a ły  sprawozda­
n ia  P rezyd ium  W oj. RN w  w o j. łódzk im  i P rezy­
d iu m  M R N  w  Łodzi. Ponadto trzeba podkreślić, 
że m im o tak  późnego rozpa tryw an ia  sprawozdań, 
p rezyd ia  tych  rad p rz y ję ły  n iekom ple tne  i  słabo 
opracowane sprawozdania.

Spraw ozdania złożone przez W K PG  na p rezy­
diach W oj. RN i p rzy ję te  przez te prezyd ia  n ie 
za w ie ra ły  zw ięzłe j ekonomicznej ana lizy p rzy ­
czyn zahamowań i  n iedociągnięć w  w yko n a n iu  
p lanów  i wskazania w innych  tego stanu rzeczy, 
co w ięcej w szystkie  węzłowe zagadnienia u jm o ­
w ano w sposób n iepe łny koncen tru jąc uwagę na 
spraw ach drugorzędnych. W  w ie lu  w o jew ódz­
tw ach w  sprawozdaniach b ra k ło  w n iosków  zm ie­
rza jących  do zabezpieczenia w ykonan ia  p lanu. 
N ie k tó re  ty lk o  W K P G  (np. w  Gdańsku) poka­
za ły  p rezyd iom  W oj. RN, ja k  zostały w ykonane
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uch w a ły  P rezyd ium , podjęte p rzy  om aw ian iu  
spraw ozdań z poprzednich kw a rta łó w .

Spraw ozdania na prez. W oj. RN muszą być 
szczegółowe, ale bez zbędnych opisów. Muszą za­
w ie rać przede w szystk im : kom pleksową ocenę za­
sadniczych elem entów  p lanu, pokazać szczegóło­
w o ja k  zostały w ykonane najważnie jsze w  do­
lnym  terenie zadania, ja k  m ob ilizow ano ludność 
do w ykonania  tych  zadań (in ic ja tyw a  własna, 
czyny społeczne itp .). Oczywiście sprawozdanie 
pow inno zaw ierać k ry ty k ę  b łędów  i  ludzi, k tó rz y  
opóźniają w ykonanie  p lanu. Sprawozdanie na 
prez. W oj. RN pow in ien  składać przew odniczący 
W K P G  (w  w y ją tko w ych  w ypadkach jego za­
stępca). N iedopuszczalne' jest, aby prez. W o j. 
RN p rzy  rozpa tryw an iu  kw a rta ln ych  spraw ozdań 
naw et nie zapraszało przewodniczącego —  ja k  
b y ło  na p rzyk ła d  w  Z ie lone j Górze.

Najsłabsze sprawozdanie z w ykonan ia  p lanu  
terenowego w  I  półroczu b r. p rzy ję ło  P rezyd ium  
W oj. RN w  L u b lin ie . I  w  uchw ale P rezyd ium  
W oj. RN i  w  spraw ozdaniu z w ykonan ia  p lanu  
nie ma p raw ie  żadnych konkre tnych  w niosków , 
n ie  pokazano p rzy  tym  zahamowań w  w ykonan iu  
p lanu, nie przeanalizowano w ykonan ia  p lanów  
asortym entow ych, pobieżnie po traktow ano spra­
w ę in w e s tyc ji te renowych, sprawozdanie jest lu ­
źnym  zbiorem  liczb, ogólnej, m ało m ów iącej i  n ie ­
potrzebnej p isan iny. Np. w  om aw ian iu  sp raw  
przem ysłu, pom in ię to  zagadnienia obn iżk i kosz­
tó w  w łasnych, w yko rzys tan ia  funduszu ro zw o ju  
przem ysłu, ogólnie ty lk o  wspom niano o w ykona­
n iu  p lanu asortymentowego, jakości usług, w yko ­
rzys tan iu  surow ców  m iejscow ych. W n iosk i b y ły  
zb y t ogólne, n ie zaw ie rą ły  p lanu  dzia łania. 
Z ro ln ic tw a  —  pom in ię to  zagadnienie odłogów, 
ja k  i  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j; pokazując 
p rzyczyny b raków  ograniczono się do stw ierdzeń 
z b y t ogólnych i  n ie jasnych np. ,,W ZR w znow i 
prace na odcinku spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, by 
one gw a ran tow a ły  postęp“ . W  zakresie hand lu  
n ie  w spom niano w  ogóle o rem anentach, o n ie ­
w łaśc iw ych  rozdzie ln ikach, o zaopatrzeniu ze źró­
de ł zdecentralizowanych, o zaopatrzeniu zakładów

zbiorow ego żyw ien ia , o obow iązkow ych dosta­
w ach itp .

Podobnie w yg ląda  sprawozdanie z innych  dzia­
łó w  gospodarki terenow ej. Takie  spraw ozdania 
i  tak ie  uchw a ły  prez. W oj. RN nie ty lk o  w  n i­
czym  nie pomagają, ale zaciem nia ją obraz, obn i­
żają ich  au to ry te t.

Bardzo słabe sprawozdanie p rzy ję ło  rów n ież  
Prez. W oj. RN w  Rzeszowie (ty lk o  ro ln ic tw o  
om ów iono tam  dość dokładnie). Sprawozdanie 
z dz ia iu  ośw ia ty  w  tym  w o jew ództw ie  jes t p iz y -  
k ładem  lan ia  w ody i  zb io ru  ogó ln ików . Również, 
z łe sprawozdania p rz y ję ły  prez. W oj. R N  w  W ar­
szawie, S ta linogrodzie  i Z ie lone j Górze (w  Z ie ­
lone j Górze ty lk o  sprawozdanie z ro ln ic tw a  b y ­
ło  dobrze opracowane). Na w yróżn ien ie  zasługu­
ją  sprawozdania p rzy ję te  przez P rezyd ia  W oj. R N  
w  O lsztynie, K ra ko w ie  i  Poznaniu.

Sprawozdania z w ykonan ia  p lanu  na I I I  kw . 
b r. muszą być sporządzane p raw id łow o , a prez. 
W o j. RN. pow inny  je  bardzie j k ry tyczn ie  ocenić. 
Spraw ozdania  te będą podstawą dyskus ji na ze­
b ran iach  zespołów poselskich, w  kom ite tach  p a r­
ty jn y c h , w  kom isjach rad  narodowych, na spe­
c ja ln ych  posiedzeniach p rezyd iów  W oj. R N  
i  PRN. Również na podstaw ie szczegółowej ana­
l iz y  w ykonan ia  p lanu za I I I  kw . ostatecznie usta­
l i  się w skaźn ik i p lanu na ro k  1955.

P lan  te renow y na ro k  1954 m usi być w y ­
konany p raw id łow o . Jest to  zasadniczy w a ru n e k  
re a liza c ji uchw a ł I I  Z jazdu P a r t i i —  zasadniczy 
"warunek podniesienia stopy życiow ej społeczeń­
stw a. D latego już  teraz prez. W oj. RN i  PRN 
i  resorty  p lanujące terenow o muszą bardzie j za­
ją ć  sią planem . Zgodnie z w yże j w ym ien ionym  
pism em  Prezesa Rady M in is tró w  do przew odn i­
czących p rezyd iów  W oj. RN muszą się tym  za­
jąć  kolegia W K P G  i  pow. KPG , a także kom is je  
rad.

Wszyscy działacze i  a k tyw iśc i rad narodow ych 
p o w in n i czujn ie śledzić w ykonanie  terenow ych 
p lanów  gospodarczych. Jest to szczególnie ważne 
wobec zb liża jących się w yb o ró w  do ra d  naro­
dowych.

WNIOSKI KOMISJI MRN W  SZCZECINIE 
DO PLANU GOSPODARCZEGO NA ROK 1955

N a sesji budżetowej M ie jsk ie j Rady N arodow ej 
w  Szczecinie w  czerwcu b r. radn i z w ró c ili 

uwagę na konieczność w łączenia do p lanu  na ro k  
1955 całego szeregu zadań gospodarczych, n ie ­
zbędnych dla naszego m iasta. Kierując się wnios­
kam i wysuniętymi na sesji, Komisja Finansów, 
Budżetu i Planu przygotowywała w  ciągu lipca 
m ateriały potrzebne do opracowywania planu 
gospodarczego na rok 1955. M a te ria ł czerpano nie 
ty lk o  z w ypow iedzi radnych, ale rów n ież z w y ­
pow iedzi m ieszkańców m iasta na zebraniach ko­
m ite tó w  b lokow ych. N iezależnie od tego, w y ło ­
n iono podkom isję, k tó ra  była w  s ta łym  kontakcie

z M ie jską  K om is ją  P lanow ania  Gospodarczego, 
opracow ując p ro je k t p lanu  gospodarczego na ro k  
1955. Jeden z w n iosków  naszej K o m is ji, sk ie ro ­
w a n y  przez P rezyd ium  M R N  do w szystk ich  ko­
m is ji M R N, na w o ływ a ł do głębszego i  wszech­
stronnie jszego zastanow ienia się nad potrzebam i 
m iasta.

Z chwilą opracowania przez M K P G  wstępnego 
projektu planu gospodarczego na rok 1955, posz­
czególne komisje wniosły swoje uwagi do projek­
tu i przesłały je naszej Komisji. Na podstawie 
tych uwag i wniosków, Komisja Finansów, Bud­
żetu i Planu wspólnie z M K PG  11 i 12 sierpnia
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Ibr. przeprowadziła analizę projektu planu gos­
podarczego na rok 1955.

U w ag i i  w n iosk i naszej K o m is ji zm ierza ją  do 
uzupe łn ien ia  lub  pop raw ien ia  p ro jektow anego 
p la n u  gospodarczego. W  czasie k o n tro li przepro­
w adzonych przez K om is ję  s tw ie rd z iliśm y , że Za­
rząd  R o ln ic tw a  nie nadzoru je  ściśle w ykonan ia  
p la n ów  gospodarczych. D latego K om is ja  w ysunę­
ła  wniosek, aby Zarząd R o ln ic tw a  zakreślone w  
p lanach gospodarczych zadania w  zakresie zasie­
w ów , u p ra w y  w arzyw , hodow li rogacizny i  n ie ­
rogac izny oraz d rob iu  stale k o n tro lo w a ł i  w  w y ­
padkach załamań pode jm ow ał decyzje zm ierza­
jące do usunięcia przeszkód. Z  uw ag i na po trzeby 
te renu  w  zakresie wzmożenia hodow li drob iu , tak 
ważnego d la  miasta, należy w prow adzić  do p lanu  
gospodarczego na ro k  1955 k w o ty  na zakup in k u ­
ba to rów . Ponadto pow in ien  być u ruchom iony is t­
n ie ją cy  inkuba to r. Zarząd R o ln ic tw a  pow in ien  
w  w iększym  n iż  dotychczas stopn iu  in teresow ać 
się hodow lą  p tactw a  wodnego w  spó łdzie ln iach 
p rodukcy jnych . W ty m  celu należy um ieścić w  
p lanach gospodarczych na la ta  1955 —  1960 oczy­
szczenie is tn ie jących staw ów  oraz stw orzenie  no­
w ych  stawów, w yko rzys tu ją c  is tn ie jącą  sieć 
wodną.

W  zakresie Służby zdrow ia  Komisja postawiła 
Wniosek o przyśpieszenie zwiększenia ilości łóżek 
W szpitalach. Należy uw zg lędn ić w  p lan ie  na ro k  
1955 k re d y ty  inw estycy jne  na odbudowę gm achów 
szp ita lnych, zna jdu jących się p rzy  A l. Pow stań­
ców, k tó re  są w  a d m in is tra c ji Pom orskie j A k a ­
de m ii Medycznej.

■* W  dziale obro tu  tow arow ego Komisja wniosła 
zastrzeżenia, co do celowości tworzenia nowych 
kiosków i straganów. W ytw o rzy ła  się sytuacja , 
że  u lice  i  place w  Szczecinie ro ją  się od nadm ia ru  
k io skó w  i  straganów. Należy zahamować tw orze­
n ie  tego rodza ju  placówek, p rzy  czym  K om is ja  
zw ró c iła  uwagę P rezyd ium  M R N  na konieczność 
z rew idow an ia  stosunku do tw orzen ia  now ych  
p u n k tó w  sieci drobno-deta liczne j.

P rzy  analiz ie  w ykonan ia  p lanów  finansow o- 
gospodarczych w  1954 r. stw ierdzono, że w  M H D  
i  PSS is tn ie je  n iew łaściw e p lanow anie  w yraża jące 
się w  zaniżonych p lanach opera tyw nych  przedsię­
b io rs tw  w  okresie p ie rw szych trzech k w a rta łó w  
1954 r. Może to spowodować w  konsekw encji 
n iew ykonan ie  p lanów  rocznych, gdyż w staw ien ie  
do p lanów  opera tyw nych IV  k w a rta łu  reszty b ra ­
ku ją ce j do planu rocznego w y tw a rza  f ik c ję  zapla­
now anych  obrotów , k tó re  nie będą m og ły  być 

. W ykonane. Tego rodza ju  p lanow anie  jes t n ie rea l­
ne i  błędne. W  celu zapobieżenia w  przyszłości 
tego rodza ju  w ypadkom  Komisja postawiła wnio­
sek, ażeby plany operatywne przedsiębiorstw 
handlowych były przed zatwierdzeniem przez 
Prezydium Woj. R N  opiniowane przez M K PG , 
która zasięgać będzie informacii i opinii Kom isji 
Finansów, Budżetu i Planu M RN.

K om is ja  wniosła o w prow adzenie  w  p ro jekc ie  
fta  ro k  1954 sum na zakup now ych ław ek  do pa r­
t ó w  m ie jsk ich  i  zw iększenie ilo śc i p u n k tó w

św ie tlnych , gdyż m iasto  ciągle jes t źle ośw ie t­
lone.

Z uw ag i na po trzeby m ieszkańców, należy w łą ­
czyć do projektu planu gospodarczego wybudo­
wanie jednego nowego przedszkola w  okolicy 
placu Zwycięstwa. Uwzględniając życzenia komi­
tetów blokowych, do planu gospodarczego powin­
ny wejść sumy umożliwiające remont bądź 
adaptację pomieszczeń na świetlice dla komite­
tów blokowych.

A n a lizu ją c  w ykonan ie  p lanu finansowo-gospo­
darczego za I  półrocze 1954 r. M ie jsk iego  
P rzedsiębiorstw a W odociągów i  K a n a liza c ji 
stwierdzono kolosalny ubytek wody, powstały 
wskutek złego stanu sieci wodociągowej naszego 
miasta i wynoszący 21% produkowanej wody. Ta 
sytuacja wpływa w  dużym stopniu na słabe w y­
niki w alk i o zmniejszenie kosztów. W  zw iązku  
z powyższym  K om is ja  uważa za konieczne w p ro ­
w adzić do pro jektow anego p lanu  gospodarczego 
nowe zadania inwestycyjne wymiany pewnych 
p artii rurociągów, co p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  
do zm niejszenia s tra t w ody w  sieci.

W  p lan ie  gospodarczym n,a ro k  1955, umiesz­
czono kw otę  300.000 zł, przeznaczoną w  Szczeciń­
sk ich  Zakładach Gastronom icznych na urządzenie 
lab o ra to riu m , k tó re  m ia łoby  zajm ować się bada­
n iem  jakości po traw . Z uwagi na istniejące labo­
ratoria przy zakładach higieny, Komisja w yra ­
ziła zastrzeżenia co do celowości tego rodzaju in­
westycji. Podobnie Komisja wyraziła zastrzeżenia 
co do planowanych robót inwestycyjnych w  Szcze­
cińskich Zakładach Pralniczych, które znajdują  
się w  pobliżu szpitala. Zdaniem Kom isji lokaliza­
cja pralni w  pobliżu szpitala jest niewłaściwa.

K om is ja  w niosła, by  w  p ro jekc ie  p lanu uw zg lęd­
n iono odbudowę zabytkow e j w ieży  ka te d ry  
św. Jakuba, oraz przew idziano k re d y ty  na rem on t 
schodów i  ko lum nady p rzy  W ałach Chrobrego. 
Z w ró c iła  rów n ież uwagę na fa k t m a rno traw ien ia  
grosza publicznego. W  p lan ie  gospodarczym na 
ro k  1955 umieszczono pewną kw otę  na przebu­
dowę Domu Odzieżowego p rzy  A l. N iepodległości. 
D om  ten w  zasadzie nie został jeszcze oddany do 
u ży tku  i  b y ł p ie rw o tn ie  przeznaczony na maga­
zyn y  dla C e n tra li Odzieżowej. W  zw iązku z tym  
poniesiono o lb rzym ie  koszty na zainsta low anie 
urządzeń m agazynowych. Obecnie p a rte r tego 
b u d yn ku  został przeznaczony na sklep i  k ilkase t 
tys ięcy z ło tych  p ro je k tu je  się w  p lan ie  inw es ty ­
cy jn ym  na urządzenie tego . sklepu. Gdyby pro­
jektodawcy od razu przewidzieli tego rodzaju 
rozwiązanie, zresztą słuszne, uniknięto by niepo­
trzebnego wydatku.

W niosk i i  uw ag i K o m is ji F inansów, Budżetu i  
P la n u  zostały przedyskutow ane na ko n fe re n c ji 
zw ołanej przez W ojewódzką K om is ję  P lanow ania  
Gospodarczego. W  w y n ik u  tych w m oskow, k tó re  
zostały uznane za słuszne, W K P G  poleciła uw ag i 
te .uw zg lędn ić w  p ro jekc ie  p lanu gospodarczego 
na ro k  1955.

M . Nowacki
przew odniczący K o m is ji F inansów,
Budżetu i  P lanu  M R N  w  Szczecinie
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ROZWIJA SIĘ WSPÓŁPRACA KOMITETÓW FRONTU NARODOWEGO 
WARSZAWY Z RADNYMI I KOMITETAMI BLOKOWYMI

Nasz Obwodowy Kom itet Frontu Narodowego 
obejmuje swoja działalnością teren Osiedla 
Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej na Żo­
liborzu, na którym działa 10 komitetów bloko­
wych. Osiągnięcia w  naszej pracy w  dużym sto­
pniu sa wynikiem  dobrze rozwijającej się współ­
pracy z komitetami blokowymi. Współpraca ta 
mogła się rozwinąć przede wszystkim dzięki te­
mu, że aktywiści naszego Komitetu Frontu —  łą­
cznie ze mną —  to byli członkowie komitetów  
blokowych. Ja sama byłam przewodnicząca jed­
nego z aktywniejszych KB.

Współpraca O K FN  N r 7 z K B  rozpoczęła się 
W okresie kampanii przedwyborczej, a zaci śniła 
się jesienią 1953 r. w  czasie przeprowadzania ze­
brań sprawozdawczo-wyborczych komitetów blo­
kowych. Wówczas O K FN  N r 7 wziął aktywny  
udział w  organizowaniu zebrań, przyszedł komi­
tetom blokowym z pomocą organizacyjną, tech­
niczną a zwłaszcza propagandową i polityczną. 
W  każdym zebraniu sprawozdawczo-wyborczym  
brali udział przedstawiciele O K FN, na każdym  
zebraniu prelegent O K FN  lub D K F N  wygłosił 
aktualny referat polityczny. Przedstawiciel O K FN  
uczestniczący w  pierwszym zebraniu nowowy- 
branego komitetu blokowego zgłaszał swoje pro­
pozycje i wnioski i dopilnowywał, aby spośród 
komitetu wybrany został stały delegat do O K FN . 
Powołanie tych stałych delegatów ułatw iło nam 
kontakt z komitetami blokowymi. Można rzec, że 
od tej chwili współpraca zacieśnia się i pogłębia. 
Każda akcja czy zadanie zarówno postawione 
przed komitetem blokowym przez DBN czy też 
postawione przed O K FN  przez Dzielnicowy Ko­
m itet —  Żoliborz są przez nas wspólnie wykony­
wane. Wspólnie mobilizujemy siły i mamy coraz 
lepsze wyniki. Tak np. razem organizowaliśmy 
w  br. obchód 1 M aja, Międzynarodowego Dnia 
Dziecka, Dni Oświaty, Książki i Prasy oraz uro­
czystości związane z 10-leciem Polski Ludowej.

Realizując zobowiązania podjęte dla uczczenia 
1 M aja zorganizowaliśmy własny zespół prelegen­
tów spośród mieszkańców naszego obwodu. Już 
obecnie nasi prelegenci, których liczba i poziom 
stale rosną, potrafią przyjść z pomocą innym ob­
wodowym K FN  na terenie Żoliborza. W Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy zorganizowaliśmy spot­
kanie z I. Newerlym . W  imprezach urządzanych 
w  tygodniu M D D  brało udział 1 200 dzieci i 600 
dorosłych. D la przygotowania tych uroczystości 
pracowało 60 aktywistów O K FN  i komitetów blo­
kowych.

O K FN  nawiązał również współpracę z radny­
m i zarówno Dzielnicowej jak  i Stołecznej Rady 
Narodowej. Na razie zdołaliśmy wprowadzić ty l­
ko jedną z form współpracy, a mianowicie stara­
my się o to, aby radni brali udział w  naszych ze­
braniach z mieszkańcami, aby w ten sposób sty- 
khli się z mieszkańcami, by od nich dowiadywali 
się o bolączkach i niedociągnięciach, które należy 
usunąć i naprawić. W  zebraniach takich brali 
udział: ob. Deresz, M aria Mojzuchowa, Antoni
Ciszewski, Makowska, Stanisław Proc —  radni 
D R N  Żoliborz, oraz ob. Juszczak i M aria Pieciń- 
ska —  radni Stołecznej Rady Narodowej.

Obwodowy K F N  N r 7 współpracuje również 
z Samorządem Osiedla W SM. Mamy zatem moż­
ność dopilnowania, aby dezyderaty i wnioski 
mieszkańców były przez samorząd rozpatrywano 
i  w  miarę możliwości załatwiane. Trzeba podkre­
ślić tu uczestnictwo w  pracach samorządu szero­
kiego aktywu i żywy jego kontakt z mieszkańca­
m i. Ścisła współpraca OKFN, komitetów bloko­
wych i samorządu pozwoliła już na usunięci© 
kilku  braków. Między innymi w  niektórych blo­
kach naprawiono centralne ogrzewanie. Zarząd 
osiedla zapewnił nas, że do zimy dalsze bolączki 
zostaną usunięte.

Dzięki interwencjom naszego aktywu została 
otwarta dla mieszkańców osiedla przy ul. M ickie­
wicza 25 pralnia, bezpodstawnie przez jakiś czas 
zamknięta. Wspólnie z komitetami blokowymi 
prowadziliśmy zbiórkę złomu, akcję porządkowa­
nia i zazieleniania naszego osiedla. ,

Współpraca naszego K F N  z komitetami bloko­
w ym i rozw*}» się więc pomyślnie. Przyczynili się 
do tego poważnie tacy przewodniczący komitetów  
blokowych, jak: Roman Sożewski (KB 84), M ie ­
czysław Stanisławski (KB 83), Antoni Bartosiń- 
ski (KB 77), W ładysław Wadowski (KB 88).

W  realizacji coraz to nowych zadań rośnie 
aktyw  naszego Obwodowego K FN . Na szczegól­
ne wyróżnienie zasługują gospodynie domowe —  
Irena Krysowa, Zofia Drobiczewska, Cecylia M a- 
tylewska, prelegenci —  Stanisław Kaliszewski* 
Lucyna Szymańska i H ipolit Kaczyński jak rów­
nież wiceprzewodnicząca O K FN  M aria  Rejmano- 
w a oraz aktywiści K FN  Jadwiga Hoffmanowa, 
M aria Cybulska, Stefania Furmańska, Halina Ko­
walska, Stefania r '*ernyszew, Helena Bogińska 
i  inni.

J. S IK O R SK A  
przewodniczący O K FN  

na Żoliborzu
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ULEPSZAMY KIEROWANIE GOSPODARKĄ KOMUNALNĄ
W POW. GORLICKIM

Na terenie pow ia tu gorlickiego is tn ie ją  dwa miasta, 
w  k tórych wprowadzona została publiczna gospodarka 
loka lam i — Biecz i  Gorlice. W  zw iązku z rozbudową 
istniejącego przemysłu i powstawaniem  nowych placó­
w ek gospodarczych ludność tych m iast stale wzrasta, 
ty m  samym potrzeba w iększej ilości mieszkań. W ła­
dze kw a te runkow e . szczególnie- w  G orlicach pracę swą 
op ie ra ły  na obiecankach, a nie na przydzie lan iu  miesz­
kań. Powodowało to słuszne zażalenia obyw ate li. 
W  związku z tym  zaszła konieczność zm ian osobowych 
w  Referacie K w a te runkow ym  oraz zm iany pracy Pre­
zyd ium  M R N  w' Gorlicach, k tó re  przydzia ł m ieszkania 
lu b  odmowę uzależniało n ie  od w łasnej ko lektyw ne j 
decyzji, lecz od wyrażenia zgody przewodniczącego, co 
z kolei stwarzało pole do nadużywania zarzutów  ku­
m oterstwa.

W pewnym  stopniu sprawa mieszkań została roz­
w iązania, k iedy staraniem  w ładz i zakładów' pracy wy­
budowano i oddano do użytku 15 bloków mieszkalnych 
w  osiedlu robotniczym w  Gliniku Mariampclskim.
W  blokach tych umieszczono 170 rodzin. Jednak w  da l­
szym ciągu ludzie dochodzą lub dojeżdżają do pracy po 
k ilkanaście  k ilom etrów , a nierzadko i spoza terenu 
pow ia tu . Częściowo poprawiono warunki mieszkalne 
ludzi pracy przez przeprowadzanie remontów kapital­
nych z funduszu gospodarki mieszkaniowej. Ogółem 
przeprowadzono rem onty kap ita lne  w  105 budynkach 
o ogólnej ilości 1 309 izb m ieszkalnych. W  bieżącym 
roku  wyrem ontowano 3 budynki p ryw atne nie w ykoń­
czone przez w łaścicieli oraz jeden budynek w ykoń­
czony przez zakład pracy dla własnych pracow ników , 
uzyskując w  ten sposób pomieszczenie dla 29 rodzin, 
wobec ogólnych potrzeb jest to jeszcze niewystarcza­
jące.

W  7 M IE S IĘ C Y  R O C ZN Y P LA N  R EM O N TÓ W

M iejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo­
wlane w  okresie pierwszych 2 lat swego istnienia 
nie spełniało swoich zadań. Prace remontowe w y­
konywane były niedbale przy dużym m arnotraw­
stwie materiałów budowlanych. Większość prac 
była nie znormowana i wykonywana na dniówkę, 
stąd niskie zarobki i duża płynność kadr, a przy  
tym  przerost administracyjny zwiększał koszty 
własne przedsiębiorstwa.

K o n tro le  K o m is ji G ospodarki K om una lne j i  M ie ­
szkaniowej oraz K o m is ji B udow n ic tw a  PRN zw ró­
c iły  uwagę na złą jakość w ykonyw anych  rem on­
tów , ich  n ieterm inow ość i m arno traw stw o  m a te ria ­
łów . Wnioski komisji PRN pomogły w usprawnie­
niu pracy MPRB. Zmieniono kierownictwo, z likw i­
dowano przerost administracyjny, zakordowano 
większość prac, co p rzyczyn iło  się do w zrostu  za­
ro b kó w  robotn iczych, w iększej w yda jnośc i pracy, 
a p rzy  tym  ja k  na jda le j idącej oszczędności m ate­
r ia łó w  budow lanych. MPRB, które w  latach ubieg­
łych zajmowało jedno z ostatnich miejsc w  skali 
wojewódzkiej, ostatnio wybiło się na jedno 
z pierwszych. D aw nie j rem on ty  ka p ita lne  p row a­
dzone b y ły  przez okres całego roku  i  n ie  zawsze 
je  ukończono. Obecnie remonty kapitalne zostały 
ukończone już w ciągu siedmiu miesięcy br. W ięk­
szość prac odebrana została komisyjnie z udziałem

członków Komisji Gospodarki Komunalnej i M ie­
szkaniowej. Przy odbiorze mieszkań nie stwierdzo­
no większych usterek, mieszkańcy są zadowoleni.
W  zw iązku z ukończeniem  rem ontów  ka p ita lnych  
w  bieżącym ro ku  Prezydium PRN poczyniło sta­
rania o uzyskanie dodatkowych kredytów na re­
m on ty  kap ita lne  mieszkań, co zostało pom yśln ie  
za ła tw ione przez W ydz ia ł Gospodarki K om una lne j 
P rezyd ium  W oj. RN.

Dużą w inę za sytuację, jaka is tn ia ła  w  ubiegłych la ­
tach na teren ie naszych dw u miast, ponosi W ydzia ł 
Gospodarki K om unalne j i M ieszkaniowej Prezydium  
PRN, k tó ry  nie troszczył się o wykonanie prac, nie do­
k łada ł starań, by prezydia M RN w ykonyw a ły  w  pe łn i 
i  term inow o zlecone im  zadania. S k łon iło  to Prezy­
d ium  PRN do zreorganizowania W yd fia łu  i zm iany 
k ie row n ika , a także zmian osobowych w  prezydiach 
M RN, w  referatach gospodarki kom unalnej. Dzięki te­
m u nastąpiła znaczna poprawa w  w ykonyw aniu  zadań 
gospodarki kom unalnej.

Dokonano kon tro li mieszkań i zaprowadzono karto ­
te k i d la  każdego budynku. Usprawniono działalność 
Odwoławczej K om is ji Lokalow e j przy Prezydium  PRN 
dokonując je j reorganizacji. Popraw iła  się współpraca 
K o m is ji Gospodarki Kom unalne j i M ieszkaniowej z re­
sortow ym  wydziałem .

Jedną z poważnych trudności jest zagadnienie indy­
w idualnego budownictw a mieszkaniowego. Ze względu 
na opracowywanie planów urbanistycznych i  prze­
strzennych m iasta G orlic  na przeciąg dwóch la t nie 
można było wydawać zezwoleń na budownictw o indy­
w idua lne dom ków jednorodzinnych. Powoduje to sze­
reg in te rw enc ji i zażaleń obywate li, którzy uważają, 
że jest to ty lk o  złośliwość MRN, szczególnie teraz po 
ukazaniu się uchwały rządu w  spraw ie budownictw a 
indyw idualnego. B udow nictw o dom ków jednorodzin­
nych w pewnym  stopniu przyczyniłoby się do złago­
dzenia trudności m ieszkaniowych.

N ajbliższe dwa la ta  przyniosą poprawę sy tu a c ji 
m ieszkaniow ej, szczególnie w  Gorlicach, k tó re  
o trzym a ją  300 now ych izb m ieszkalnych. Jednak 
obecne „tem po “  prac budzi obawy. O to jeden 
b lo k  m ieszka lny m ia ł być oddany do uży tku  v  ro­
ku  bieżącym (w  stanie surow ym  w  roku  ubiegłym ) 
tymczasem dopiero teraz rozpoczęto jego budowę,

W O D A  —  T R U D N Y  PRO BLEM

P ow ażnym  prob lem em  jest rów nież zaopatrze­
n ie  w  wodę. T y lk o  n iektó re  b u d yn k i w  G orlicach 
posiadają własne urządzenia wodociągowe, reszty 
m ieszkańców korzysta  ze studzien m ie jsk ich  b ib  
p ryw a tn ych , w  k tó rych  woda jes t nie zawsze od­
pow iednia , a s tudn ie  nie zawsze odpowiadają w y ­
m aganiom  h ig ieny. W zw iązku z nieodpow iednią 
wodą, z ja k ie j m usi korzystać ludność, są liczne 
w yp a d k i zachorowań dzieci. Jeszcze gorzej przed­
s taw ia  się spraw a wody w  Ośrodku R obotn iczym  
w  G lin ik u  M ariam po lsk im . P rezyd ium  PRN w spól­
n ie  z k ie ro w n ic tw e m  zakładów  pracy poczyniło  
s ta ran ia  o zbudowanie tam  wodociągów i ka n a li­
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zacji. Zosta ły  sporządzone częściowe dokum entacje  
w ie rcen ia  studzien i  próbne ich  pom pow anie i ju ż  
w  1954 r. p ro jek tow ano  p rzystąp ić do prac. Tym ­
czasem nie została jeszcze ukończona dokumenta­
cja techniczna i nie ma widoków, by nawet w  1955 
r. przystąpiono do rozpoczęcia robót, a sytuacja 
wymaga, by do budowy wodociągów przystąpiono 
jak  najwcześniej, gdyż nie ty lk o  p ry w a tn i w łaści­
c ie le  studzien n ie  rem ontu ją , ale naw et in s ty tu c je  
i  zakłady p racy n ie  mogą o trzym ać k re d y tó w  ze 
w zg lędu na zaplanowaną budowę wodociągów. 
P rzyk ładem  może być choćby stacja ko le jow a w  
G orlicach, gdzie wodę do u ży tku  p ra co w n ikó w  
dow ozi się w  tendrach ko le jow ych  z od ległych 
o 5 km  Zagórzan. N ie lep ie j też przedstaw ia się 
zaopatrzenie w  wodę w  Bieczu. W praw dzie  są tam  
stare urządzenia wodociągowe, w  k tó rych  woda 
p ły n ie  pod w łasnym  ciśnieniem , jednak  w  ciągu 
osta tn ie j z im y ru r y  wodociągowe pozam arzały, po­
psu ły  się i w ym agają rem ontu . Również s tudn ie  
są n iew ystarcza jące i w  n ieodpow iedn im  stanie. 
W inę  za to ponosi rów n ież  Prezydium M R N  w  
Bieczu, które mało troszczy się o konserwację 
istniejących urządzeń wodociągowych.

R ównież i  inne  urządzenia kom unalne, ja k  np. 
łaźnie, m im o rem ontów  są n iewystarczające. Re­
mont łaźni w  Gorlicach nie jest prowadzony z po­
wodu niewykonania dokumentacji technicznej 
przez Wojewódzkie Biuro Projektów. W a ru n k i sa­
n ita rn e  te j łaźn i są w  op łakanym  stanie. Gorzej 
je dnak  przedstaw ia  się sytuacja  w  Bieczu, gdzie 
do tąd  w  ogóle n ie  ma łaźn i, a is tn ie jąca  została w

okresie pow o jennym  rozebrana ze w zględu na bez­
pieczeństwo.

Z A K T Y W IZ O W A Ć  K O M IT E T Y  B LO KO W E

Jeśli chodzi o po trzeby gospodarki kom una lne j 
na  te ren ie  naszych m iast i  osiedli, są one bardzo 
duże. N iem n ie j je dnak  dokonano ju ż  dużo. M am y 
poważne osiągnięcia w  gospodarce m ieszkan iow ej, 
ośw ie tlen ia  m iast i nap raw y u lic . Można by zrobić 
jeszcze więcej zieleńców, napraw ulic i pod­
nieść estetykę miast, gdyby prezydia M R N  zatrosz­
czyły się o aktywizację komitetów blokowych. Np. 
w  Gorlicach na 7 istniejących komitetów bloko­
wych jeden przejawia większą działalność. Brak  
jest in icjatyw y M R N  organizowania w  mieście czy­
nów społecznych, a można by p rzy  w iększej a k ty ­
w iz a c ji ko m ite tó w  b lokow ych  zrob ić bardzo dużo 
d la  dobra społeczeństwa. Tymczasem ra d y  naro ­
dow e naszych m iast boją się w idocznie pode jm o­
w ać jak ieś  przedsięwzięcia d la dobra m ieszkańców  
i  n ie w ykazu ją  w  tym  k ie ru n k u  żadnej in ic ja ty w y . 
Za ich  p rzyk ładem  idą też i  k o m ite ty  b lokow e, 
k tó re  też n ic  nie rob ią .

P rezyd ia  rad  narodow ych ta k  w  Bieczu ja k  i  w  
G orlicach  p o w in n y  dołożyć starań, by  za k tyw izo ­
w ać k o m ite ty  b lokowe. Pomoże to im  w  w y k o n y ­
w a n iu  zadań w  dziedzin ie gospodarki kom una lne j 
i  m ieszkaniow ej.

M . Czawa
zast. przewodniczącego P rezyd ium  PRN  

w  G orlicach

PRACA
SZCZECIŃSKICH KOMITETÓW BLOKOWYCH

K o m ite ty  b lokow e  w  Szczecinie m ają  coraz 
w iększe osiągnięcia. K ie ru ją c  się w y ty c z n y m i 
P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N arodow ej u tw orzono  
w  kom ite tach  b lokow ych  sekcje, k tó re  za jm u ją  
się poszczególnym i dz iedzinam i życia k u ltu ra ln e ­
go i  gospodarczego m ieszkańców —  i  tak  pow sta ły  
sekcje: bytow o-m ieszkan iow e, gospodarcze, sa n i- 
ta rno-porządkow e, ku ltu ra ln o -o św ia to w e  i inne. 
Na sku tek  pow stan ia  tych  sekc ji zw iększy ł się 
a k ty w  ko m ite tów  b lokow ych, k tó ry  um oż liw ia  
spraw nie jsze w ykonyw an ie  zadań s taw ianych  
przed ko m ite ta m i b lokow ym i.

D la  zobrazow ania np. w k ła d u  p racy  sekc ji sa- 
n ita rno -po rządkow ych  w  akc ji, w  k tó re j Szcze­
c in  w spółzaw odniczy z Gdańskiem , można podać, 
że w  okresie od 15 do 28 m aja przy m o b iliz a c ji 
społeczeństwa osiągnięto następujące w y n ik i:  
przepracow ano społecznie 2 419 rob/godzin, oczy­
szczono teren 10.134 m 2, z likw id o w a n o  100 dz ik ich  
w ysyp isk  śmieci, w yw iez iono  1253 m ’ śm ieci w łas­
n ym  transportem  i kosztem, usunięto 1740 m 3 g ru ­
zu, zebrano 13.322 kg złom u, poza tym  uporząd­
kow ano w ie le  strychów , p iw n ;c, podw órzy i ogród­
ków . W  czasie trw a n ia  te j a k c ji k o m ite ty  b loko ­

w e w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  zrea lizow an ia  hasła 
„m ó j dom św iadczy o m n ie “  —  co p rzyczyn iło  
się do podniesienia stanu san itarnego w  zanied­
banych dotychczas pod tym  względem  budynkach. 
Są rów n ież i  osiągnięcia ko m ite tó w  b lokow ych  
w  zakresie pop raw y estetycznego w yg lądu  m ia ­
sta. K o m ite t B lo ko w y  N r  121 w  dz ie ln icy  Ś ród­
m ieście kosztem i  nakładem  p racy m ieszkańców 
za łoży ł na dość dużej przestrzen i tra w n ik i, ra ­
ba ty , posadził żyw op ło ty , poza tym  w yb u d ow a ł 
2 p iaskow nice dla dzieci, tenże K o m ite t B lo ko w y  
za łoży ł św ia tło  na 8 k la tka ch  schodowych. D o 
tych  w szystk ich  prac zm obilizow ano 360 loka to ­
ró w , k tó rzy  w  czynie 1 -m a jow ym  przep racow a li 
społecznie 1.460 roboczogodzin.

D bając o popraw ę w a ru n kó w  b y tow ych  miesz­
kańców  i  w  trosce o zm niejszenie w yd a tkó w  w  
budżecie m iasta k o m ite ty  b lokow e w y k o n u ją  
w łasnym  kosztem re m on ty  b u dynków  i  zabezpie­
czają w  ten sposób przed niszczeniem m ien ie  spo­
łeczne. I  tak: K o m ite t B lo ko w y  N r 16 we w łas­
n ym  zakresie p rzep row adz ił napraw ę b ram  w ja z ­
dow ych, n a p ra w ił ins ta lac ję  e lektryczną  na 10 
k la tka ch  schodowych, obecnie p rzys tą p ił do cał­
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kow itego  w yrem on tow an ia  i  w ym a low an ia  8 k la ­
te k  schodowych. W artość tego rem ontu  w yniesie  
oko ło  3000 złotych. Jest na teren ie  m iasta w ie le  
in n ych  kom ite tów , k tó re  p rzep row adz iły  n iem m ej 
poważne rem onty.

K o m ite ty  b lokow e troszczą się rów n ież o roz­
w ó j k u ltu ry  w śród m ieszkańców. W spom niany 
K o m ite t B lokow y N r  16 po zakończeniu w łasnym  
kosztem  rem ontu  św ie tlic y  zorgan izow ał uroczy­
ste je j o tw a rc ie  z udzia łem  terenow ych o rgan i­
zac ji społecznych, w  tejże św ie tlic y  uruchom iona 
została czyte ln ia. K s iążk i zebrano od społeczeń­
s tw a .. N ie  gorzej p racu je  K o m ite t N r  45 z dz ie l­
n icy  Pogodno, k tó ry  w  w yrem ontow ane j w łasnym  
kosztem  św ie tlicy  o rgan izu je  odczyty i  pogadan­
k i;  w  c h w ili obecnej organizow ane je s t kó łko  
artystyczne, do którego ko m ite t w e rbu je  oko licz­
ną młodzież.

P rzy  współudzia le k ó ł L ig i K o b ie t ju ż  w  k i lk u  
p u nk tach  m iasta organizowane są ku rsy  k ro ju  
i  szycia, n.a k tó re  uczęszczają chętnie n ie ty lk o  
gospodynie domowe, ale i  kob ie ty  pracujące za­
wodowo, ku rsy  te cieszą się zazwyczaj dużą fre k ­
w encją.

Szczecin jes t m iastem  z ie len i oraz ogródków  
p rzydom ow ych  i  dz ia łkow ych , położonych w  za­
budow anych częściach m iasta. K o m ite ty  b lokow e 
docenia jąc znaczenie w a lk i ze stonką ziemniacza­
ną a k tyw n ie  p rzyczyn ia ją  się do zwalczania tego 
szkodnika. W  odpowiedzi na apel P rezyd ium  M R N . 
jeszcze w  m a ju  br. zorganizowane zostały ek ip y  
poszukiwaczy, k tó ry m  przydzie lono poszczegól­
ne odc ink i terenu w  sta łą opiekę. A k c ja  ta p ro ­
wadzona jes t system atycznie.

W  obliczu X -le c ia  P o lsk i Ludow e j, dla uczcze­
n ia  te j radosnej roczn icy na ogó lnom ie jsk ie j na­

radzie  ko m ite tó w  b lokow ych  16. V II., pod jęte  
zosta ły cenne zobowiązania, m ające na celu 
u trzym an ie  czystości i  podniesienie estetycz­
nego w yg lądu  m iasta na stałe. K o m ite ty  B lokow e 
N r  45, 1 i  93 zobow iązały się na 22. V I I  nale­
życie udekorow ać swe domy, uporządkow ać po­
d w ó rka  i  stale u trzym yw ać  porządek w  sw ych 
posesjach, dokonując rem ontów  we w łasnym  za­
kresie, gdzie zajdzie tego potrzeba. W ezwane zo­
s ta ły  do w spó łzaw odnictw a w  ty m  zakresie wszy­
s tk ie  ko m ite ty  b lokow e na terenie miasta.

W  celu u trzym an ia  stałego ko n ta k tu  pom iędzy 
ko m ite ta m i b lo ko w ym i i  P rezyd ium  odbyw ają  
się system atycznie miesięczne narady, na k tó rych  
om aw iane są ak tua lne  zagadnienia i  zgłaszane 
p o s tu la ty  ludności w  stosunku do Prezyd ium . Na­
ra d y  te cieszą się bardzo dobrą frekw enc ją . Od­
b yw a ją  się także spotkan ia  z ludnością w  posz­
czególnych dzie ln icach m iasta z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li zainteresow anych ko m is ji i  w ydz ia łów . 
Na spotkan iach tych  ludność w skazuje b łędy i  
n iedociągnięcia  ze s tro n y  apara tu  P rezyd ium  w  
poszczególnych dziedzinach życia, co pomaga w  
usuw aniu  b raków . W  w y n ik u  spotkań urucho­
m ione zostały nowe p u n k ty  usługowe, handlow e 
itd . i

Jest na terenie m iasta w ie le  ko m ite tó w  b loko­
w ych , k tó re  zrozum ia ły, że są współgospodarzam i 
m iasta, że zadaniem ich  jes t troska o poprawę 
b y tu  m ieszkańców miasta. Za ich  p rzyk ładem  po­
w in n y  podążyć pozostające w  ty le .

B. Kawecki

Szczecin

ffciivcfef MMJ i c s c i w i  p r e s e t #

STALE CZUWAĆ NAD PRZESTRZEGANIEM W  HANDLU
ORO WIĄZUJĄCY CH CEN

T )  o lity k a  stopniowego obniżan ia  cen 
a rty k u łó w  powszechnego spożycia 

je s t jedną z podstaw ow ych fo rm  re­
a liza c ji uchw a ł I I  Z jazdu  PZPR, 
zm ierza jących do osiągnięcia w ydatnego w zrostu  
s topy życiowej ludności p racu jące j m iast i wsi. 
K o le jn a  obniżka cen w prow adzona w  przeddzień 
św ięta  k lasy  robotn icze j b y ła  w idocznym  tego 
przyk ładem . Została ona p rzy ję ta  z radością 
przez masy pracujące.

D yscyp lina  w  przestrzeganiu obow iązu jących 
cen je s t n ieodzow nym  w a ru n k ie m  pełnej i w łaści­
w e j re a liza c ji p o lity k i stopniowego obniżania cen. 
Dlatego też należy z całą bezwzględnością doma­
gać się od aparatu handlu uspołecznionego ścisłe­
go przestrzegania przepisów, regulujących ceny 
w  obrocie towarowym. Dlatego też w  tym  zakre-

P. SZTUK

G łów ny In s p e k to r PIH

sie potrzebna jest kontrola ze strony 
rad narodowych.

_________ Doświadczenia przeprowadzonej w
czerwcu b r. szerokie j k o n tro li pobie­

ra n ia  obow iązujących cen w  sieci hand lu  uspo­
łecznionego w ykazu ją , że aparat handlu  nie za­
wsze stosuje się do obow iązujących w  tym  za­
kresie  przepisów. Czerwcowa akcja, w  k tó re j po­
za P IH , kon tro lą  w ew nętrzną dys trybu to rów , 
w z ią ł rów n ież udz ia ł a k tyw  społeczny, ob ję ła  
sw ym  zasięgiem 70% sieci handlow ej w  k ra ju . 
M a te ria ł z te j a kc ji może posłużyć do w yciągn ię­
cia w niosków , m ających na celu znalezienie spo­
sobów zabezpieczenia pobieran ia  w łaściw ych cen 
od konsum entów. W y n ik i inspekcji P IH  w  l ip -  
cu i  s ie rpn iu , ja k  i k o n tro li przeprowadzo­
nych  przez kom isje  do w a lk i ze spekulacją i  nad­
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użyciam i w  handlu , dzia ła jące p rzy  radach naro­
dowych, w skazują rów n ież to, że apara t hand lu  
n ie zawsze stosuje się do przepisów  obow iązu ją­
cych w  dziedzinie stosowania cen.

Czerwcowa akcja w ykazała, że obok n iew łaści­
wości w  pob ie ran iu  cen od konsum entów , w y n i­
k ły c h  w sku tek przyczyn od p racow n ików  samych 
sk lepów  niezależnych (n iew łaściw a prźecena to­
w a ró w  przez kom isje, złe fak tu row an ie ) is tn ia ło  
szereg przekroczeń pow sta łych  z w in y  k ie ro w n i­
ków  Sklepów i sprzedawców z sieci deta licznej 
i  zakładów  żyw ien ia  zbiorowego. W ypadki nadu­
żyć w  porów nan iu  do ilośc i przeprowadzonych 
k o n tio li stanow ią stosunkowo n ie w ie lk i procent. 
Popełnia je  n ieuczciw a część p racow n ików  han­
dlu,. k tó rych  pow inno  się z w ie lk iego  i  na ogół 
uczciwego oraz o fiarnego w  swej p racy zespołu 
p racow n ików  handlu  w ye lim inow ać. N iedobrze 
sprawa ta przedstaw ia się w  hand lu  a rty k u ła m i 
p rzem ysłow ym i, gdzie o lb rzym ia  ilość ga tunków  
i rodza jów  a rty k u łó w  u ła tw ia  n ieuczciw ej części 
p racow n ików  popełn ian ie  nadużyć na szkodę kon­
sumenta. Zdarza ją  się rów nież w yp a d k i pob iera­
n ia  wyższych cen od obow iązujących w  hand lu  
mięsem, w a rzyw am i i  owocam i oraz w  zakładach 
Żyw ienia zbiorowego. N ieuczc iw i p racow nicy sto ­
sują podm ianę gatunków , w yb o ró w  tow arów , ich 
niedowagę i n iedom ia r, albo pob iera ją  ceny w yż­
sze od uw idoczn ionych w  cennikach.

W ypadki tych niewłaściwości muszą być jak  
najszybciej usunięte. Potrzebna jest do tego mo­
bilizacja całego uczciwego, dojrzałego politycznie 
aparatu handlu uspołecznionego. Potrzebna jest 
do tego mobilizacja i pomoc organizacji p arty j­
nych i związkowych w  handlu. Niezbędne jest też 
wzmocnienie przez rady narodowe opieki i kon­
troli nad działalnością aparatu handlu.

Należałoby zastanowić się, co u ła tw ia  i  um oż li­
w ia  działalność części aparatu hand lu  na n ie ­
korzyść konsumenta. N ieuczciwą działalność u ła ­
tw ia  im  niedostateczna jeszcze kontrola nad pra­
cą sieci handlowej a także nieterminowe i nie­
właściwe fakturowanie towarów (brak symboli, 
gatunków na fakturach itp.), niestosowanie się do 
cennika dnia (warzywa, owoce), nieuwidaeznianie 
cen na towarach oraz cenników, dostępnych dla 

onsumenta, brak bieżącego prowadzenia listy 
utargów w sklepach lub ich nieprowadzenie, nie- 
podawajiie w  paragonach symboli i gatunków  
towaru lub ich niewpisywanie, niewystawianie 
rachunków w  zakładach żywienia zbiorowego, 
niewłaściwe przecenianie towarów.

Akcja przeprowadzona w czerwcu dostarcza 
charakterystycznych przykładów dla przytoczo­
nych wypadków. W  sklepie M H D  m ydlarsko-far- 
biarskim w m. Łodzi brak było cen na około 100 
artykułach. W  Piotrkowie w  sklepie PSS artyku­
ły znajdujące się w sprzedaży w 95% nie posia­
dały uwidocznionych cen. 2 sklepy M H D  w  m. 
.Łodzi listy utargów nie wypełniają bieżąco, do- 
p ero w przerwie obiadowej lub po zamknięciu 
sklepu, N a skutek złej przeceny konfekcji letnie'j 
sklep Spółnoty Pracy w Prudniku pobierał wyż­
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sze ceny od 6 do 35 zł na sztuce. W  W ie jsk im  
D om u T ow arow ym  w  P łocku przeceniono obu­
w ie  damskie n.a z ł 591,50 zam iast 562, sklep M H M  
N r  231 w  W arszaw ie podm ien ia ł g a tu n k i kie łbas, 
sprzedając kiełbasę zw yczajną za śląską i  pobie­
ra ł wyższe ceny od konsum entów.

W ypadk i te p o w inny  zaostrzyć naszą czujność 
w  walce o w ye lim inow an ie  z p racy aparatu  han- 
dm  szkod liw ych  b łędów  i uchybień. Wzmóc na­
leży samokontrolę w  przedsiębiorstwach handlo­
wych, uaktywnić aparat kontroli wewnętrznej i 
nadzór ze strony odpowiedzialnych dyrekcji oraz 
zarządów.

O niedostatecznym  nadzorze ze s tro n y  odpo­
w iedz ia lnych  d y re k c ji i zarządów świadczą m ię ­
dzy in n y m i u jaw n ione  fa k ty  zawyżania cen w  
p ro toko łach  zdawczo-odbiorczych, sporządzanych 
w  momencie zm iany k ie ro w n ic tw a  sklepu. W do­
kum entach tych  w  szeregu w ypadków  b rak  jest 
uw idoczn ionych sym bo li i  ga tunków , tym  sam ym  
um oż liw ia  to w staw ien ie  w  w y c e n ie  wyższych 
cen. K o m ó rk i księgowości bezpodstawnie p rz y ;-  
m u jąc tego rodza ju  dokum enty u ła tw ia ją  popeł­
n ian ie  nadużyć i  p rzyczyn ia ją  się do łam ania dys­
c y p lin y  cen. D z ia ły  handlow e d y re kc ji i  zarządów 
p o w in n y  w  sposób bardzie j odpow iedzia lny i  ope­
ra ty w n y  czuwać nad stosowaniem w łaściw ych, 
obow iązu jących cen w  podleg łe j sieci dys tryb u ­

c y jn e j.

N ajw ażnie jszą rzeczą jednak je s t codzienna, 
uporczyw a w a lka  o społeczną postawę p racow n i­
ka  handlu  przez szkolenie, na rady robocze i  inne 
m etody wychowawcze. Zadanie to poważne d la  
o rgan izac ji p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych  oraz a k ty ­
w u  handlowego.

W alka  o przestrzeganie obow iązujących cen, to 
w a lka  o in te resy ludz i p racy i dlatego ra d y  naro­
dowe muszą ją  toczyć w sze lk im i dostępnym i 
środkam i. Obok wzm ocnienia op iek i i  nadzoru 
nad pracą aparatu handlowego przez w yd z ia ły  
hand lu , p o w in n y  zaktyw izow ać pracę k o m is ji 
hand lu , ko m ite tó w  b lokow ych  oraz k o m is ji do 
w a lk i ze spekulacją i  ko m ite tów  sklepowych.

Doświadczenie uczy, że rozpatrywanie pracy 
aparatu handlowego na posiedzeniach prezydiów  
rad narodowych daje poważne w ynik i w  usuwa­
niu błędów i niedociągnięć w  działalności jedno­
stek handlowych. Dobrze pracująca komisja han­
dlu, komitet blokowy potrafią wnikać w  działal­
ność sieci handlowej, wpływać na je j uspraw­
nienie, zapobiegać powstawaniu niedociągnięć lub 
nadużyć. Wszystko to wskazuje, że od rad naro­
dowych wiele zależy, by praca aparatu handlu 
uspołecznionego była właściwa, by przez wzmoc­
nienie dyscypliny w  stosowaniu obowiązujących 
cen zabezpieczyć pełną realizację uchwał P artii 
i  Rządu zmierzających do podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących
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POLEPSZAĆ ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI
W yniki wykonania Narodowego Planu Gospodarcze­

go w I  półroczu wskazują, że zadania postawione 
w  uchwałach U Zjazdu PZPR na lata 1954—55 wy­
konywane są na ogól pomyślnie także w dziedzinie 
obrotu towarowego. Ogólny plan obrotów detalicznych 
handlu uspołecznionego (łącznie z żywieniem zbioro­
wym) w  1 półroczu 1954 r. został wykonany w ok. 
101%. W porównaniu z I  półroczem 1953 r. obroly 
handlu detalicznego (w liczbach porównywalnych) 
wzrosły o 18%. Dzięki przeprowadzonej w pierwszym 
półroczu br. kolejnej obniżce cen ludność uzyskała 
około 6 miliardów złotych oszczędności w skali rocz­
nej.

W I  półroczu 1954 r. zwiększyła się sprzedaż dla 
ludności wielu artykułów spożywczych i przemysło­
wych w porównaniu z 1 półroczem 1953 r. W szcze­
gólności nastąpiła znaczna poprawa zaopatrzenia lud­
ności wiejskiej w artykuły przemysłowe na cele pro­
dukcyjne i komsumcyjne. Pomyślne wykonanie za­
dań planowych na odcinku obrotów detalicznych han­
dlu uspołecznionego w skali ogólnokrajowej nie ozna­
cza bynajmniej, że zaopatrzenie ludności było w ca­
łym kraju zgodne z planem, szczególnie z planem 
asortymentowym. Nie oznacza, że uruchomiono rezer­
wy dodatkowej masy towarowej, a zaopatrzenie było 
równomierne we wszystkich grupach towarowych. 
Nie oznacza również, że rady narodowe zwracały do­
stateczną uwagę na polepszenie pracy aparatu han­
dlowego, a zwłaszcza na obniżenie kosztów handlo­
wych. Trzeba wyraźnie stwierdzić, że osiągnięcia 
aparatu handlu w tych działach są małe i nie widać 
jeszcze zasadniczej poprawy.

A N A L IZ A  POTRZEB R Y N K U , P L A N O W A N IE  
I  R O Z D Z IA Ł  M A S Y  TO W ARO W EJ

A na liza  ryn ku  ma dzisia j zasadnicze znaczenie, 
gdyż ryn e k  w ew nętrzny zm ienia się z roku  na 
rok, n ieraz zachodzą nagie zm iany z k w a rta łu  na 
k w a rta ł, w  poszczególnych w ojew ództw ach, po­
w ia tach, gminach. Dokładne poznanie zmian za­
chodzących w  strukturze społeczno-gospodarczej 
swego terenu jest pierwszym i podstawowym w a­
runkiem prawidłowego zaopatrzenia ludności. 
Jeżeli zm ianom  zachodzącym w  s tru k tu rze  spo­
łeczno-ekonomicznej rady  narodowe poświęcają 
dostateczną uwagę, to p o tra fią  we w łaściw y spo­
sób rozw iązać sprawę zaopatrzenia, ja k  to ma 
m iejsce np. w  Nowej Hucie. P rezyd ium  W oj. RN 
w  K ra ko w ie  m iało tu  decydujący udzia ł w  orga­
n iza c ji zaopatrzenia ludności powstającego i  roz­
rastającego się m iasta oraz kom b ina tu  prze­
mysłowego. P rezyd ium  W oj. RN w raz z rozw o­
je m  N owej H u ty , zm ienia ło ro zd z ie ln ik i tow aro­
we, zm ien ia ło  p roporc je  zaopatrzenia m iasta 
1 w s i> Proporcje udzia łu  a rty k u łó w  spożywczych 
i  Przem ysłowych w  poszczególnych organizacjach 
hand low ych oraz p roporc je  udz ia łu  poszczegól­
nych organizacji handlow ych w obrocie ogólnym , 

ednym  słowem  dostosowywało obrót towarowy

do zm ienionej i  wciąż zm ienia jącej się s tru k tu ry  
ry n k u . ,

Zapatrzone w  Nową H utę  P rezyd ium  W oj. 
RN w  K ra ko w ie  równocześnie nie dostrzegało 
je d n ak  dużych zm ian zachodzących w  S kaw in ie  
(huta  a lum in ium ), w  pow. chrzanow skim  i  oświę­
c im sk im  i n ie dostosowało tam  zaopatrzenia do 
now ych  w a runków , p rzy jm u ją c  w  dalszym  cią­
gu m echaniczny „k lu c z “  rozdzia łu  tow arów  i usta­
la jąc  b iu rok ra tyczn ie  p lany zaopatrzenia i  obro tu  
tow arow ego dla tych re jonów . D opiero k ilk a k ro t­
na, odgórna, in te rw enc ja  sk łon iła  P rezyd ium  
W oj, RN w K rakow ie  do zajęcia się poprawą za­
opatrzen ia  ludności S kaw iny. Sprawa złego zao­
patrzen ia  wzrastającego ośrodka przem ysłowego 
S kaw iny  nie św iadczy pochlebnie ani o p racy 
K o m is ji H andlu  W oj. RN i P rezyd ium  Woj. RN, 
ani w  szczególności o działalności W ydzia łu  H an­
d lu  P rezyd ium  W oj. RN.

Podobne p rzyk łady  nie są odosobnione i zda­
rza ją  się wszędzie. Ustalenie właściwych propor­
cji rozdziału masy towarowej dla poszczególnych 
powiatów, dla poszczególnych organizacji handlo­
wych, artykułów spożywczych i przemysłowych 
iid . natrafia na duże trudności we wszystkich wo­
jewództwach, wskutek braku systematycznej 
analizy rynku ze strony rad narodowych. W  Z ie­
lone j Górze np. podział zadań p lanow ych (na 
1954 r.) na pow ia ty  odbył się w  ten sposób, że 
sumowano w n iosk i poszczególnych centra l, bez 
szczegółowej ana lizy ze s trony  K o m is ji W oj. RN, 
czy W ydzia łu  H andlu. W yn ik iem  takiego „podzia­
łu “  jest nadm ierne u p rzyw ile jow an ie  w  a r ty k u ły  
spożywcze, a zwłaszcza przem ysłowe m iasta Z ie­
lona Góra, z w yraźną k rzyw dą  dla pozostałych 
pow ia tów , przede w szystk im  uprzem ysłow ionych.

Każdy p lan  obrotu towarowego, każdy rozdzie l­
n ik  masy tow arow ej pow in ien  być oparty  na w n i­
k l iw e j analiz ie  ryn ku  i  poddany k ry tyce  ko m is ji 
hand lu , jako  w y ra z ic ie lk i żądań ludności przed 
za tw ierdzen iem  go przez P rezyd ium  W oj. RN. 
Oczywiście, dla kom is ji handlu  należy przygoto­
wać ty lk o  m a te ria ły  podstawowe i to w  fo rm ie  
p rze jrzys te j, ła tw o  dostępnej d la działacza, a nie 
w y łączn ie  fachowca.

Wzorcowy sklep PSS w  Wałbrzychu
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W Y K O R ZY STY W A Ć  M ASĘ TO W A R O W Ą  ZE  
ŹRÓ DEŁ ZD E C E N TR A LIZO W A N Y C H

Poza w łaściw ą gospodarką masą tow arow ą ze 
źródeł centra lnych, rady narodowe p o w in n y  
o w ie le  w ięcej uw agi mż dotychczas poświęcać 
w yszuk iw an iu  masy tow arow e j ze źródeł zdecen­
tra lizow anych . Jeśli nie czyni tego aparat handlu 
uspołecznionego, zastępuje go kupiec p ry w a tn y  
lu b  spekulant, ja k  to się np. dzieje w  w ojew ódz­
tw ie  rzeszowskim, gdzie „p ryw a tn a  in ic ja ty w a “  
kupu je  na targach, ja rm a rka ch  albo w pros t 
u chłopa p roduk ty  ro lne  (masło, słoninę, strącz­
kowe, owoce itd .) i w yw ozi na teren w o jew ództw  
krakow skiego i sta linogrodzkiego. Podobnie na 
teren ie  w oj. krakow skiego kupcy p ryw a tn i (oko­
ło 100) kupu ją  u chłopów owoce i wywożą samo­
chodami ciężarow ym i do w oj. sta linogrodzkiego. 
Podobnych p rzyk ładów  można przytoczyć bardzo 
dużo Tymczasem wyszukiwanie u chłopa i uru­
chomienie przez uspołeczniony aparat handłow'y 
dodatkowej masy produktów rolnych pozwala na 
znaczne wzbogacenie asortymentu, poprawę za­
opatrzenia i bardziej racjonalny podział masy to­
warowej ze źródeł centralnych.

W  zakresie a rty k u łó w  przem ysłow ych w ię k ­
szość rad narodowych nie czuwa w  dostatecznym 
stopniu  nad rozw ijan iem  p ro d u kc ji ubocznej 
(m. in . z odpadów) przem ysłu kluczowego i te re­
nowego. D latego godna podkreślenia jes t troska  
o rozw ó j te j p ro d u kc ji ze s trony  P rezyd ium  W oj. 
RN w  K rakow ie , k tó re  analizow ało b ilans odpa­
dów  w szystkich zakładów  przem ysłow ych na 
sw oim  terenie, oceniając asortym ent, ceny i  m o­
żliw ości w ykorzystan ia . P rzy  om aw ian iu  progra ­
mu p rodukc ji ubocznej w ystępu ją  często ob ja w y  
pa trio tyzm u  lokalnego w  postaci ograniczenia 
rozm ia rów  p ro d u kc ji ty lk o  do wysokości p o k ry ­
cia potrzeb „swego“  w ojew ództw a. Tymczasem 
w ie le  a rty k u łó w  znalazłoby zbyt na innych  te re­
nach.

N A  CO ZW RÓ CIĆ  SZCZEG ÓLNA UW AG Ę  
U PROGU IV  K W A R TA ŁU

W oraw dzie  ju ż  obecnie zaopatrzenie m łodzieży 
szkolnej pow inno być zakończone, należy jednak

zbadać jego przebieg i  usunąć ew entua lne b ra k i 
w  m ateria łach piśm iennych, przyborach, pomo­
cach i  podręcznikach szkolnych, odzieży szkolnej, 
teczkach, to rn is trach  itd .

Spraw ą bardzo ważną jes t zaopatrzenie ro ln i­
c tw a  w nawozy sztuczne. Jak odbyw a się roz­
prow adzanie  nawozów, ja k  p rzerzu ty  —  oto  py ­
tanie, na k tó re  pow inna dać odpowiedź szeroka 
k o n tro la  m agazynów ze s trony  ko m is ji handlu. 
Jesienne prace ro lne w ym agają rów n ież pełnego 
zaopatrzenia GS w odpowiedni asortym ent, ma­
szyn, narzędzi, części zamiennych, podków, hace- 
l i ,  buksów (tu le i) do wozów, obręczy itp . W  po­
rozum ien iu  ze służbą w e te ryn a ry jn ą  trzeba za­
bezpieczyć odpowiednią ilość wapna do odkaża­
n ia  pomieszczeń dla zw ierząt.

Przez racjona lną gospodarkę m a te ria łam i bu ­
dow lanym i, ze szczególnym uw zględnien iem  ho­
dow ców  i p lan ta to rów  należy u rhoż liw ić  chłopom 
przede w szystk im  dokonanie niezbędnych rem on­
tów .

Obecny okres to sezon ow ocow o-w arzyw niczv. 
Zapewnić ob fite  zaopatrzenie m iast i  osiedli 
m ie jsk ich  w  w arzyw a, owoce i  z iem n iak i jest po­
w ażnym  ak tua lnym  zadaniem rad narodowych.

Dalsze aktua lne zadanie to zabezpieczenie dy­
s try b u c ji opalu oraz odzieży jesienno-zim ow e!. 
W artość tow arów  przem ysłow ych k ie row anych  
w  tym  okresie na w ieś pow inna w  p rzyb liżen iu  
odpowiadać w artości skupu na danym  terenie.

Troska o jak najlepsze zaopatrzenie ludności 
powinna iść w  parze z walką o systematyczną 
obniżkę kosztów handlowych, dotychczas jeszcze 
bardzo wysokich. M ożliw ości oszczędzania są 
w  handlu  bodaj w iększe n iż gdzie indz ie j. N ależy 
bezwzględnie i  konsekw entn ie  tępić zarazę nad­
m ie rnych  m ank, walczyć przeciw ko psuciu i  n isz­
czeniu tow arów , e lim inow ać zbedne przerzu ty , b ić 
s e o zwiekszeme w ydajności pracy, przez lepszą 
organizację pracy, szkolenie personelu i  coraz 
szersze stosowanie m ale j i dużej mechanizacji. 
Rady narodowe p ow inny  stale pam iętać o tym . że 
organizacip handlowe pośredruo lub  bezpośrednio 
p rzyczyn ia ją  się do w ykonan ia  budżetów  tereno­
w ych  i budżetu centralnego.

E. Skowron

KORZYŚCI SKOORDYNOWANIA PRACY PRZEZ WYDZIAŁ HANDLU
A b y  należycie w ykonać zada­

nie uspraw nien ia  zaopatrzenia 
ludności m iast i  wsi, W ydzia ł 
H and lu , P ow ia tow y Zarząd Rol­
n ic tw a  i pow ia tow y pełnom ocnik 
M in is te rs tw a  Skupu muszą ze so­
bą ściśle współpracować, a prze­
de w szystk im  W ydzia ł H andlu 
m usi należycie koordynow ać i 
k ie row ać pracą aparatu hand lo­
wego zgrupowanego w  M H D , 
PZGS, PSS i w iązać ich dz ia ła l­
ność z p rodukcja  drobnego prze­
m ysłu  i  rzemiosła. Poważną ro lę

odgryw a w  ty m  działalność ko­
m is ji handlu, a szczególnie, gdy 
zazębiona jest ściśle z pracą ko­
m is ji ro ln ic tw a  i ko m is ji d rob­
nej w ytw órczości.

Ta form a w spółpracy jest p ra ­
w ie  od dwóch la t .stosowana w  
pow iecie łańcuckim  i  daje dobre 
w y n ik i. K w a rta ln y  p lan p racy 
W ydzia łu  H and lu  oraz p lan p ra ­
cy K o m is ji H and lu  obejm uje 
prob lem ow e zagadnienia i kon­
tro le  opracowane na podstaw ie 
w n iosków  w ysun ię tych  na w spól­

nych naradach W ydzia łu  H and lu , 
Pow iatow ego Zarządu R o ln ic tw a; 
pełnom ocnika M in is te rs tw a  Sku­
pu, PZGS, PSS i M H D. A b y  le­
p ie j zobrazować rea lizację  tego 
p lanu  weźmy dla p rzyk ładu  tego­
roczną kam panię żn iw no-om ło to - 
wą. Zgodnie z planem raz w  ty ­
godniu (poniedziałek) odbywa się 
posiedzenie zespołu do spraw za­
opatrzenia, w którym uczestni­
czą: kierownik Wydziału Handlu, 
przedstawiciel Powiatowego Za­
rządu Rolnictwa, członek Ko­
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m isji Handlu, przedstawiciele 
PZGS, PSS i powiatowy inspek­
tor P IH . Np. 17 ..V II. br. porzą­
dek dzienny obejmował analizę 
zaopatrzenia ludności w  kam ­
panii żniwno-omłotowej, rozpro­
wadzenie sprzętu siewnego, na­
sion poplonów, realizację obo­
wiązkowych dostaw oraz wnios­
k i dotyczące usunięcia braków.

In fo rm a c ję  o przebiegu zaopa­
trzen ia  ludności w  a r ty k u ły  spo­
żywcze i  przem ysłowe w  okresie 
ż n iw  sk łada ł Zarząd GS Czarna 
i  GS Leżajsk, a ko re fe ra t w y ­
g ło s ił p rzedstaw ic ie l K o m is ji 
H and lu  PRN na podstaw ie kon­
t r o l i  przeprowadzonych przez 
K om isję , W ydzia ł H and lu  i  P IH  
oraz uwag służby ro lne j. S tw ie r­
dzono, że np. na terenie GS Czar­
na w  gromadach: M edynia  G ło­
gowska, Zalesie, W ęgliska w ystę­
pow a ł b rak  pieczywa i napo jów  
chłodzących w yłącznie z w in y  
GS, k tó ry  na codzień nie ko n tro ­
lo w a ł zaopatrzenia w si i  w  sła­
b ym  stopn iu  reagował na uw ag i 
ludności. Lep ie j p rzedstaw ia ło

się zaopatrzenie na te ren ie  GS 
Leżajsk, gdzie w  odległe j o 23 
km  grom adzie Jastrzębiec oraz w  
B rzysk ie j W o li, , p rzy  tru d n ych  
w arunkach  dowozu, w szystkich 
a r ty k u łó w  było  pod dostatkiem . 
A p a ra t GS na bieżąco ko n tro lo ­
w a ł tam  zaopatrzenie.

P rzy sk ładaniu  przez przed­
s ta w ic ie li PZGS in fo rm a c ji o roz­
prow adzeniu  sprzętu siewnego 
i  nasion poplonów wykazano, że 
np. na terenie GS Kosina w  g ro ­
madzie B ia łobrzegi w  sklepie nie 
by ło  osełek, s ierpów, kos, pod­
czas gdy w  magazynie rozdzie l­
czym położonym  w  odległości 
3 km  było  ich pod dostatkiem . 
Na terenie GS G ied larow a w  gro­
m adzie Brzoza K ró lew ska, W ie - 
rzaw ice, Biedaczów z dużym  
opóźnieniem  rozprow adzono__ na­
siona poplonów  —  groch, w ykę, 
bobik.

W  zw iązku z rozpoczęciem 
obow iązkow ych dostaw zboża 
przed aparatem  hand lu  uspo­
łecznionego stanęło zadanie or­
ganizow ania sto isk i  straganów

w  m iejscu skupu, gdzie ro ln ik  
dostawca m ógłby bez tru d u  za­
opatrzyć się nie ty lk o  w  chleb, 
w ę d lin y  czy papierosy, lecz także 
w  teksty lia , obuw ie czy a r ty k u ły  
gospodarstwa domowego.

Po analiz ie tych zagadnień po­
stanow iono do każdej gm innej 
spó łdz ie ln i w  terenie wydelego­
wać jednego pełnom ocnika PZGS, 
któ rego zadaniem będzie stała 
ko n tro la  zaopatrzenia sieci deta­
liczne j GS i  dop ilnow an ie  usu­
w ania  braków . S tw ierdzono ko­
nieczność przeprowadzania kon­
tro li  przez Kom is ję  i  W ydzia ł 
H and lu  dla dop ilnow an ia  syste­
m atycznego dostarczania tow a­
ró w  z h u rtu  do detalu.

Takie  fo rm y  w spółpracy i  ko­
o rd yn a c ji okazały się słuszne i w  
okresie kam pan ii żn iw no-om ło­
tow e j dają gw arancję  należytego 
zaopatrzenia.

J. K u lpa
k ie r. W ydzia łu  H andlu  

P rezyd ium  PRN 
w  Łańcucie

SKUTECZNIEJ POMAGAĆ ORGANOM WŁADZY LUDOWEJ
III P lenum  Zarządu Głównego ZZP P  

i  S obradujące w  oparciu o 
uchw a ły  kw ie tn io w e  K C  PZPR o p ra ­
cy Z w iązków  Zawodow ych i  uchw a­
ły  I I I  Kongresu Z w iązków  Zawodow ych s tw ie r­
dziło , że skuteczniej pomagać .partii i władzy 
ludowej w  budownictwie socjalistycznym —  to 
znaczy rozwijać pracę polityczno-wychowawczą 
i  koncentrować energię, zdolności twórcze, inicja­
tywę pracowników prezydiów rad narodowych 
wokół centralnych zadań obecnego okresu. Te 
centralne zadania, to zwiększenie produkcji rol­
nej, rozwijanie produkcji artykułów masowego 
użytku, walka o obniżkę kosztów własnych.

W iele zakładowych organ izacji zw iązkow ych 
Przy prezydiach rad narodow ych rozw ija jąc  dzia­
ła lność pod k ie row n ic tw em  organ izacji PZPR i  
w spółdzia ła jąc z k ie row n ic tw em  a d m in is tra cy j­
nym  niesie skuteczną pomoc prezydiom , p ra c ire  
nad um acnianiem  dyscyp liny  pracy, a równocześ­
n ie  tępi m arno traw stw o i  b iu ro k ra tyzm , z w a l r i  
niezaradność i  niedbalstwo, sygnalizu je  w ładzom  
p a rty jn y m  i  k ie ro w n ic tw u  adm in istracyjnem u o 
niedom aganiach zakładu pracy orąz bierze udzia ł 
w  ich  usuw aniu. Jednak I I I  P lenum  u ja w n iło , że 
m im o narastającej aktyw ności ogn iw  zw iązkow ych 
w  pracy nad podniesieniem ideologicznego i po­
litycznego u ś w ia d o m ie n i p racow n ików  prezy­
d ió w  rad poważna część ZO Z nie umie w  pełni 
uruchamiać rezerw społecznych, by zabezpieczać

T. BUŁAS
w iceprzew . ZG ZZ
Prac. Państw, i Spoi.

lepsze i sprawniejsze wykonanie za­
dań. Zasadnicze przyczyny tej sła­
bości, to niepełne podporządkowanie 
pracy organizacyjno - wychowawczej 

aktualnym zadaniom politycznym. W pływ a  na 
to  niedostateczna znajomość p rob lem a tyk i za­
w odowej poszczególnych w ydz ia łów  czy re fe ra ­
tó w  prezyd iów  rad  narodow ych przez a k tyw  

, rad  m iejscow ych i wyższych ins tanc ji zw iązko­
w ych , k tó ry  z tego powodu nie koncentru je  swej 
p racy w  tych  w ydzia łach czy referatach, rozw ią­
zujących centra lne zadania danego okresu. Brak  
ścisłego powiązania aktywu rad miejscowych z 
kierownictwem administracyjnym i członkami 
prezydium rady narodowej, co un iem ożliw ia  ra ­
dom  m ie jscow ym  niesienie skutecznej pomocy 
a k ty w o w i grup, a zwłaszcza mężom zaufania. 
Sztywne przenoszenie środków i metod pracy z 
zakładów produkcyjnych do aparatu państwo­
wego też wrypacza działalność związkową. Doty­
czy to chociażby tendencji organizowania socja­
listycznego współzawodnictwa pracy w  niektó­
rych wydziałach prezydiów rad narodowych, 
gdzie brak konkretnych wskaźników ekonomicz­
nych jako kryteriów oceny. Usiłuje się je zasłąwrt 
tworzeniem sztucznych mierników oceny współ­
zawodnictwa, w formie punktów dodatnich i ujem­
nych, które hamuja inicjatywę pracowników i za­
mykają ją w  wąskim kręgu punktowanych, czę­
sto technicznych, pomocniczych czynności.



28 RADA NARODOWA Nr 17 (275)

Te błędne i  dawno uznane za niesłuszne kon­
cepcje odradzają się w  różnych w ydz ia łach  p re ­
zyd iów  rad narodowych, ja k  na p rzyk ła d  w  W y­
dziale Handlu Prezydium Woj. RN we Wrocławiu, 
Wydziale Społeczno-Administracyjnym czy Finan­
sowym Prezydium Woj. RN w Łodzi. D uży na­
k ła d  pracy zw ró c ił się w  po lityczn ie  n iesłusznym  
k ie ru n k u  i  w  rezu ltac ie  okazał się b iu ro k ra tyczno - 
kanee la ry jną  m itręgą.

I I I  P lenum  stw ie rdz iło , że na podstaw ie do tych­
czasowych doświadczeń naszej o rgan izacji zw iąz­
kow e j można mówić o możliwościach organizo­
wania w  aparacie państwowym socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy tylko i wyłącznie mię­
dzy tymi jednostkami organizacyjnymi, które rea­
lizu ją te same, wym ierne zadania, dla których 
ustalono konkretne wskaźniki ekonomiczne jako  
kryteria  oceny współzawodnictwa. W  każdym in­
nym wypadku można mówić tylko o mobilizowa­
niu pracowników, to znaczy prow adzeniu  p racy 
m asowo-wychowawczej, m ającej na celu o rgan i­
zow anie oddolnej, tw órcze j in ic ja ty w y  p racow n i­
kó w  i ro zw ija n ie  je j przez narady zawodowe w  
zespołach pracowniczych. P rzy ję te  na naradach 
zaw odow ych uchw a ły  i w n io sk i p o w in n y  zabez­
pieczać w ykonanie  zadań.

Ź ród ło  dotychczasowych b ra kó w  tk w i w  n iezu­
pe łnym  zrozum ien iu  przez a k ty w  zw iązkow y ro l i  
i  zadań organ izacji zw iązkow ej w  aparacie p rezy­
d iów  rad narodowych, k tó ra  polega przede wszy­
s tk im  na tym , by upowszechniać doświadczenia 
przodujących p racow n ików  i  zespołów pracow ­
niczych, popierać ich  in ic ja ty w ę  i  czynić ją  w  
sposób zorganizowany własnością najszerszych 
rzesz p racow ników . Praktyka wykazuje, że w ięk­
szość naszego aktywu w  prezydiach nie podejmu­
je  praktycznych środków dla wprowadzenia przo­
dujących doświadczeń w  życie. Trzeba w yraźn ie  
s tw ie rdz ić , że w  zakresie upowszechnienia now ych 
metod, kszta łtu jących  socja lis tyczny s ty l p racy 
a k ty w  o rgan izacji zw iązkow ej nie z ro b ił do tych­
czas w  sposób zorganizowany p raw ie  nic. Zastę­
pow anie p racy organ izacy jno-po lityczne j pap ier­
kow ą pogonią za cy fram i i  e fektam i, k tó re  nie 
zna jdu ją  pokryc ia  w  rea lizac ji zadań, ham uje 
w p ły w  o rgan izacji zw iązkow ej na pom yślne w y ­
konanie  zadań.

P lenum  s tw ie rdz iło , że źród ła  tego zła tk w ią  
przede w szystk im  w  p racy wyższych in s ta n c ji 
zw iązkow ych. Na p rzyk ła d  w  okresie czynu d la 
uczczenia I I  Z jazdu PZPR aktyw  tych instancji 
tracił przeważającą część swego czasu na sporzą­
dzanie ewidencji i zestawień cyfrowych podej­
mowanych zobowiązań dla celów sprawozdaw­
czych i dla zewnętrznego efektu, a nie koncentro­
w a ł swej działalności na udzielanie pomocy akty­
wow i zakładowemu w  organizowaniu oddolnej 
in icjatyw y i w  upowszechnianiu doświadczeń. 
N a tu ra ln ie  n ie p rzyn o s iło  to korzyści spraw ie  or­
ganizow ania i  ro zw ija n ia  in ic ja ty w y  p ra co w n i- 
czej. Poważne b łędy i  słabości s tw ie rd z iło  I I I  P le­
num  w  zakresie k o n tro li i  oceny zobowiązań. N ie ­
rzadk ie  są w ypadk i zapom inania w  ogóle o kon­
t r o l i  w ykonan ia  zobowiązań lu b  stosowania me­

tod k o n tro li b iu rok ra tycznych , fo rm a lnych , ode­
rw a n ych  od oceny stopnia  w ykonan ia  zobowiązań 
na naradach zaw odow ych w  zespołach p racow n i­
czych.

A k ty w  rad m iejscow ych, ja k  rów n ież wyższych 
in s ta n c ji zw iązkow ych nie uczy w  dostateczny 
sposób a k tyw u  grup, że narady zawodowe i  zobo­
w iązan ia  są pow ażnym  ins trum en tem  w ychow y­
w an ia  pracow n ików , a tym  samym, że w łaśn ie  
na naradzie zawodowej każdy p racow n ik , k tó ry  
p o d ją ł zobowiązanie, pow in ien  się z niego w y li­
czyć.

Ciągłe jeszcze ma miejsce niedostateczna dzia­
łalność ZO Z w  ujawnianiu i zwalczaniu konkret­
nych przejawów biurokratyzmu w postaci prze­
wlekłego i bezdusznego załatwiania spraw, uchy­
lania się od podejmowania decyzji i pozostawia- 
nia spraw bez odpowiedzi. Nie ujawnia się i nie 
zwalcza występujących u niektórych pracowni­
ków objawów lekceważącego stosunku do spraw  
łudzi pracy. N ierzadko pod fa łszyw ym  m ianem  
koleżeńskości, a w  rzeczyw istości zgniłego libe ­
ra lizm u , to le ru je  się i  u k ry w a  różnego rodza ju  
wypaczenia i  nadużycia w  pracy. P rzytoczyć tu  
można dla p rzyk ładu  fa k t pob ieran ia  łapów ek 
w  zam ian za u ła tw ia n ie  nadużyć podatkowych, 
przez b. p racow n ików  W ydz ia łu  Finansowego P re­
zyd ium  M R N  w  Szczecinie, Purga la  i  W oźniaka, 
k tó rz y  skazani zostali za to na 12 la t w ięzienia.

Nasze instancje  i ogniwa zw iązkow e za słabo 
jeszcze oddz ia ływ a ją  wychowawczo na p racow n i­
kó w  aparatu p rezyd iów  rad narodowych, by  w y ­
ostrzyć ich czujność rew o lucy jną  wobec wszel­
k ic h  działań w rogów  P o lsk i Ludow e j.

Plenum Zarządu Głównego wskazało, że sku­
teczniej pomagać naszej partii i rządowi w  kształ­
towaniu nowego stylu pracy, to znaczy rozwijać 
iniciatyw ę pracowników7 wokół usprawnienia ad­
ministracji, doskonalenia organizacji i techniki 
pracy, wykorzystywać do tego skargi, zażalenia 
i odwołania ludzi pracy.

Rady m iejscowe p rzy  prezydiach rad  narodo­
w ych  nie in te resu ją  się dostatecznie udzia łem  ak­
ty w u  zw iązkowego w  pracach ko m is ji usp raw n ie - 
n ia  adm in is trac ji, niedostatecznie w spółdzia ła ią  
z k ie row n ic tw em  a d m in is tracy jnym  we w p row a ­
dzaniu  w  życie p rzy ję tych  w niosków .

D la  stopniowego likw id o w a n ia  tych  słabości 
I I I  P lenum  Zarządu Głównego onracowało zada­
n ia  dla in s tanc ji zw iązkow ych. P rezyd ium  Zarzą­
du G łównego w  oparciu  o uchw ałę S ekre ta ria tu  
CRZZ i w  porozum ien iu  z I I  Zespołem Urzędu 
R ady M in is tró w  zaleciło instancjom  zw iązkow ym  
w  prezydiach rad narodow ych stopnia w o jew ódz­
k iego i pow iatowego, dokonać zmian osobowych 
w  składach komisji usprawnienia administracji 
publicznej. A le  sprawar nie polega w yłączn ie  na 
u a k tyw n ie n iu  dzia ła lności ko m is ji uspraw nien ia . 
Zadania wykonamy, jeżeli ruch usprawnienia po­
wiążemy ściśle z rozwojem narad zawodowych, 
które w  warunkach nracy aparatu państwowego 
są podstawowym środkiem wychowywania pra­
cowników.
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U chw a ły  i  głosy w  dyskus ji z sesji rad narodo­
w ych , z posiedzeń k o m is ji rad, uw ag i i  spostrze­
żenia radnych i członków  ko m is ji stanow ią bo­
ga ty , jednak dotychczas niedostatecznie w y k o ­
rzys tyw a n y  m ate ria ł d la u rucham ian ia  in ic ja ty w y  
i  podejm owania zobowiązań, uspraw n ia jących  
pracę apara tu  p rezyd iów  rad  narodow ych. Obo­
w iązk iem  a k tyw u  zw iązkow ego w  prezydiach rad  
(narodowych jes t u trw a la ć  zasadę przeprow adzania  
¡narad w  zespołach pracow niczych, by  z pomocą 
k r y ty k i  i  sa m o k ry tyk i usta lać na jw łaściw sze 

środk i w ykonan ia  zadań państw ow ych, u jaw n iać  
dodatn ie  i  u jem ne s tro n y  s ty lu  pracy, je j o rgan i­
za c ji i  te ch n ik i oraz koncentrow ać uwagę p ra ­
co w n ików  w okó ł lik w id o w a n ia  ko n k re tn ych  prze­

ja w ó w  b iu ro k ra tyzm u  i  in n ych  pozostałości apa­
ra tu  państw a burźuazyjnego.

U  . p rogu  drug iego dziesięciolecia. P o lsk i L u ­
dowej I I I  P lenum  Zarządu G łównego w ezw ało 
p racow n ików  p rezyd iów  rad  narodow ych, b y  na 
codzień ■ s tanow ili, p rzyk ła d  wzorowego w y k o n y ­
w an ia  pow ierzonych im  przez p a rtię  i  w ładzę 
ludow ą obowiązków- P racow n icy p rezyd iów  rad  
narodow ych  p o w in n i pracować dobrze, p rze ja ­
w iać  coraz szerszą in ic ja tyw ę , w y trw a ło ść  i  ener­
gię, stać na s traży  in te resów  państw a soc ja li­
stycznego, a tym  sam ym  in te resów  mas ludow ych, 
oddać im  w szystkie  Swe s iły , zdolności i  um ie­
ję tności.

Z działalnoJca rud1 u

CO DAJE UMOCNIENIE RAD WIEJSKICH
W  pom yślnym  ro zw iązyw an iu  postaw ionych 

przez P a rtię  Kom unistyczną i  Rząd Radziecki za­
dań dalszego rozw o ju  socjalistycznego ro ln ic tw a  
i  hodow li, poważną ro lę  odg ryw a ją  w ie jsk ie  ra d y  
de legatów  lu d u  pracującego.

R ady w ie jsk ie , ja ko  o rgany w ładzy  państw ow ej 
k ie ru ją  gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  budow n ic t­
w em  na w si, czuwają nad w ykonan iem  radziec­
k ic h  ustaw , strzegą ładu społecznego i  p ra w  oby­
w a te li.

U trzym u ją c  stałą w ięź z masami, rady  w ie jsk ie  
p o w in n y  być o rgan iza toram i mas, w ciągać lu d z i 
p racy do stałego udz ia łu  w  rządzeniu państw em  
socja listycznym , rozw ijać  tw órczą in ic ja ty w ę  k o ł­
choźników , mechan i zatorów , ro ln ik ó w  —  specja­
lis tó w , pobudzać ic h  do a k ty w n e j w a łk i o zw y­
cięstw o kom unizm u.

W  T u lsk im  obwodzie R y ły  dotychczas 882 ra d y  
w ie jsk ie . W  większości b y ły  to  ra d y  nieduże, 
z n ie w ie lką  ilością w yborców . W  rezu ltac ie  —  
ty lk o  32% rad  m ia ło  k o m ite ty  wykonawcze. 
W  pozostałych w ie jsk ich  radach u tw orzono  orga­
n y  w ykonaw czo-dyspozycyjne w  sk ładz ie : prze­
w odniczący, jego zastępca i  sekretarz. B ra k  ko m i­
te tó w  w ykonaw czych o d b ija ł się u jem n ie  na p ra ­
cy organizacyjno-m asow ej. Z w yk le  —  m iejsce 
ko leg ia lności w  rozs trzygan iu  sp raw  za jm ow a ły  
in d yw id u a ln e  rozporządzenia przewodniczącego.

W  sk ład  n ie w ie lk ie j ra d y  w ie jsk ie j z re g u ły  
w chodziło  9— 11 delegatów. Każda rada obejm o­
w a ła  2— 3 małe osiedla. Po a kc ji scalania m a łych  
kołchozów, w  w ie lu  re jonach naszego obwodu na 
te ry to r iu m  jednego a rte lu  ro lnego zna laz ły  się 
d w ie  ra d y  w ie jsk ie . P row adz iło  to do dub low an ia  
pracy, pow odow ało zbędne posiedzeniarstwo.

Na p rzyk ła d  —  na te ren ie  Kołchozu im . A rm ii 
R adzieckie j zna jdow ały się ra d y : S iew riukow ska  
i  Slobodzka. W  gorących dniach ro bó t w  po lu  
przew odniczący Kołchozu, tow . K uźm in , m usia ł 
w  dwu radach w ie jsk ich  trz y k ro tn ie  składać spra­
w ozdania na tem at gotowości do siew ów . Zda­

rza ło  się rów nież, że po w ys łuchan iu  sprawozda­
n ia  k ie ro w n ic tw a  Kołchozu, obie rady  p rzy jm o ­
w a ły  zupełnie różne rozw iązan ia  dla jedne j i  tej 
samej kw e s tii. A k ty w  Kołchozu m usia ł uczęszczać 
¡na sesje i  liczne żebrania organizowane przez 
obie ra d y  w ie jsk ie . T o  w szystko o d ryw a ło  k ie ­
ro w n ik ó w  a rte lu  od o rgan iza to rsk ie j p racy w  b ry ­
gadach, czy na ferm ach.

W  naszym obwodzie n iedaw no przeprowadzo­
no scalanie rad  w ie jsk ich . Jest ich teraz 426. P rzy  
pow iększen iu  s ta ra liśm y się zb liżyć s iedziby 
w ie js k ic h  rad  do osiedli. U dało  się to osiągnąć. 
T y lk o  75 m iejscowości obwodu zna jdu je  się w  
odległości oko ło  ośm iu km  od Wsi, w  k tó rych  
są s iedziby rad.

P rzy  pow iększeniu w ie jsk ich  rad  zwrócono 
szczególną uwagę na dobór ka d r k ierow niczych. 
D o pe łn ien ia  obow iązków  przewodniczących, ich 
zastępów i  sekre ta rzy rad, ko m ite ty  w ykonaw ­
cze rad re jonow ych  w raz  z organam i p a rty jn y m i 
w y ty p o w a ły  delegatów  m ających ju ż  pewne do­
świadczenie w  p racy  radzieckie j, dobrze obezna­
n ych  z p rodukc ją  kołchozową, zdolnych pokiero­
w ać gospodarczym i  k u ltu ra ln y m  budow n ic tw em  
na wsi.

Do k ie ro w n ic tw a  w ie lu  rad w ie jsk ich  w eszli 
n o w i ludzie. Na przewodniczącego Skorodn ień- 
sk ie j Rady W ie js k ie j w yb rano  k ie ro w n ika  w y ­
dz ia łu  re jonowego ko m ite tu  p a rt ii,  tow . Selez- 
n iew a, a na przewodniczącego Łapo tkow sk ie j Ra­
d y  W ie jsk ie j —  in s tru k to ra  rejonowego K om ite ­
tu  K P Z R  tow . F iedu łow a. P rzewodniczącym i rad 
w ie jsk ich  zostali rów n ież: starszy inspekto r re­
jonow ego w ydz ia łu  finansowego tow. M itro fa n o w , 
"k ie row nik re jonowego b iu ra  C entralnego Zarzą­
du P rzem ysłu  M leczarskiego („G law m ołoko  '), 
tow . Szestopałow i k ie ro w n icy  re jonow ych kas 
oszczędności, tow . tow . M ois ie jew  i Św in u chow.

W  w y n ik u  w zm ocnienia w ie jsk ich  rad' ludźm i 
z re jonowego a k tyw u  pa rty jnego  i  radz ieck ie ro  
znacznie polepszył się skład przewodniczących
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i  sekre tarzy rad  w ie jsk ich . Obecnie 274 przew od­
niczących i  383 sekre tarzy ma średnie lub  n ie ­
pełne średnie w ykszta łcenie; 108 przewodniczą­
cych i  139 sekretarzy ma przeszło p ięc io le tn i staż 
p racy  w  radach, a 216 przewodniczących i  246 
sekre tarzy —  staż przeszło trz y le tn i.

Po pow iększeniu —  we w szystk ich  w ie jsk ich  
radach odby ły  się sesje organizacyjne. W ystę­
pu jący  na n ich delegaci m ó w ili o poważnych nie­
dociągnięciach i  w ysuw a li konkre tne  w n io sk i 
zm ierzające do polepszenia działalności rad. We 
w szystk ich  pow iększonych radach w ie jsk ich  zo­
s ta ły  w ybrane  ko m ite ty  w ykonawcze w  składzie: 
przewodniczący, jego zastępca, sekretarz i  2— 4 
członków  kom ite tu .

Na sesjach organ izacyjnych utw orzono rów nież 
stałe kom isje. W  radach w ie jsk ich  liczących do 
20 delegatów pow ołano trz y  stałe kom is je : bud­
żetową, ro lną  oraz k u ltu ry  i  ośw iaty. W  radach 
w ie jsk ich  o składzie ponad 20 delegatów po­
w sta ła  ró w n ie ż . kom is ja  budow y dróg i  urządzeń 
kom unalnych.

W ysunięcie now ych ludz i na k ie row nicze sta­
now iska  w  radach w ie jsk ich  zobowiązuje ko m i­
te ty  w ykonawcze rad  re jonow ych i  w yd z ia ły  Ob­
wodowego K o m ite tu  Wykonawczego do zwiększe­
n ia  pomocy dla rad  w ie jsk ich  i dobrego zorgani­
zow ania in s tru k ta rzu  dla ich  p racow ników .

W ypróbow aną form ą pomagania przewodniczą­
cym  i  sekretarzom  rad  w ie jsk ich  w  p ra w id ło w ym  
zorganizowaniu pracy, w ażnym  środkiem  podnie­
sienia ich  k w a lif ik a c ji zawodowych i  poziomu 
ku ltu ra lno -po litycznego , są sem inaria. W  ciągu 
okresu, ja k i nas dzie li od powiększenia rad  w ie j­
skich, p rzeprow adziliśm y w  24 re jonach d w u - 
trzydn iow e  sem inaria dla przewodniczących i  se­
k re ta rz y  rad  w ie jsk ich . A b y  pomóc w  organiza­
c j i  sem inariów , oddelegowano do re jonów  praco­
w n ik ó w  Obwodowego K o m ite tu  W ykonawczego, 
za jm ujących k ie row nicze stanow iska w  w ydzia le  
o rgan izacy jno -ins truk to rsk im .

C iekaw y przebieg m ia ło  sem inarium  w  A le - 
ksiińskim  R ejonow ym  Kom itecie W ykonawczym . 
Przewodniczący K o m ite tu  W ykonawczego Rady 
R ejonow ej, tow. Szutow, w yg łos ił na sem inarium  
re fe ra t „O  przygotowaniach do -posiedzeń K o ­
m ite tu  W ykonawczego i do sesji rady w ie js k ie j“ . 
S ekretarz Rejonowego K om ite tu  Wykonawczego, 
tow . S iem ionów przygo tow a ł w yk ła d  na tem at 
p lanow ania pracy rady. Przewodniczący rad w ie j­
skich —  B orysow skie j i  Popowskie j, tow . tow . 
S inielszczykowa i Baszyłow, p o d z ie lili się sw o im i 
doświadczeniam i.

W  re jon ie  P ław sk im  —  re fe ra t o zadaniach rad 
w ie jsk ich  w  zakresie ro zw ija n ia  socjalistycznego 
W spółzawodnictwa pracy podczas żn iw  w yg ło s ił 
ma sem inarium  sekre tarz  Rejonowego K o m ite tu  
P a rtii,  tow . N ik ifo ró w .

Już pierwsze dn i p racy rozszerzonych rad w ie j­
sk ich  w ykaza ły, że to ważne posunięcie ożyw iło  
działalność w ie jsk ich  rad, jako  organów  w ładzy  
państw ow ej na wsi, zw iększyło ich ro lę  organiza­
torską we w szystkich dziedzinach budow n ic tw a  
gospodarczego i  ku ltu ra lnego . N ow i k ie ro w n icy

w raz  z delegatam i i  aktyw em , z zapałem w z ię li 
się do roboty.

Na sesji o rganizacyjne j K orab lińsfc ie j Rady 
W ie jsk ie j, k tó ta  swą działalnością obe jm uje sześć 
osiedli, dwa kołchozy, cztery szko ły podstawowe' 
i  p u n k t skupu zboża („Zago tz ie rno“ ), powołano 
trz y  stałe kom isje. Na ich  czele stanę li delegaci — ' 
specjaliści ro ln ic tw a . Np. kom isją  ro ln ic tw a  k ie ­
ru je  przewodniczący Kołchozu „P ię c io la tka “ , agro­
nom  tow . Chaniejew. K om is ja  ta w raz z a k ty ­
wem  skon tro low a ła  n iedaw no przebieg żn iw  
i  skupu zboża. W y n ik i k o n tro li zostały om ów ione 
na sesji Rady.

Rada W ie jska (przewodniczący —  tow . Gus- 
kow ) sta ła się organizatorem  socjalistycznego 
w spó łzaw odnictw a ko inba jnerów , m echan ików ’ 
m łocka rn i, szoferów, w szystkich ludz i p racu ją ­
cych p rzy  sprzęcie zbóż. Obecnie delegaci Rady 
s tanę li na czele w a lk i ko łchoźn ików  z a r te li 
„ im . X V I I I  Z jazdu P a r t i i“  i  „P ię c io la tka “  o s p ra -  
w ne om ło ty  ziarna i  te rm inow e w ykonanie  obo­
w iązkow ych  dostaw zboża dla państwa.

Delegaci są dla ko łchoźników  wzorem  dyscyp li­
ny  pracy. P racu ją  w  na jbardz ie j odpow iedzia l­
nych  działach p ro d u kc ji ro lne j. Delegat Rady. 
tow . P iestow  już  p raw ie  dziesięć la t k ie ru je  fe r­
mą hodowlaną kołchozu „P ię c io la tka “ . Jego fe r­
ma w ykona ła  w  130% p lan  przyrostu  pogłow ia. 
Delegatka tow . K lim ow a , diojarka, od początku 
ro ku  uzyskała od każdej pow ierzonej sobie k ro ­
w y  po 1300 l it ró w  m leka.

K o m ite t W ykonaw czy Rady W ie jsk ie j wraz., 
z organizacjam i p a rty jn y m i kołchozów podsumo­
w u je  w y n ik i w spółzaw odnictw a co pięć dni, 
w  n iek tó rych  rodzajach prac —- codziennie. 
O przodu jącyh i  pozostających w  ty le  ko łchoźni­
kach opow iadają ag ita torzy, in fo rm u ją  gazetk i 
ścienne i b łyskawice.

K o rab lińska  Rada W ie jska  skup iła  w okó ł sie­
b ie szeroki ak tyw . P row adzi on p lanową pracę. 
Do układania  p lanu K o m ite t W ykonaw czy wciąga 
stałe kom isje, przodujących ko łchoźników  i, in te ­
ligenc ję  wsi. Rozważne p lanow anie pozwala W ie j­
sk ie j Radzie skoncentrować uwagę na w ęzłow ych 
zagadnieniach budow n ic tw a  gospodarczego i  k u l­
tura lnego.

W  powiększonej M ierszczyńskie j Radzie W ie j­
sk ie j, w  re jon ie  P ław skim , rów n ież polepszyła się 
praca organizacyjno-m asowa. K o m ite t W ykonaw ­
czy te j Rady zaczął ope ra tyw n ie j i  ko n k re tn ie j 
rozw iązyw ać zadania gospodarczego i  ku ltu ra ln e ­
go rozw o ju  wsi. Na terenie Rady są dwa k o ł­
chozy: im . K a lin in a  i . im . Czkałowa. W  k o ł­
chozie im . K a lin ina , dz ięk i w ysokie j jakości prac 
po low ych  i w ysian iu  ziarna kw a lifikow anego , p lo ­
n y  są znacznie lepsze, n iż w  roku  ub iegłym . Po­
m yśln ie  ro zw ija  się spółdzielcza hodowla. K o ł­
choz w ykona ł półroczny p lan  dostaw w szystk ich  
p ro d u k tó w  hodowlanych.

Rada W ie jska  stara się szeroko upowszechnić 
przodujące doświadczenia najlepszych kołchozów. 
N iedaw no K o m ite t W ykonaw czy .zwołał zebranie 
a k tyw u  Rady. R efe ra t na tem at doświadczeń 
w  organizow aniu żn iw  i  dostaw zboża w yg ło s ił 
przew odniczący kołchozu, tow. Je lis ie jew .



Nr 17 (275) RADA NARODOWA 31

Zapoznając się szczegółowo z sy tu a c ją  w  pozo­
s ta ją cym  w  ty le  ko łchoz ie  im . C zka łow a, człon­
k o w ie  K o m ite tu  W ykonaw czego z w ró c il i  uw agę 
na zan iedbanie  h o d o w li. K on ieczne b y ło  szersze 
p rze d ysku tow an ie  te j sp ra w y . N a k o le jn e j sesji 
'k ie ro w n icy  ko łchozu  Z ło ży li sp raw ozdan ia  z w y ­
ko n a n ia  p la n u  ro z w o ju  h o d o w li spó łdz ie lcze j. Za­
stosowane przez K o m ite t W yko n a w czy  ś ro d k i po­
m o g ły  w  p ra w id ło w y m  zo rg a n izo w a n iu  k o n tra k ­
ta c ji c ie lą t u ko łch o źn ikó w  w  celu uzupe łn ien ia  
fe rm y , pom o g ły  w  po lepszen iu  s tanu  sp ó łd z ie l­
czego s tada i  podn ies ien iu  jego  p ro d u k tyw n o śc i.

K o m ite t W ykonaw czy R ady  W ie js k ie j zaczął 
w ięce j się troszczyć ró w n ie ż  o k u ltu ra ln o -b y to w e  
w a ru n k i ż y d a  ludności. W  z w ią z k u  z  po łączen iem  
dw óch ra d  w ie js k ic h  w  jedną , pos tanow iono  u m o ­
ż liw ić  n o w y m  osied lom  ko rzys ta n ie  z e le k tro w n i 
i  rad iow ęz ła  ko łchozu im . K a lin in a . L e p ie j n iż  
pop rzedn io  postępu ją  p rzyg o to w a n ia  in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h  na zimę. W yre m o n to w a no  sżko ły, 
s zp ita l i  b ib lio tekę .

P ow iększen ie  ra d  w ie js k ic h  je s t sp raw ą  p a ń ­
s tw o w e j w ag i. S tw d rz y ło  ono now e m o ż liw o śc i 
dalszego polepszenia  ra d z ie ck ie j p ra c y  n a  w si. K o ­
m ite ty  w ykonaw cze  riad re jo n o w y c h  i  O bw odo­
w y  K o m ite t W yko n a w czy  obow iązane są po lep ­
szyć k ie ro w a n ie  ra d a m i w ie js k im i, u dz ie lać  im  
w ięce j pom ocy w  te ren ie .

T rzeba  tro s k liw ie  op iekow ać się kadkam i ra d  
w ie jsk ich , s ta le  pom agać im  w  podnoszeniu  po­
z iom u  ic h  po lityczn eg o  uśw iadom ien ia , w  .o rga ­
n izo w a n iu  p ra k tyczn e j p racy . K o m ite t W y k o ­
naw czy T u ls k ie j R ady  O bw odow e j i  re jo n o w e  ko ­
m ite ty  w ykonaw cze  p o d e jm u ją  k ro k i  zm ie rza ją ­
ce do  p o p ra w y  k ie ro w a n ia  ra d a m i w ie js k im i, do 
p rzeksz ta łcen ia  ic h  w  a k ty w n y c h  re a liz a to ró w  po­
l i t y k i  K o m u n is tyczn e j P a r t i i  i  R ządu R adzieckiego 
na w s i.

I .  B a rczu ko w
przew odn iczący  K o m ite tu  W ykonaw czego 
T u ls k ie j O bw odow e j R ady D e lega tów  

L u d u  P racu jącego  *

Pryeq/ąil u m i a w o d t a u s t u j a

(Dz. U. N r 33 — 35 — oraz MP N r A-68 — 74)

SPRAWY OG0LNE I  ORGANIZACYJNE
Prezydia Woj. RN —  w  B ia łym s toku , K osza lin ie , 

O lsztyn ie , O polu i  Z ie lone j G órze zw iększono ilość 
zastępców przewodniczącego o  1 osobę (iz 2 do 3). 
U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z 17. V I I .  1954 r . (M P 
N r  73 poz. 894).

Państwowa Inspekcja Ochrony Wód —  została 
u tw orzona w  M in is te rs tw ie  G ospodark i K om u na lne j 
uchw a łą  P rezyd ium  Rządu z 7. V I I .  1954 r. Zadaniem  
In sp e kc ji jeist sp raw ow an ie  nadzoru  ii k o n tro li nad: 
1) rac jon a ln ym  gospodarowaniem  wodą. pobieraną 
z w odociągów  gospodarki kom u na lne j oraz zak ładów  
Przem ysłowych, 2) u trzym yw a n ie m  w  n a le ży tym  stad­
n ie  urządzeń służących do zao pa tryw an ia  w  wodę, ja k  
też urządzeń kana lizacy jnych  i  ścieków, 3) przestrze­
ganiem  przepisów  dotyczących och rony w ód przed 
zanieczyszczeniem. Zadan ia  In s p e k c ji w  zakresie  te­
ren ow ym  .w ykonu ją  p rezyd ia  rad  narodow ych (M P 
N r  A-69 poz. 863).

Akcja łączności miasta ze wsią —  M in is te r T rans­
p o rtu  Drogowego i  ¡Lotniczego w  o k ó ln ik u  z 19. V I. 

954 r .  w y ja ś n ił, że używ an ie  po jazdów  samochodo­
w ych  jednostek gospodarki uspołecznionej do w y ja z ­
dów  pracow niczych w  ram ach a k c ji łączności p o w in ­
no być trak tow a ne  n a  analogicznych zasadach, ja k  
P rzy w y jazdach  d la  po trzeb służbowych. Ocena, czy 
użycie samochodu jes t konieczne, na leży do przewożo­
nego je dn os tk i o rgan izacy jne j (M P N r  A-72, poz. 890).

FINANSE, BUDŻET, PO D A TK I 
Budżet państwa na 1955 r. — zasady i  te rm in y  

opracow an ia o k re ś liła  Rada M in is tró w  w  uchw a le  z 
J '  V l1 - 1954 r - w  szczególności usta lone zosta ły na­
stępujące te rm in y :

P rezyd ia  W oj. R N  op racu ją  p ro je k ty  zbiorczych 
i  w h  W ,w ° i ew ództw  łączn ie  z b ilansam i dochodów 
da A n tk ó w  przeds ięb iors tw  n a  .rozrachunku gospo- 
Tyczym  i  prześlą je  do M in is te rs tw a  F inansów , a od-

części tych  p ro je k tó w  —  do w łaśc iw ych  
Prz 1Sj r?Xw w  c>ągu 5 dni po te rm in ie  usta lonym  d la  
dan0S*a tl’a  w o jew ódzk ich  p ro je k tó w  p la n ó w  gospo- 

oczych do PKPG .
t rz v ° i25' ; X ' r - — M inisterstwo Finansów rozpa- 

y 'Poszczególne zbiorcze 'budżety województw  w

obecności p rzeds taw ic ie li zain teresow anych prezyd iów  
W oj. R N  i  resortów . W  w y n ik u  rozpatrzen ia m in is te r 
F inansów  us ta li w stępn ie  ogólne k w o ty  dochodów i  
w y d a tk ó w  zb iorczych budżetów.

Do 30. X . 1954 r. —  na podstaw ie danych usta lo­
nych  w  M in . F inansów  prezyd ia  W oj. R N  przekażą 
p rezyd iom  rad  na rodow ych  bezpośrednio niższego 
stopn ia  w y tyczne  do. opracow an ia  zb iorczych budże­
tó w  po w ia tó w  i m iast s tanow iących pow ia ty .

Do 30. X I. 1954 r. —  ma podstaw ie p ro je k tó w  zb io r­
czych budżetów  po w ia tó w  (m iast s tanow iących po­
w ia ty ), p rezyd ia  W oj. R N  rozpatrzą  i w stępn ie  usta lą  
d la  każdego zbiorczego budżetu p o w ia tu  ogólne k w o ­
ty  dochodów  i  w y d a tk ó w  z w ydz ie len iem  k w o t na 
a d m in is tra c ję  i  ważnie jsze zadania.

Do 10. X I I .  1954 r. —  prezydia P R N  przekażą p re­
zyd iom  m ias t n ie  s tanow iących po w ia tó w  w ytyczne  
do opracow an ia  budże tów  m ie jsk ich , a po ich  rozpa­
trz e n iu  do 5. I. 1955 r. w stępn ie  usta lą  ogólne k w o ty  
dochodów i w yd a tków .

Do 15. I. 1955 r. —  na podstaw ie k w o t budżeto­
w ych  w stępn ie  usta lonych  p rezyd ia  W oj. .R.N, P R N  i  
M R N  op racu ją  p ro je k ty  w szystk ich  jednostkow ych 
budżetów  oraz p re lim in a rze  i  b ilanse dochodów i  w y ­
da tków .

P rezyd ia  rad narodow ych, w yże j n ie  w ym ien ione, 
op racu ją  p ro je k ty  budżetów  w  te rm inach , k tó re  od­
rębn ie  u s ta li m in is te r F inansów  (M P N r  A-72 poz. 
887).

Budżet państwa —  k la s y fik a c ję  dochodów i  w y d a t­
kó w  o k re ś lił m in is te r  F inansów  zarządzeniem  z 10. 
V I I .  1954 r., uchy la jąc  poprzednie przepisy. Zarządze­
n ie  • m a zastosowanie do opracowania budżetu na 
1955 r. (M P N r  A-71, poz. 882).

Wkłady na Społeczny Fundusz Oszczędnościowy —- 
t ry b  k o n w e rs ji (p-rzerachowania) o k re ś lił M in is te r F i­
nansów  zarządzeniem  z TO. V I I .  1954 r. (M P N r  A -68, 
poz. 859).

ROLNICTW O

Obowiązkowe dostawy mleka —  na ich  poczet mogą 
być p rzy jm ow ane : zboże, trzoda chlewna, owce, drób, 
ja ja , w e łn a  owcza, m leko  owcze, bundz lu b  masło 
osełkowe w ed ług  zasad określonych w  rozporządzaniu 
R ady M in is tró w  z 7. V I I .  1954 r. D o rozporządzenia
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jest załączona tabela no rm  zam iany (Dz. U. N r  33, 
poz. 136). Ceny skupu w yże j w ym ien ian ych  p ro du k­
tów , p rzy jm ow a nych  na  poczet dostaw  m leka , o k re ś li­
ła Rada M in is tró w  w  uchw a le  z 7. V I I .  1954 r. (M P 
N r A-68, poz. 856).

P rzem ia ł gospodarczy zbóż —  w a ru n k i dokonyw a­
nia p rzem ia łu  u s ta lił m in is te r S kupu zaifządzeniiem z 
13. V I I .  1954 r. (M P N r  A-69, poz. 869). T ry b  i  w a ­
ru n k i uiszczania op ła t w  gotówce ok re ś liło  zarządze­
n ie  m in is tra  S kupu  z 15. V I I .  1954 r. (M P N r  A-69, 
poz. 87G).

G O S P O D A R K A  K O M U N A L N A
Fundusz gospodarki mieszkaniowej —  członkow ie  

Z w ią zku  P o lsk ich  A r ty s tó w  P la s tykó w  zosta li zw o l­
n ien i od w p ła t, p rzypada jących od lo k a li lu b  ich  
części za jm ow anych  na p racow n ie  artystyczne , po­
czynając od 1. I I I .  1954 r. W  w y ją tk o w y c h  p rzypad­
kach p rezyd ium  P R N  (M R N ) może um orzyć zaległość 
sprzed 1. I I I .  1954 r .  Rozporządzenie Rady M in is tró w  
z 17. V I I .  1954 r. (Dz. U. N r  33, poz. 137).

Szkoły pożarnicze i  o ś rodk i szkolen ia pożarnicze­
go —  rodzaje ic h  i  zakres szkolen ia  u s ta lił M in is te r 
G ospodarki K om u na lne j zarządzeniem  z 20.VII.1954 r . 
(M P N r  A-72, poz. 889).

H A N D E L

Targowiska —  wysokość i  t ry b  pob ie ran ia  op ła t 
ta rgow ych  od hand lu  1 za us ług i na  ta rgow iskach  
o k re ś lił m in is te r H a n d lu  W ew nętrznego i  prezes P ań­
s tw ow e j K o m is ji Cen zarządzeniem  z 8. V I I .  1954 r . 
P rezyd ia W oj. R N  zosta ły upow ażnione do us ta lan ia  
w ym ien ion ych  o p ła t w  gran icach  m aksym a lnych  sta­
w ek Określonych w  za łączn iku  do zarządzenia. O p ła ty  
w in n y  być usta lane w  oparc iu  o o p in ie  p rezyd iów  
PR N  (M R N ), w ła śc iw ych  ze w zg lędu  na m ie jsce po­
łożen ia  ta rgow iska  (M P  N r  A -68 poz. 860).

S P R A W Y  K O M U N IK A C J I

Koordynacja przewozów —  ic h  organ izacja  tereno­
w a została pow ierzona w o je w ó d zk im  kom is jom  p lano ­
w a n ia  gospodarczego. D o te renow e j k o o rd y n a c ji p rze ­
wozów  na leży zapew nien ie  pe łne j i  ra c jo n a ln e j w spó ł­
p racy pom iędzy k o le ja m i in o rm a lno -to row ym i i  do­
jazdow ym i, ko m u n ik a c ją  d rogow ą oraz żeglugą w  za­
kres ie  przewozu osób i  tow a rów . Zarządzenie prze­
wodniczącego P K P G  z 3. V I I .  1954 r .  (M P N r  A-72, 
poz. 888).

Term in w ym iany pozwoleń na  prow adzen ie  pojaz­
dów  m echanicznych zosta ł przedłużony do 31. X I I .  
1954 r. zarządzeniem  z 13.V II. 1954 r. m in is tra  T rans­
p o rtu  D rogowego i  Lo tn iczego (M P  N r  A-69, poz. 
868).

P O D Z IA Ł  A D M IN IS T R A C Y J N Y

W oj. stalinogrodzkie —  gran ice  m iasta Zabrza zo­
s ta ły  zm ienione rozporządzeniem  (Rady M in is tró w  z 
17. V I I .  1954 r .  (Dz. U. N r  33, poz. 138).

P R A C A  I  POM OC SPO ŁEC ZN A
Powszechne ubezpieczenie emerytalne —  try b  po­

stępow ania w  spraw ach św iadczeń em ery ta lnych , a

w  szczególności ic h  w y m ia r  i  sposób w y p ła ty  o k re ś lił 
m in is te r P racy d O p ie k i Społecznej . w  zarządzeniu z 
1. V I I .  1954 r . (M P N r  A-70, poz. 874). S praw ę za li­
czania do okresów  za trudn ien ia , okresów  pracy w  po­
stępow ych i re w o lu c y jn y c h  organ izacjach po litycznych  
(S D K P iL , K P P , PPR, P PS-lew ica, RPPS oraz K Z M P , 
M O P R  itp .) n o rm u je  zarządzenie m in is tra  P racy i  
O p iek i Społecznej z 1. V I I .  1954 r . (M P N r  A-74, poz. 
902). Z a liczan ie  do okresu za trud n ien ia  s łużby w  nie­
k tó ry c h  fo rm ac jach  w o jskow ych  państw  obcych regu­
lu je  zarządzenie m in is tra  P racy i  O p iek i Społecznej 
z 1. V I I .  1954 r. (M P N r  A-70, poz. 875). Sprawę za li- 
czalności n ie k tó ry c h  okresów  za trud n ien ia  na obsza­
rze  P aństw a Polskiego oraz udz ie lan ie  świadczeń z 
ty tu łu  za tru d n ie n ia  za gran icą  un o rm o w a ł m i­
n is te r P racy i  O p ie k i Społecznej w  rozporzą­
dzeniu z 1. V I I .  1954 r. (Dz. U. N r  35, poz. 150). 
Z a liczan ie  p ra cow n ikó w  do ka te g o rii za trudn ie ­
n ia  u s ta liła  Rada M in is tró w  w  rozporządzeniu z 
17. V I I .  1954 r . (Dz. U. N r  35 poz. 147). W ykaz cho­
rób  zaw odow ych u s ta liła  Rada M in is tró w  w  rozpo­
rządzeniu z 17. V I I .  1954 r. (Dz. U. N r  35, poz. 145). 
O kreś len ie  ch a łu p n ik ó w  zaiwiera rozporządzenie M i­
n is tra  P racy  i  O pieki, Społecznej z 1. V I I .  1954 r. (Dz. 
U. N r  35, poz. 148). W yliczen ie  w yp a d kó w  w a ru n k u ­
jących  przyznan ie  św iadczeń em e ry ta lnych  zaw ie ra  
rozporządzenie M in is tra  P racy  i  O p ie k i Społecznej z 
1. V I I .  1954 r . (Dz. U. N r  35, poz. 149). W a ru n k i do 
uzyskania doda tków  z ty tu łu  p racy w  b rack ich  zak ła­
dach p ra cy  i  wysokość ty c h  doda tków  u s ta lił m in is te r 
P racy  i  O p ie k i Społecznej w  zarządzeniu z 1. V I I .  
1954 ir. (M P N r  A-70, po z. 876).

Zwalnianie od pracy zawodowej —  pra cow n ikó w  
pow o łanych do pe łn ien ia  fu n k c ji w  radach  narodo­
w ych , zw iązkach zaw odow ych oraz organ izacjach po­
lityczn ych  i  społecznych, ja k  też p ra co w n ikó w  sk ie ro­
w anych  n a  szkolen ie  unorm ow ało  P rezyd ium  Rządu 
w  uch w a le  z 7. V I I .  1954 r .  (M P  N r  A -73, poz. 892). 
K ie ro w n ik  zak ładu  p racy obow iązany jes t zw o ln ić  
od p racy  zaw odow ej p ra co w n ikó w  pow o łanych do 
pe łn ien ia  fu n k c ji w  radach na rodow ych , w  zw iązkach 
zaw odow ych oraz w  organ izacjach po litycznych  i in ­
nych organ izacjach społecznych. Z w o ln ie n ie  od pracy 
następu je za zgodą p ra cow n ika  na p isem ny w n iosek 
p rezyd ium  w łaśc iw e j ra d y  na rodow e j albo cen tra lne j 
lu b  w o je w ó d zk ie j in s ta n c ji o rg a n iza c ji po lityczne j i  
zw iązków  zaw odowych. Okres zw o ln ien ia  n ie  może 
przekraczać 3 la t. W  okresie  zw o ln ien ia  od p-racy 
zaw odowej p ra c o w n ik o w i n ie  p rzys ług u je  p raw o  do 
w ynagrodzen ia  z zak ładu  pracy, na tom ias t pracow ­
n ik  zachow uje  p ra w o  do  m ieszkan ia służbowego, lo  
przysługującego m ú  um undurow an ia  oraz do bezpłat­
n ych  i  u lgo w ych  prze jazdów  p u b liczn ym i ś rodkam i 
lo kom o c ji. Z ak ład  pracy obow iązany jest p rzy jąć  z 
pow ro tem  do p racy  pracow n ika , zw o ln ionego poprzed­
n io  w  sposób w yże j op isany, o i le  zgłosi się on do 
p ra cy  n ie  późn ie j, n iż  w  c iągu 14 d n i od ustan ia  oko­
liczności, k tó re  uzasadn ia ły  zw o ln ien ie . W  czasie zw o l­
n ie n ia  od p racy zaw odow ej zak ład  p racy n ie  może* 
bez w in y  p ra co w n ika  rozw iązać zaw arte j z n im  um o­
w y  o pracę. Okres pe łn ien ia  fu n k c ji za licza się do 
ciągłości pracy.
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